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|. Za czasów panowania bolszewickiego od- 
było się już parę zjazdów sowietów w Mińsku, 
na których jednak calkowicie panował język 
rosyjski, białoruski zaś został użyty tylko parc- 
krotnie czysto „dekoracyjnie*. Pierwszy wszech- 
białoruski zjazd sowietów odbył się jeszcze 
13 grudnia 1920 r. i ustalił istnienie „Socjali- 
stycznej Sowieckiej Republiki Białoruskiej". 
W skład tej Republiki weszło sześć powiatów: 
Miński, Humański, Borysowski, Bobrujski, Mo- 
zyrski i Słucki. Wkrótce po zjeździe został wy- 
znaczony rząd dla Bisłej-Rusi w formie Rady Ko- 
misarzy Ludowych, składającej się zresztą w więk* 
szości z ludzi, nieznających nawet języka biało- 
iuskiego z Czerwiakowemm па czele. Tak samo 
również aparat urzędniczy, w bezwzględnej swej 
większości, składa się nie z bialorusinów, jako zaś 
język urzędowy wszędzie figuruje rosyjski. Je- 
dynie w zakresie szkolnictwa bolszewicy dali 
możność rozwoju białoruskiemu ruchowi, ogółu 
jednak ludności zupełnie sobie nie pozyskali. 
W związku ze znanym swym systemem gospo” 
„gdarczym i terorystycznym, ludność ta obdarzą 
raczej sympatjami Polskę z gen. Bałachowi: 
czem, od którego się spodziewa wyzwolenla. 
Za to oficjalna bolszewicko-białoruska prasa 
(„Wolny Sziach* i „Sowieckaja Biełaruś") uja- 
wniają zupełną niechęć do Polski, oraz sympa- 
tję dla rządu Łastowskiego. Należy jednak 
mieć na uwadze, iż zarówno t. zw. rząd Ła- 
stowskiego z jednej strony, jak i pseudo-bia- 
łoruski w Mińsku z drugiej strony, stanowią 
poważne niebezpieczeństwo, skutkiem prowa- 
dzonej agitacji I akcji irredentystycznej па ter 
rytorjach paristwowych poiskich, zamieszkałych 
w znacznej ilości przez ludność białoruską. Dia- 
tego też sprawa zbadania potrzeb i nastrojów 
tej iudnąści jest kwestją nietylko sprawiedill- 
wości narodowościowej, ałe również kwestją 
bezpieczeństwa naszych granic wschodnich. 
Historycznie rzecz ujmując, ludność biało- 
ruska de facto prawie żadnych tradycji histo- 
rycznych, kulturalnych апі narodowościowych, 
nie posiada. Stąd niesłychana słabość stano- 
wiska tych poiityków białoruskich, którzy stoją 
na gruncie państwowości białoruskiej i niewiara 
ich samych w bliskie osiągnięcie tego celu. 
Pod uciskiem rosyjskim odrębne zagadnienie 
narodowości białoruskiej prawie nie istniało. 
Objawów też żyċla kulturainego, bądź politycz” 
nego, nie było prawie żadnych. Jedynie sprythi 
Niemcy jeszcze przed 1905 rokiem próbowali 
na wszelki wypadek wojny ze swym wschodnim 
sąsiadem, nawiązać pewien kontakt z miesz- 
kańcami Białorusi 1 stworzyć podłoże dla ruchu 
przeciwrosyjskiego. 
rewolucji rosyjskiej 1905 roku powstają pierw- 
sze przejawy odrębnej narodowości białoruskiej. 
W związku z powstaniem organizacji białoru* 
skiej „Socjalistycznej Hromady“, jako organi- 
zacji skupiającej w sobie całą inteligencję bia- 
łoruską, głównie z pośród młodzieży akademie- 
klej, ukazuje się w 1905 r. pierwsze pismo 
blałoruskie р. t. „Nowa Niwa”. Naogół stwier- 
dzić naieży, że tendencją poczynającego się 
tuchu blałoruskiego była federacja Віаігј-Визі 
z Litwą. Akcja ta jednak, wśród mas nie po- 
siadających żadnego uświadomienia narodowo- 
ściowego, prawie żadnego oddżwięku nie zna. 
inzła. Silniejsze objawy narodowościowe wywo- 
łuje dopiero wojna Światowa, okupacja niemiecka 
i rozkład Rosji z początkiem panowania bol- 
szewickiego. W tym okresie ujawnia się nader 
siłny wojskowy ruch organizacyjny wśród biało- 
rusinów. Ma en swój wyraz w całym szeregu 


Dopiero jednak od chwili” 


zjazdów wojskowych w Mińsku, Słucku i innych 
miastach, jak się jednak później. okazało żywio” 
łowy ruch ten posiadał charakter bardziej dziel- 
nicowy i przeciwbolszewicki, aniżeli narodowo- 
ściowy==białoruski. Z rozkładem Rosji zaczyna 
się i pewien organizacyjny ruch polityczny bia- 
łoruski. 18 grudnia 1917 roku zwołany zostaje 
w Mińsku Kongres Wszechbiałoruski, na który 
przybyła olbrzymia ilość delegatów (1200 z gło- 
sem decydującym i 700 z głosem doradczym), 
wśród któych jednak było również wielu pola- 
ków, гоѕјап i żydów. Kongres ten uważa siebie 
za rodzaj konstytuanty białoruskiej i od niego 
wyprowadzają nici tradycji następne przedsta- 
wicielstwa białoruskie. Wspomniany Kongres 
zajął stanowisko nieprzychylne w stosunku do 
władz bolszewickich i nosił slę z zamiarem 
ogłoszenia niepodległości Białs;-Rusi, został ja- 


łoruskich staje na gruncie: niepodległości Białej 
Rusi, a ewentualnie faderacji Litewsko-Biało- 
ruskiej. Jako wyraz ie] linjl politycznej mtoźna 
uważąć rezolucję spacjalnej konferencji w stycz- 
піч 1918 r w ТА 'w któsej гергетейіапсі 
wspomnianej Rady асе w związku z ге" 
prezentantami Białuruskiej Rady w Wilnie stają 


„na gruncie federacji Białej-Rusi z Litwą. W mar- 


єй zaś tegoż roku wspomniana Rada jrepubliki 


"ludowej ogłasza proklamację, stwierdza аса zrzu- 


ceriia jarzma rosyjskiego i niezawisłość Białej 
Rusi. żądającą włączenia do niej Wilna, Grodna, 
Białagostoku. Enuncjacja ta nietylko jednak 
nie dała białorusinom żadnych dodatnich wyni- 
ków, lecz spowodowała wystąpienie stopniowe 
z Rady innych przedstawicielstw narodowościo- 
wych, przedewszystkiem zaś rosjan, nie godzą- 
cych sią absolutnie z myślą oderwania Białej- 
Rusi od Rosji. Po ogłoszeniu tego aktu został 
zreorganizowany nowy gabinet ministerjalny 
z Łuckiewiczem jako Prezydentem na czełe, 
celem zaś objęcia w rządzie kowieńskim teki 
spraw białoruskich, delegowany był jeden z wy- 
bitniejszych polityków białoruskich Woronko. 
W następnym okresie wycofywania się 
Niemców z terenów wschodnich rząd Łuckie- 
wicza zmuszony jest ustąpić z Mińska, zajętego 
przez bolszewików. Bolszewicy zaś już 1 stycz- 
nla 1919 r. proklamowali niezależną Sowiecką 
Republikę Białoruską w federacji z Rosją. 
W specjalnych odezwach władze ' bołszewickie 
zaznaczały, że rząd Sowiecki, niezaieżnie od swe- 
go programu politycznego, pragnie odrodzenia 
ruchu narodowościowego białoruskiego. W związ- 
ku z tem została utworzona Rada Komisarzy 
Ludowych, składająca. się ze sprowadzonych 
z głębi Rosji białorusinów z Ciszką Hartnym 
na czele. Zwołany w następstwie Zjazd Sowie- 
tów do Mińska okazał się w większości antye 
bolszewickim, wobec czego wytworzono nowy 
rząd ze sławnym Mickiewiczem Kapsukasem 
na czele. Należy zaznaczyć, że władze Боіѕге- 
wickie, nle dając żadnych perspektyw ruchowi 
politycznemu białoruskiemu, okazały jednak swą 
pomoc w rożwoju kulturalnymi, grarionie w za- 


kresie szkolnictwa. Wkrótce jednak nastąpił ng- 
wy okres usunięcia bolszewików przez zwycięe 
skis wojska polskie i okres Zarządu Ziem 
Wschodnich. Pod wpływam odezwy Wileńskiej 
Naczelnego Wodza wśród sfer politycznych bla- 
łoruskich zaczyna wzmagać się pewna sympatja 
i zaufanie do polityki polskiej, nie dzieje slę to 
jednak bez poważniejszych tarć. Wiadomą jest 
rzeczą, jak silne tarcia na punkcie poglądów na 
sprawę Kresów Wschodnich miały niśjednokro- 
tnie miejsce za czasów istnienia Zarządu Ziem 
Wschodnich, również w łonia Sejmu polskiego, 
gdy wychodzona z koncepcji przeprowadzenia 
granicy 72 roku.i uregulowania w -tych grani» 
cach sprawy białoruskiej і rusińskiej. Jednak 
inwazja bolszewicka I zawarcie pokoju ryskiego 
w granicach znacznie szczuplejszych, niż roku 
72, sprawę postawiły na innej płaszczyźnie, a 
poglądy w tej rtiletze: uległy znacznej zmianie. 
Dziś. musimy 516 регу z faktem, że bezwzględ: 
na większość zwówńg ziem, jak i ludności bia- 
łoruskićj pozostały #6 granicami państwa pole 
sklega, W granicąch zaś naszych pozostała sto+ 
sunkowo nieznaczna ilość ludności białoruskiej, 
której odrębne oblicze narodowościowe fak» 
tycznia niemal nie istnieja. і 

Багет гоки 1921 objschałem blisko 600 
klm; olmawianych teran áw Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, badając szczegółowo stosunki panujące 
i odnosiłęm zupełnie jedńólite wrażenie, że cała 
masą ludności białoruskiej nie odczuwa żadnej 
odrębności naradoweściówej, w warunkach wy- 
twafżonych obętnie przez władze polskie czuje 
się 899961 ludność dobre, z największą obawą 
i niechęcią wspominając władze bolszewickie. 
Stwierdzają to fakty, z którymi bądź bezpośre” 
dnio się zetknąłem, bądź też zostały mi przy” 
toczone przez stałych miejscowych mieszkań- 
ców. W zakresię oświatowym ludność białoru- 
ska bardzó chętnie posyła dzieci do szkół pol- 
skich i w wielu miejscach wypowiada się prze* 
ciw innym szkołom, twierdząc, że jedynie -jezyk 
polski jest Im potrzebny, Jako państwowy. Gdy 
w swoim czasie były tworzone odrębne fore 
macja wojskowe białoruskie, ludność z zadzie 
wieniem przyjęła wiadomość, że mają nadejść 
„kakije to biełorosy*. Jednak w szeregu miej- 
scowości spotkałem się ze świażo powstającemi 
objawami, nader dla nas nispożądanami, a mia» 
nowicie odbierania dzieci ze szkół polskich; 
stwierdzić jednak należy, że w znacznej części 
było to wskutek agitacji, często pochodzącej 
nie ze strony prawdziwych żywiołów białoru: 
skich, iecz rosyjskich, przybierających maskę 
narodowego ruchu bialoruskiego. Musimy się 
więc do tego przygotować, że będziemy mieli 
də czynienia nietylko z poszczególnymi wpły= 
wami agitacji białoruskiej, subsydjowanej ple- 
niężnie i ideqwo z jednej strony przez rząd 
Łastowskiego (faktycznie Litwę i wpływające 
na nią Niemcy) z drugiej zaś strony przez wła” 
dze bolszewickie 2 Mińską—lecz również z wy: 
raźnym prądem rosyjskim, który niemal w całej 
swej emigracji nie chce pogodzić się z faktem 
traktatu ryskiego. Ruch ten stosunkowo słaby, 
może stać się jednak bardzo poważny, tembar- 
dziej, że masa białoruska więcej być może 
przedstawia szans do zrusyfikowania (wskutek 
długoletnich wpływów rosyjskich narodowośclo- 
wych, państwowych i wyznaniowych), niż do 
spolonizówania. Sam osobiście stwierdziłem, 
iż wracający po kllku latach pobytu w Rosji 


repatrjanci białorusini są w znacznej części 
zrusyfikowani, nawet pod wzgłędem swego 
ięzyka. (C. d. п) 
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ROMAN HAUSNER, 


Wszelkie prawa polega w zasadzie na 
ugtawię. Konstytucja z 17 margą postanawia 
(art, 3), ża „zakres ustawodawstwą państwo- 
wage obejmuje stanowienia wszelkich praw 
publicznych i prywatnych i sposobu ich wyko- 
пата « 

W przepisie tym zakreśla Konstytucja usta- 
wy ustawadawczej zakres bardzo szeroki, gdyż 
staje nie tylko na stanowisku nowoczęsnego 
państwa prawarządnego, które wyznaję zasadę, 
iż życie, wolność i mienie obywateia stają pod 
całkowitą ochroną ustawy, nie tylko wobec są- 
dów ale i wobec administracji, ale postanawia 
zarazem, że wszęlkłe prawo | obowiązki еру" 
wateli wynikać mogą tylko z ustawy. 

Podobnie jak w działalności ludzkiej ud» 
różniamy wolę i czyn, tak i w odniesieniu do 
Państwa wyrazem woli zbiorawej jast ustawa, 
a czynem joj wykonanie. W taim znaczeniu 
walg reprezentuje władza ustawodawcza, а wy». 
konanie zarównę wymiar sprawiedliwości jak 
włądza wykonawcza (administrącja). Rola sądu 
i administracji jest jednak z wielu względów 
odmienna: sąd stwierdzą pewien stan faktycz- 
пу, Rodełąga go Pod pewną normę ustawową 
i rozstrzyga. Samo wykonanie wyroku do pow- 
naga stopnia schodzi tu na drugi plan. Mato- 
miast administracja obejmuje swoim zakresam 
wszelkie, па араја! różnoredne dziedziny ży- 
sia musi działalność swoją przystasowywać do 
potrzeb | warunków lokalnych. gospodarczych 
t politycznych. Normalna praca ustawędawcza 
nie теѓе ani egarnąć tych różnorodnych szcze: 
gółów, ani dość szybka podążać za wymegami 
życia. Dlątsgo tei wladza wykonawczą musi 
mięć również możneść abstrąkcyjnago regulo. 
wania pewnych spraw z jej zakresu w sposób 
powszechnie. obawiązująaw Przępis taki pachoe 
dzący od władzy wykonewozej nazywamy гөз 

ет, 


О Па chodzi o istotę i padział rozpore 
тей, niema pad tym wzglądem zupełnej zgod- 
ności. Gdy jedni nazywają rozporządzeniem 
każdy przepis ogólny poza ustawą i adróżniają 
rozporządzenia prawne, о ile wypowiadają rę" 
gułę prawną, zaś wszystkie inne rezporządze- 
nia nazywają administrącyjnami, inni wycho: 
dzą z założenia, iż rezparządzenie jest nachod- 
nem źródłem prawa admisistracyjnega i zawie- 
ra zawsze regułę prawną - wszelkie zaś inne 
agólne посту, wydane przez władzę adrninistra- 
cyjną, nazywają przępisąmi służbowymi (instruke 
cjami_itp.). 

Różnica jest istatna; wypowiadanie reguł 
prawnych powszechnie obowiązujących jest 
wyłącznym przywiiejem ustawy. Temsamem 


08710 A, ROZPO RZĄD 
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rozporządzenia, które sawiermn reguly prawūeę 
о tylę tylko może mləf тес obowiązują 
o ile włądza administracyjną, wydając je, А 
ła upawążnisnie dą tego od gstawągdawcy. ~ 
Natomiast przepis służbowy (administra* 
cyjny) wydaje władza w celu uregulowania swą* 
ich stosunków wewnętrznych, wydaje do pod- 
włądnych sobie organów. względnie do osók, 


które pozostają do niej w stosunku dobrowot: : 


nej zależności. Wynika z taga, iż przepis taki 
nie stwarza dla osób swoich (ogółu) żadnych 
praw ani obowiązków, a temsamem nie może 
być z ich strony zacząpiony w drodze zażale- 
nia. Natąmiąst argana. da których ‘przepis ten 
jast skierowany, adpowiadają dyscyplinarnie 
za jego naruszenie. 

Ponieważ przępis służbowy, choć jest prze- 
pisem Qqgólnym, abstrakcyjnym, mie narusza 
sfery prawnej obywateli, przeto da wydawania 
takich przepisów władza wykonawcza nie po~ 


‚ trzebuje upoważnienia ustąwedawcy a czyni to 


z własnego prawa. Temsamem przepis dla na- 
brania mocy. obowiązującej ani nie potrzebuje 
powołania podstawy” prawnej, ani ferrnalnego 
ogłoszenia (następuje ono zwyczajnie w dzien- 
nikach urzędowych tj. pyblikacjach półoficja!- 
nych) i możę być każdej chwili zmieniony. 
Również sądy nie mają prawą badania waż- 
ności takich przepisów, о ile опе oczywiście 
agraniczają się do . zarządzeń wewnętrznych, 
a nie zawierają normy prawnej. 

Natomiast rozporządzenia w ściślejszem 
znaczeniu mogą być wydawane tylko na pod- 
stawie delegacji ustawodawczej. 

Konstytucja z 17 marca postanawia w art, 
3. „Rozporządzenia władzy, z których wynikają 
prawa lub obowiazki obywateli, mają moc оро" 
wiąaująca tylko wtędy/ gdy zostały wydane 
a upowadniania wała dy i z powołaniem się 
na Bią'-=zaś W, arf, 44: „Prazygdent Rzpltej ma 
prawa selem wykonania ustaw LÆ powołaniem 
się па upoważnienie ustąwowę, Wydawać. гол 
'porządzenia wykonawcze, zarządzenia,. rażkazy 
i zakazy 1 przeprowadzenia ich użyciem  przy- 
musu zapewnić takież prawo w swoim zakre- 
gie działania mają Ministrowie i władze im 
podległe”. 

Pawyższą artykuły Konstytucji rozróżniają 
dwojakiego radzaju rozporządzenia władzy wy- 
komawczej; takie, 2 których wynikają prawa 
i abowiązki* ehywateli, które zatem mają za 
przedmiot daledzinę, zastrzeżęną dla. ustąwy 
(art. 3) oraz takie rozporządzenia, które sa 
propisom wykonawezym da ustąwy: (art. 44) 

jedne i drugie wędług Konstytucji muszą рус 
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wydane z powołaniem sią na upoważnienie 
ugtąwowe. © ila chodzi a ręzporządkania z art. 
A мыо rzeczą zypełnia naturalna: Tu ustawer 
Hawes przekazuje władzy wykoriawczaj w we 
jem zastępstwie cząść władzy ustawodawczej 
i upoważnia ją do dania normy prawnej, 
która co do treści jest ustawą w materjalnem 
znaczeniu, choć formalnie przedstawią się jako 
rozporządzenie. Różni się od ustawy jedynia 
tem, że podlega badaniu swej ważności przez 
sądy i może być zmieniońa również w drodze 
rozporządzenia. 

Natomiast o ile chodzi о rozporządzenia 
z art. 44 gzyji tzw. rozporządzenia wykonaw: 
cze w ścisłam tega sława znaczeniu, to йо 
wydawania takich rozporządzeń wystarczyłoby 
ogólne upoważnienie władzy wykonawczej za- 
warte w Konstytucji, Najczęściej jednak po- 
szczególne ustawy zawierają klauzulą końcową, 
iż wykonanie ustawy porucza sią tąkiemu to 
Ministrawi. Klauzula taka ma przedewszystkiam 
znaczenie dla okrestenia kampeteneji Ministrowi 

Rozperządzenie wykonawczę nia тоѓе 
oczywiście, w braku џромаѓпівпіа ze strony 
ustiwodawcy, wypowiadać norm prawnych, któ 
rych niema w ustawie, a winno ograniczyć Się 
jedynie do parafrazy, dọ szerszego rozwinięcia 
i objaśnienia poszczególnych artykułów ustawy. 

= Ço sle tyczy rozporządzeń z art. 3, to 28- 

leży naturalnie ed woli ustawodawcy, ile za 
swych uprawnień przekaże dla rozporządzenia. 
Pod tym względem możę on pójść bardzo da- 
leko, pozostąwiając wladzy wykonawczej wy- 
pełnienie całej treści lub przeważnej jej części 
wedie swobodnego uznania, alba teź ograni- 
czając ją tylka do pewnych szczegółów. Tak 
np. ustawa z dnia 11 marca 1919 r. Dz. Praw. 
№ 24 poz. 237 przewiduje ора rodzaje rozpo- 
rządzeń, gdyż w art. 7 postanawia „wykonanie 
niniejszej ustawy poruczą sią Ministrowi Skar- 
bu“ (zwyczajnę rozparządzenie wykonawczej 
zaś w art. 9 „Minister Skarbu osabnam rozpo- 
rządzeniem oznaczy dzień, w którym ustawn 
ninięjsza straci тос obowiązującą”. 


istnieja jednak jeden rodzaj rozporządzeń, 
niezależnych w upoważnienie władzy ustawo* 
dawczej. Są te tzw. rozporządzenia wyjątkowe. 
Konstytucja Rzpitej, śladem innych konstytucji, 
przewiduje wydawania takich rozporządzeń. 
Mają ans męc prowizorycznej ustawy, Z Za- 
strzeżęnieam późniejszego zatwierdzenia lub 
zniesienia przez władzę ustawodawczą. Wądług 
przyjątej przeważnie praktyki rozporządzenia 
takie nie maga być, co do swojej ważnośch 
badane przez заду. (С. 9. п.). 


ВОС. DR. JAN OLBRYCHT. 


Uwagi o zachowaniu się organów śledczych 
względem dowodów rzeczowych. ы. 


Stwierdzenie w ślądzie krwawym odbicia 
а) hrodawkawych palców (daktylaskopu) po- 
zwaliło już wielokrotnie na przedmiotowe wy” 
kazanie sprawcy. | tak: BaltijiazardawieBauchar- 
dowi udała się zidentyfikować odcisk akrwa- 
wianej dłoni na ręczniku, ро atwięrdzeniu cha- 
rakterystycznega dla kelnerów zawedowago 
zgrubienia naskórka na wysokości opuszki dłą- 
niawej 5-qo palca (hypathenar), powstającego 
ad odkorkowywania flaszek. 

Czasem z kształtu plam krwawych udaje 
wą określić narząd użyty do zbrodniczego сту" 
ви, пр. jeżeli sprawca wytarł go szmatą. (ha 
ars). Także wielkie znaczenie pasiada stwier- 
dzenie przyczepionych do śladu krwawegę do” 
mięąszęk jak pierza, włosów, substancji mózgo” 
wej, skóry 1 t р. ponieważ te domieszki mo" 
ga дас wyjaśnienie ca da rodzaju krwi i okọ- 
Rey ciała, a której pochedzą. | tak Н. Gross 
opisuję przypadek, w którym na szabli drago- 
па, który razpłatał głowę pewnemu czławieko- 
wh nie znalęziono wprawdzie krwi, lecz źdźbła 
trawy. Okazało się później, że szablę tę ре 
użyciu wytarł sprawcą о zroszoną trawę, Słusz- 


nie też Grosz z naciskiem dodaja, ża badanie 
раміппо się ręzciągać nie гумо w kierunku 
obecności ślądów krwawych, lecz wogóle па 


wszystko, co na badanym przedmiocie jest- 


nigzwykłem i rzucającam зів w осгу. 


Pm 


ус̧. 1. Рус. 2, 
Najważniejszą rolą adgrywą jednak stwier” 
dzenie tak zwanych śladów kroplistych (Bluts- 
pritzer), ponieważ ona pozwalają nieraz na wy” 
snucie daleko idących wniosków. Јак wiada- 
mo, kropie płynów, a zatęm і krew, spadając 


z nieznacznej wysokości prostopadle na padło” 
że, tworzą okrągła plamy, ewentualnie z nis 
znącznam zazębieniem jej brzegu (por. тус. 
Na 1). Jężeli jednak padają опе z wysokości 
kilku mętrów, wówcząs rozpryskują się i obok 
plamy głównej, tworzą się wokół licznę punk- 
tawate lub w postaci wykrzykników zwióce” 


\\ 
M 


3. 
кы Ryę. 4. 


nych końcem clęńszym na zewnątrz plamy 
(por. ryc. Na 2), Jeżeli zaś padają prostopadle- 


z 


% © 


ma ścianę: pionową, wówczas tworzą plamy 
w postaci sthugi, której dolny koniet, dokąd 
ściekł płyn, jast grubszym (pot. ryc. }ф 3). Nä- 
tomiast jeżeli kropia płynu bada na jakąś płasż- 
czyżńą pod kątem ostrym, wówczas tworzą się 
lany w Куг retort lub wykrzykników 
(pór, ўс, №, 4). 

Pierwszy, który przeprowadził w wiedefń- 
skim Zakładzie medycyny sądowej sżczegóło- 
we studja nad powstawaniem, kształteiń, kie- 
tuńkiem i tozmiesżcżeniern śladów krwawych, 
był asystent Zakładu krakowskiego, Piotrowski. 
W tym celu umieszczał ой w różnych położe- 
niach zwierzę. (królika) lub tampon waty napo- 
{опе} krwią lub barwikiem naprzeciwko usta- 
wionej obok ściańy papierowej 1 uderzał w nie 
w rozińaity sposób, bądzto młotkiem, Бадо 
katńłenien lub siekierą. 

Wyniki Бадай Piotrowskiego, przedstawia- 
ją big jak następuje: 

1) Przy powtarzających się uderzeniach 
w główą zwierzęcia zapomocą żelaznego młot: 
ka, następowało stale zranienie powłok czasz- 
py ж i tworze ie się śladów krwawych w o- 
kół królika. Przy ednotażoweni uderzeniu, po* 
wstawała гапа vtedy, jeżeli udetżońó ostrą 
krawędzią rałotka; zwykle dopiero za drugiem 
‚ wderżeńtetńn, wytwarżały się ślady krwawe. 

2) Główna ilość śladów powstaje pizeż 
rozpryskiwanie się krwi przy uderzeniu I pizy 
podnoszeniu młotka, a tylko nieznaczna część 
т ы powstaje przeż strzykanie zranionych 
etnic. 


©З) Paówstająte przy родбовгейіи młotka 
ślady, pósladają postać kolbowatą, retort i są 
żwróćorie Sszerszyhi końcem zawsze ku zWie- 
tzęciu a ćleńsżyth w kierunku, w którym milo- 
{ей potńiesiono. W ten sposób móżna z ptaw- 
dopodobieństweńn oznaczyć kierunek, w kta- 
гүп młotek podniesiono. Ślady te pówstałą, 
jek już wspomniano, przez oderwanie 516 krój“ 


i krwi ż powierzchni młotka wskutek ruchu, 


jaki się wykonuje podnoszące miłótek. 

4) Ślady kiwawa powstające przy samem 
uderzeniu posiadzją rozmaity kształt stosownie 
dó kąta, pod jakim wytryskują ze -żranionych 
pówłók czaszkowych 1 stosownie. до Kąta, р 
кэр padają na daną ściańią lub powierzchnię; 

h zaś rozmieszczónić jast żawisła od sposó” 
bu udetzenia. | 

Üo się tyczy бав. to тода опе być: 

a) okrągłe ! nieregularne, jeżeli krople 
krwi padają w kierunku prostopadłym па po- 
wierzchnię 1 prostopadle ją traflają, albo jeżeli 
niektóre z nich, rózpryskująć się ku górze I ёрі 
sując łuk, padają znowu па pówilerzehnię pro- 
stopadle, 

- 5) podłużne, podobne do retort, jeżeli pa- 
dają pod kątem ostrymi do powlerzćhni. 

©) podobne do retort, lecz więksże i szer- 
szą podstawą żwrócone na żawnątrz zaś ostrym 
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końcem ku zwierzęciu, jeżeli pochodzą od kro- 
pel krwi, które opisawszy wiąkszy łuk zanim 
adná ба podstawą, trafiają tyrńcżasemi śclanę 
oczrią pod ostrym Ratet, 
Со się tyczy rozmieszczenia śladów, to mo- 

że ono. być albo: А 

а) promieniste, we wszystkich kierunkach 
jednakie, jeżeli uderzenie było prowadzone 
z góry całą powierzchnię młotka i w tyńn razie 
pole plam tworzy koło; albo 

b) premieniste, lecz tylko rozmieszczone 
w obrebie wycinka koła, co znowu żależy od 
tego, którą krawędzią пуска żostało задана 
uderzenie, ponieważ ślady krwawe roztiiesztza- 
ją się po stronie wolnej krawędzi młotka. 


5) Stopień splańhienia samego sprawcy 


 żależy Gd sposobu Wykonania uderzenia, oŭ 


tódzaju zadańych obrażeń i od Stańowiska 
sprawcy wzglądeń ofiary, a będzie, wśród 
zresztą jedhakowych waruńków, więksże, jeżeli 
uderzenie byłó dokonane z góry całą powierzch: 
ią młotka, albo też w kierunku sprawcy, t: }, 
krawędzią młotka bardziej ód sprawcy oddaloną: 

Wyniki prey дубо kamienia brzynią: 

1) Jeżeli kamieñ jest ostrokańćzasty, pów- 
staje już przy pierwsżem uderżeniu гапа w pū- 
włokach czaszkowych, ślady ktwawe atoli wy 
stępują dopiero przy następnem  uderżóniu, 
a pochodzą оһе częściowo od krwi wytrysku- 
jacej przy uderzeniu, częściowo od odrywają- 
cych sią od kamienia kropli. 

2) Przy saiiiam uderzeniu powstające pla- 
my mają rozmaite kształty, stosowiiie de k 
ta, pod jakim wytryskują, i kąta, рей јакна 
padają ha ścianę. 

3) Inny, skąpiej występujący kształt Śla- 
dów, potliddzących ód oderwania się od ka= 
mienia, jest podobny do retórt, једнак oba 
rodzaje śladów, wskazują dokładnie ieħ kiere 
nek. (Flugrichtungj: 

4) Całość śladów posiada promieniste roz- 
mieszcżzenie, lecż nie jest zamknlątą w obrębie 
koła, lacz tylko przez nieregularnie krzywą linię, 
co jest żależnem od Kształtu samego Karnienia, 

5) Stopień splatnienia sprawcy tiie da się, 
skutkiem nieregularnia w. różnych kierinkac ч 
Байыңеуна kropli, ująć w pówne prawidła, jed- 
йак мА; ażdym razie wspómniėťč 21 Зе ро 
najwięk ze) ыа i 0.lle się kilkakrotnie ude- 
fźenie powtafza, ка śsplamienie. 

Wyniki przy użyciu siekiery 
i T% i $ 


д: 

0) Л реу zę du 
przyjść dö zranienia i złańr = 
wytwoijżenia się w pobliżu, п 
dów krwawych. | 

2) Ślady ktwawe w pobliżu występują ро- 
term w większej ilości, o ile uderzenia kilka- 
krotnie powtórzono, a powstają one przeż róż- 
pryskiwanie się krwi z rany, przy uderzeniu 
w nią narzędźlem, albo że strżykających naczyń 
np. tętnicy skroniowäj, o ile została zraniona. 
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Do tego dołączają się jeszcze ślady, pochodzą 
ёе od ódrywających się przy podnoszuniu sie” 
kiery kropel krwi. 

_ Зз) Ślady, powstająte przy sańiert uderze- 
niu, mają rozmaity kształt, stosownie do kąta, 
pod którym krople krwi wyttyskują i-pod ja- 
kim trafiają ścianę. 

_4) Inny rodzaj śladów, powstałych przy 
podnoszeniu siekiery, iha Кама retortoWtty 
lub palcowaty a są one Szersżyńi Койсей alx 
bo ku górże, albo ku dołowi żwrócońe (stós 
sówrila do tego, czy sią oderwały od siekiery 
przy pódriószeniu, lub spuszczańiu jej). 

5) Stopień splamienia sprawcy zależy ód 
sposbbów żadania uderżenia, i pfzy jediiorazo- 
мет udefzeniu przednią częścią ostrza bedzie 
najriniejszym, jeżeli sprawca stał za обаға, 

Jeżeli ugodzona ósoba, skutkiem ча 
niego krwawienia, jest hiedókrewną, może się 
zdarzyć, że siękieri pe Jednórażowerń uderże- 
nii, hie zostaje żwalaną, dlbo ślady są bardźć © 
fiiezńiaczrie” . 

Późniejsze badania nad śladami krwawy- 
mi (Polzer, Zierke i inni) potwierdziły wpraw- 
dzie w zupełności wyhiki badań Piotrowsklegó, 
jednak wykazały równocześnie. że należy być 
bardzo oglądtyth przy wysuwańii wniesków 
па podstawie јейпейо, lub kilku tylko śladów, 
pónieważ Żaden ślad krwawy file jest tak eha- 
rakterystyczńy, żeby miógł powstać tylko w jë- 
den wyłącznie sposób. Tak np. Slady krwawe 
w postaci retort lub wykrzykników тода tak= 
łe powktać, jeżeli osoba brocząća znajduja 
sią w chodzie lub blegu. Wóweżas powstają 
slady owalne 2 kolczastarni wypustkami ро jë 
dnej зігопіе śladu, które są teri wybitńiejsza, 
im sżybszy był chód lub bieg danej ©*ooy, ale 
obok tych śladów spotyka Sią także typówa 
ślady w postaci wykrzykników і rettwt, бугуга 
swym końcem żwrócóre w kierunku blegu (por. 


‚ tye. № 5). Dodać tu źardz należy, że пё Pod: 


$. 
Ӯ 


жег *' Rye 5. 

„+ gu ) ИА na А Р Р 
śtęwię kolczastych. wypllstek śladów | cleñsze* 
дё # w taci wykrzykników, nie 
zawsże łatwó jest 5 je Kierunek chodu, 
pónieważ Ślady te mogi% powstać od зер 
nięcia krwi ze zbroczoónej Кеа ręki, gdy ta 
poruszyła śię ku tytówi, podczas, Udy Sata 
thód odbywał się w przeciwnym АГАЧ { 

(Č. d. а) 


SE 


Co się dzieje © Rosji. 
(Ciąg dalszy). 


Śysternatyczneń zjawiskiem jest również 
okradanie wagonów towarowych, . 


Szczególńie wagony z żywnością arhety" 
kańską, idące do Сагусупа, są okradane ha 
wielką skalę, Prawie tilema pociągu, któryby 
przysżedł na milejscć file przebity, nie prześwi- 
drówańy, lub nawet bez plomb па eżęści wa: 
goriów. АБ znów plomby wisżą w porządku, 
ale miño te towar jest Wykradziony., Gdy 
w Carycynte wykryto i wyłupano jedne. taką 
-szajka rabusiów, złożońą z 40 osób, to okaza” 
ło się, Ła pracowali w niej zgodnie strażnicy 
kolejowi, stróże, ajenci śledczy i zlodzieje тӣ- 
модом Urzędowe „izwłestja” z 29 marca po- 
dują, że na Коіві permskiej grasowała banda, 
której duszą był chłopak lat 17,  Rabusie ci sa- 
dowiii sią пе breku, toporem rąbali otwór w wá- 
gorile 1 wyrzucali towary, aby je następnie za- 
brać. lch wodzirej siedemnastoletni odznaczał 
się niesłychanem okrucieństwem. dy таг to- 
warzysze powiedzieli mu, że nie można siąść 
na brek, bo już tam ktoś jest, to chłopak ów 
odrzekł z zimną krwią: „ЇЧӨ tö co, zabijem go, 
zrzucim i kwita.” 


Władze bolszewickie toczą z rozbojem 
1 grobieżami walkę zaciątą, Zresztą stosują tu 


przeważnie swój sposób główny, niemal jedy- 
у — rozstrzeliwują. Złapanych na uczynku 
rożstrzeliwują bez sądu natychińtiast. Seliwyta- 
nych po uczyrńku sądzą przy drżwiaćh 6twar- 
tych i też przeważnie rozstrzeliwują. Mo- 
śkwie ostatńiemi tygodhiańńi, bywało dziennie 
de stu prześżło takich egzekucji. 
Wobec jadnak startu gospodarczego Rosji, 
agźókucje te nia odstraszają innych ód rö- 
zboju 1 wogóle walka ta daje małe wyniki. 


5 


Lapownictwo 1 prźeńiewierstwo па 
К urzędach. 
‚ Jakże innna jest ta Козја dzisiejsza od 
poprzedniej carskiej! | = jakże wciąż ta айпа! 
Łapownictwo na urzędach Jest niemal to- 
leroówane, ` ` 
Pensje miesięczne pracowtiików państwo“ 


wych wraz z deputatami (t. zw. „рајкі"), obec-- 


nie mocno okrojonymi, Wystatczają na kilka— 
kilkanaście dni zaiedwie, nie na inidsiąc. Nie 
dość tego: pensji tych nądźńyćh nie wypłaca: 
ją w terminie. 

Rosja przeżywa śród wielu kryzysów, tak= 
że wielki kryżys papierkówy = nigdy filema 
dość rubli wydrukowariych па czas. 

W r. b. co prawda wyżnaczóńo pensje 
w  rublach złotych, чур sawieckimi 
w żasadzie ро kursie dnia. le w praktyce 
pracownik dostaje pensję w fiajlśpszym тале 

‚т końcu miesiąca, czy wogóle okresu wypłat, 


‚ багага łapówką. 


kiedy kurs już spadł. Óórzejj gdy na cześć 
lub całą pensję każą czekać 3 miesiące. A rue 
bei sowiećki od początków r. b. nie spada,- 
jecż leci na dół. Śtosunśk do fiiatki polskiej 
był taki: w styczniu za I matkę polską == 1 
rubli, na początku kwietnia — 750 rubli, obeć- 
fiia przeszło fubli. Jashą wiąe "yk: rżeczą, 
ża utżędnik, €ży wogóle pracownik sówłećki 
musi szukać zaróbków pobóćźnych. Zatłwyczaj 
39 to żarobki nieprawne, przedewszyśstkiałń == 
łapówki. 
-Zresztą i wyżsi urżgdnicy bołszewićcy miá 
W urzędach rolg dyskretnych 
pośtednicżek grają biuralistki t: жу, „Sowiacki- 
je barysźni*, któtych po biurach pełno, 
Lapówka Bbardźo często dawańa Bywa 
w fłatlirże. Urżądowe „lżwiesja” w № 29 már 
Ga r. by takie np. wyliczają łapówki, pbobrańe 
przez ńiejakiegó Afórina, zawiadowcę stacji ВШ 
kolei perrhskiej: жи Wagon, Gddany korius pod 
ładunek, wziął raz 3 pudy mąki і 25 funtów 
masła i miodu, a drugi raz, również za Wagon, 
7 pudów так i 15 fuńtów masła. 
Wagony, Które się nie opłaciły kolójarzetń 
stoją po kilka, kilkanaście unł na jednej stacji, 
choć są to nieraz wagony 2 wyrażnyrni a wy- 
miownytmi napisami: „Dla głodnych — terrine- 
жа“, Też sanie „Iżwiestja” w tyńńże Na stwiete 
dzają, Со następuje: „Wiadomo, że prawie ПЇё 
odobńa dóstać biletu kolejowego beż łapów= 
i”. Тапу, że to wyżnaje ńiaczelny otgan 
urzędowy państwar 
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D zastosowaniu badań prychoocirznych przy ocenie ТШШ dziecka — аА, 


V. Analiza zeznania. 


А więc sędzia śledczy ukończył wyczer- 
pujące przesłuchanie dziecka-świadka. Posiada 
on zeznania, co do wartości których ze wzglę- 
dów wskazanych w „Uwagach ogólnych", ma 
zasadnicze wątpliwości. Należy przystąpić do 
sprawdzania tego zeznania, lecz uprzednio na- 
leży zastanowić się, czy zeznanie, jako takie, 
jest materjałem jednolitym, jednorodnym, któ- 
ry można wziąć pod probierz analizy. Odpo* 
wiedź będzie przecząca. Zeznanie jest to zbiór 
różnorodnych myśli badanego, powstających 
u niego wskutek działania różnych funkcji 
umysłowych, lub- też ich kombinacyj. Diatego 
też sędzia śledczy, mając przed sobą zeznanie 
dziecka, winien: 1) zanaliżować zeznanie to pud 
` względem ważności poszczególnych jego części. 
2) zanallzować zeznanie w celu ѕсһагакіегуго- 
wania w jakich jego częściach jakie funkcje 
umysłowe odgrywają rolę. ' | 

Pierwsza analiza wskazana jest w celu 
skoncentrowania badania jedynie nad ważniej- 
szemi kwestjami | піе rozciągania ich na oko- 
liczności poboczne i nie mające istotnego zna- 
czenia dla sprawy, słowem analiza ta ma za 
zadanie, zwężenie w poszczególnych wypadkach 
terenu zastosowania badań psychologicznych. 
Rozumie się, że określenie tego terenu zależy 
całkowicie od wypadku, a w kwestjach bardzo 
ważnych, gdzie naprzykład dziecko było jedy- 
nym naocznym świadkiem, wskazane jest na- 
wet niestosowanie pierwszego rodzaju analizy, 
a przeprowadzenie badania psychologicznego 
w całej rozciągłości. 

Druga anallza posiada już znaczenie spe- 
cjalne. Bez jej przeprowadzenia nie można 
byłoby zastosować badań psychologicznych. 

Analiza ta, której rezultatem jest oznacze- 
nie funkcji psychologicznych, wchodzących 
w grę, jest czynnością dość skomplikowaną. 
Należy się zaznajomić z definicją naukową da- 
nej funkcji i jej życiową postacią, a dopiero 
wówczas, po pewnej praktyce, wykonanie tej 
analizy będzie rzeczą dość łatwą. 


Vi. Technika badania. 


Uśwłademiwszy soebie dokładnie, jakie fun- 
kcje umysłowe dziećka odgrywają w danym 
zeznaniu zasadniczą тебу. Sraz . padejrzewając 
obecność i nadmierny. b. sdadosuieczny roz” 
wój innych funkcji, s. śłedczy | 
właściwe badanie р 


kiego przeprowadzenia badania, Szybkość ba- 


- dania wskazana jest w tym celu, aby umysł 


dziecka niezbyt męczyć, gdyż pod wpływem 
zmęczenia wszystkie funkcje działają w sposób 
odmienny. Jednakże w samym badaniu nie 
powinien wyrażać się pośpiech: pytania i do" 
świadczenia należy przeprowadzać wolno i do- 
kładnie. Wskazana natomiast jest szybkość 
przy postępowaniu jednego doświadczenia po 
drugim. | 

Badający winlen do dziecka odnosić się 
w Sposób łagodny i dobrotliwy, a to w celu 
nie wywoływania w badanym procesów odpy- 
chających (repulsywnych). Procesy takie wpły- 
wałyby w sposób ujemny na ścisłość badania. 
Dziecko onieśmielone lub przestraszone nie 


„może zachować normalnego stanu rozwoju swo- 


ich funkcji umysłowych. Вадајасу, zauważyw- 
szy u dziecka, bądź przed rozpoczęciem bada- 
nia, bądż też w toku jego, jakiekolwiek objawy 
zdenerwowania, winien dziecko uspokoić w spo- 
sób łagodny 1 serdeczny. Dopiero wówczas 
objekt badania powróci do swego normalnego 
stanu. i 

Pokój, w którym odbywa się badanie, wi- 
nien być zaciszny i możliwie pusty, a to w ce- 
lu nieodciągania przez rozmaite przedmioty 
uwagi badanego. Również należy zwrócić uwa- 
gę na to, aby dziecko podczas badania siedzia- 
ło w sposób wygodny, z twarzą edwróconą od 
światła. W pokoju, prócz badającego i badane- 
go, nie powinny się znajdować osoby postrone 
nego, gdyż to onieśmielałoby dziecko. 

Nie wchodząc w szczegóły warunków ba- 
dania, podkreślę tylko zasadniczą myśi, ża wa- 
runki te winny sprzyjać skupieniu uwagi i ni- 
czem jej nie rozpraszać. Nie wątpimy, że se- 
dzia śledczy, który zechce badania takie zasto- 
sować, zdoła w sposób dostatecznie inteligent- 
ny ułożyć warunki jaknajbardziej odpowiednia 
do charakteru samych badań. Zaznaczamy rów= 
nież, że pytania, jakoteż treść stosowanych 
doświadczeń, winny być objaśnione dziecku 
w sposób jaknajbardziej popularny I przystępny. 


VII. Poszczególz ыйийе фе елле i ich 
ре бефойда Wedak potehologicz- 


czynności bsychicznych 
doświadczeń, używanych 

w SM doświadczalnej. Z tej wielkiej 
fiezby wybieramy i proponujemy tylko niektóre, 
kierując się przy tym wyborze następującymi 
względami. Doświadczenie powinno być niezbyt 
skomplikowane, a to w celu umożliwienia sto: 
sowania go przez osoby nie będące specjalista- 


mi w zakresie psychologii doświadczalnej, етет 
doświadczenie nie powinno wymagać zbyt skom- 
plikowanych przyrządów, gdyż wówczas potrzeb- 
ny byłby oprócz. nakładu pracy, również na- 
kład kapitału w celu zastosowania doświadczeń, 
со znów utrudniałoby wprowadzenie ich w ży- 
cie. Pozatym przy wyborze doświadczeń kiero- 
waliśmy się odpowiedniością takowych do 
czynności śledczych. 


To też z pośród wielu nam znanych wy- 
braliśmy tylko doświadczenia, odpowiadające 
powyższym warunkom. Doświadczenia, opisy- 
wane w dalszym ciągu pracy są” przeważnie 
wielokrotnie już stosowane, a uzyskane przez 
nie rezultaty stwierdzają słuszność samego 
świadczenia. 

Podkreślamy to, со już wskazywaliśmy 
we wstępie, że gros materjału doświadczaine- 
go czerpiemy z zakresu Бадай psycholagicz- 
nych nad dziećmi w szkole, stosując je w spo* 
sób specjalny, ze względu na cel zastosowania. 

Przechodzimy teraz do poszczególnych 
funkcji psychologicznych, ich definicji, i doświad- 
czeń psychologicznych, mających służyć do ich 
charakterystyki. 


L Postrzeganie. 


Postrzeganie jest te czynność psychiczna, 
za pomocą której nasza świadomość przyswaja 
sobie w sposób bezpośredni zjawiska, zacho- 
dzące w świecie zewnętrznym. Postrzegacie 
odbywa się za pomocą zmysłu wzroku, słuchu, 
dotyka, ромопігпіа i smaku, a stąd postrzega- 
nie możemy podzielić na pięć kategorji, po- 
strzeżenia wzrokowe, słuchowe, dotykowe, po- 
wonienia i smaku. 

Funkcja umysłowa, którą nazywamy po- 
strzeganiem, jest bodaj najważniejszym objek- 
tem badania dla sędziego śledczego, gdyż pod- 
stawą zeznania jest postrzeganie. 

Mimo, że postrzeganie dzielimy na pięć 
kategorji, według zmysłów, nie należy bynaj- 
mniej postrzeżeń identyfikować ze zmysłami. 
Objaśnimy to na przykładzie: człowiek, posia” 
dający doskonale rozwinięty zmysł wzroku, 
wprowadzony na krótką chwilę do jakiegoś 
pokoju I natychmiast stamtąd wyprowadzony, 
może zupełnie sobie nie zdawać sprawy z tego 
со w pokoju widział, nie post:zegł on szeregu 
przedmiotów, znajdujących się w pokoju. Wi- 
dzimy więc, że w tym wypadku zmysł wzroku 
jpa doskonale rozwinięty, zaś postrzeganie wzro- 

owe żle rozwinięte, a więc rozwój danego po~ 
strzegania nie idzie zawsze w parze z rozwo- 
jem danego zmysłu. Badanie postrzegania — io 
w wielkiej części badanie ścisłości i sprawności 


Stan budynków mieszkalnych i stosunki 
zdrowotne po miastach. 


Mury domów, rozumie się, jeszcze dobrze 
‘sla trzymają, lecz wnętrza bardzo są zrujnowa- 
ne. A stało się tak dlatego, że dornów się nie 
naprawia | nle opala jak należy. 


Centralne ogrzewanis | kanalizacja są zni- 
-szczone. SŚuteryny w wielu domach — zalane 
wodą, tak, ѓе w magistracie np.. moskiawskim 
powstał osobny wydział: „otdieleńje po. od- 
kaczkie wody iz podwałów" — t. ją wydział od 
pompowania wody z sutaryn. 


Opala się domy t. zw. burżujkami" t. j. 
zwykłymi piscykami żelaznymi, z rurami, prze- 
ciągniętemi przez okna. Stąd elewacje domów— 
charakterystycznie okopcone smugaml. Nadto, 
ponieważ palą drzewem mokrem, więc para 


skroplona, pomieszana z dymem kapie z tych. 


rur czarnemi kroplami na ulice I na nieostrożnych 
przechodniów. Skutkiem takiego opalania czę- 
sto wybuchają pożary. 


Mieszkańcy niszczą domy Бег litości, Pod: 
«паја krokwie na opał. Sprowadzając sią z pią” 
tego piętra na czwarte, palą stopniowo drzwi, 
okna, podłogi z piątego i. t. p. 


Kanalizacja 1 klozaty są zepsute, więc wy- 
lewają nieczystości, gdzie się da. W wieikich 
kamienicach, gdzie były windy, kanały po win- 
dach posłużyły za śmietnik i klozet. W nisktó- 
tych domach załane są po drugie piętro. Póki 


był mróz, to było to znośne, ale co będzie 
teraz? W innych domach mieszkańcy wyrzuca- 
ją і wylewają nieczystości na ulicą. 

Podług danych urzędowych do końca r. 
1921 ok. 10.000 mieszkań w Moskwie stało się 
nieużytacznemi. 

Nowy kurs polltyki gospodarczej odbija 


się i na polityce mleszkaniowej. „Ciospodarstwo 
komunalne" w Moskwie czyli magistrat mos- 


„kiewski, wydał bardzo znamienne przepisy, 


umizsżczone w „Izwiestjach* z 4 kwietnia r. b. 
udziełają опе szeregu przywilejów mieszkanio- 
wych za prywatny remont misszkań. Міапомі- 
cie, kto dokona w miaszkaniu remontu grun- 
townego, ten 1) będzie zabezpieczony od wy- 
siedlenia z mieszkania odnowionego, 2) będzie 
miał prawo do. przestrzeni mieszkalnej nad nor- 
mę, 3) do odnajmu pokojów po cenach dowol- 
nych, 4) do przakazywania tych praw swych 
osobom trzecim. 


Głód. 


O głodzie strasznym na wschodzie I połud- 
nlu Rosji europejskiej, o ludożerstwie, a zwła” 
szcza o pożeraniu trupów, o całych wsiach wy- 
łudnianych, gdzie ani jeden ezłek sią nie uka- 
że, .ani pies żaden nie zaszczeka, mówić nie 
będziem. Znane to już rzeczy. Przytoczmy tyl- 
ko trzy cyfry. „Ага“ te j. Komitet ratunkowy 
amarykański oblicza, że głoduje w Rosji około 


trzyć w żywność 1 uratować ok. 12 milionów: 
Pomoc wewnętrzna rosyjska jest znikoma. 


Dostatek i zbytek 


Są jednak w Rosji tacy, pomijając działa” 
czów komunistycznych, którym nie dzieje się żle. 


Stosunkowo dobrze mzją się w Rosji chło- 
pi, wyjąwszy, rzecz jasna, okolice głodujące. 
A w okolicach podmiejskich mają się chłopi 
nawet bardzo dobrze. Wprawdzie cierpią na 
brak narzędzi, od żelaznych wracając po części 
do drewnianych od nafty i świec do łuczywa, 
ale są syci, odziani i obve’. Pod miastami zaś 
dużemi są zaso>ni we wszystko, co potrzeba. 


Prześladowanie chłopów, konfiskaty, rekwi- 
zycje, podwody ciągłe już ustały, Co więcej, 
ostatni zwrot w polityce wewnętrznej jest obok 
innych także zwrotem wyrażnym ku chłopom 
Lenin w przemowie końcowej na ostatnim zje” 
żdzie partji komunistycznej tak mówił © nowej 
polityce: „Cała sprawa w tem, aby posuwać 
się teraz nierównie szeroką 'i potężną masą nie 
inaczej jak razem z włościaństwem, dowodząc 
mu czynem, praktyką, doświadczeniem, że my 
uczymy się i nauczymy pomagać mu, prowa: 
dzić go naprzód”, l 

| (D. © п.) 


35 miijonów mieszkańców. Z tego wysilona po- ` 


moc zagranicy, głównie Ameryki, zdoła zaopa” 
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danej funkcj zmystowej, Podzieilliśmy jednak 
postrzeganie na grupy według zmysłów, z po- 
wodu że zmysł jest organem za pomocą któe 
rego otrzymujemy poszczególne percepcje. Jak 
zauważymy, istnieją i takie percepcje, których 
nie można zaliczyć do 2айпе] z powyższych 
grapa które odgrywają często bardzo pował= 
па roig 


А, Postrzeganie wzrokowe; 


Postrzeganie wzrokowe interesuje nas pod 
wielu względami: pod względem postrzegania 
barw, postrzegania kształtu i postrzeżeń porów= 
nawczych. А 

‚ J) Postrzeganie barw, Przypuśćmy, że ma 
my zeznanie, w którym świadek — dziecko 
opowiada, iż widziało naprzykład w tym i tym 
miejscu kobietę, ubraną w różową suknię i dla 
ścisłości określa, że był to kolor blado różowy. 
Przypuśćmy, że okoliczność, w jakiej sukni 
była przechodząca kobleta ma istotne znacze» 
nie dia sprawy. W takim wypadku nasuwają 
się 2 kwestje istotne: czy dziecko wogóle roz- 
różnia barwy 1 odcienie, i czy odpowiednio 
barwy nazywa. 

W celu zbadania tych kwestji istnieją do- 
świadczenia bardzo proste, które sędzia śled- 
czy z łatwością może zastosować. 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


| z I z Аали 


Doświadczenie № 1. 


_ Bierzemy szereg pasków papierowych 
jednego koloru, przypuśćmy czerwonego, lecz 
w różnych odcieniach od blado-różowego do 
ponsowego. Paski te dajemy dziecku, i poleca- 
my ułożyć według intensywności koloru. 


Doświadczenie NM 3. 

Przed dzieckiem rozkładamy papierki jed- 
nej barwy; lecz różnego napięcia, a następnie 
pokazujemy duplikat jednej z barw, polecając 
wyszukanie tego samego odcienia. 


Doświadczenie M 3. 


Przedstawiamy dziecku karton z naklejo- 
nymi barwami, i zapytujemy je, która z barw 
jest czerwona, która zielona i t. d. 

Trzy powyższe doświadczenia pozwalają 
nam całkowicie stwierdzić ścisłość postrzega- 
nia wzrokowego co do barwy widzianego 
przedmiotu. 

Doświadczenie Nr. 1 stwierdza stopień 
zdolności porównania barw, doświadczenie Nr. 2 
zdolność utożsamiania barw, doświadczenie Nr. 3 
kontroluje zgodność nazwy z barwą. 


Doświadczenie M 4, 
Gdy dziscko nie zna się na kolorach, po" 
każujemy mu karton z barwami i mówimy: 


sa 
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„Pokaż na tym papierze, jakiego koloru była 
widziana przez ciebie wówczas suknia, ubranie 
i t. d.“ Doświadczenie to ma bardzo poważne 
znaczenie i jest zastosowaniem teorji wrażeń 
podświadomych dr. Frenda, o której pomówi- 
my w dalszym ciągu niniejszej pracy. 

Doświadczenie to. nie wyłącza doświad- 
czeń poprzednich. ; 

2) Postrzeganie kształtu, Następnym po- 
strzeganiem  wzrokowem jest postrzeganie 
kształtu i wymiaru. Dla skontrolowania ścisło* 
ści postrzeżeń kształtu, należy przeprowadzić 
następujące. ' 


Doświadczenie M б, 


Na kartonie mamy wyrysowane następu- 
jące figury geometryczne: 1) iinję prostą, 2) 
linję wygiętą (krzywą), 3) linje łamaną. 4) trój- 
kąt, 5) kwadrat, 6) prostokąt, 7) romb, 8) trapez, 
9) koło, 10) elipsę,11) wielokąty, 12) odpowiednio 
cieniowane figury sferyczne. Doświadczenie to 
wykonywa się tak samo, jak doświadczenie Nr. 3. 
Przykład: przypuśćmy, że dziecko, określając 
jakiś przedmiot widziany, mówi, że było to koła 
lub kształtu kolistego. Wówczas na kartonie 
wskazujemy dziecku kilka figur Í zapytujemy: 
jak się nazywa darta figura? Po kilku figurach 
pokazujemy koło i sprawdzamy, czy dziecko 
nazwie je słusznie, czy też nie. (d. с. п.) 


LITWA ŚRODKOWA. 


Rozciągnigcie ustawy z 31 lipca 1919 r. 
о Dzieniku Ustaw, ma chyba na celu stwierdzić 
raz jeszcze wyraźnie, że począwszy od dnia 
13 kwietnia, t. j. dnia ogłoszenia ustawy z 6 
kwietnia Wszystkie ustawy i rozporządzenia, 
ogłoszone w Dzienniku Ustaw, mają moc obo- 
wiązującą i na Ziemię Wileńską., · | 
Wkraczamy zatem w dziedzinę pvtania, 
jakie normy prawne obowiązują na Ziemi Wi- 
leńskiej, przyczem wyłączamy z niej, w myśl 
чмај poprzednich, powiat brasiawski, W tym 
względzie należy skonstatować, co następuje: 
według art. 3 ustawy z 6 kwietnia „dotych- 
czasowe ustąwy, 1 rozporządzenia, obowiązujące 
na obszarze Ziemi Wileńskiej w chwili wejścia 
w życie niniejszej ustawy (t. j. z 13 kwietnia 
1922 r.) pozostają nadal w mocy, o ile ni- 
niejsza ustawa inaczej nie stanowi”. Łączy się 
z tem pytanie, jakie przepisy obowiązywały do 
dnia 13 kwietiia na Ziemi Wileńskiej. Otóż 
przedewszystkiem na podstawie Dekretu Nr. 1 
2 dn. 12 października 1920 r. Naczelnego Do- 
wódzcy Wojsk Litwy Środkowej, obowiązują 
wszelkie dekrety i rozporządzenia władz Litwy 
Środkowej, ogłoszone w Dzienniku Urzędowym 
Tymczasowej Komisji Rządzącej. Ponadto 
Dekret Nr. 5 z dnia 19 października 1920, r. 
Naczelnego Dowódzcy Wojsk Litwy Środkowej 
w art. 1 postanowił, że „na terenie Litwy 
Środkowej zachowują moc obowiązującą aż do 
odwołania wszystkie rozporządzenia z mocą 
ustawy, oraz rozporządzenia wykonawcze, ogło- 
szone w Dzienniku Urzędowym Zarządu Cy- 
wilnego Ziem Wschodnich, które obowiązywały 
na tym terenie przed opuszczeniem go przez 
Wojska Polskie w lecie 1920 r. ze zmianami 
wypływającełni z wydanych już przezemnie 
Dekretów", 
` Rozporządzenia Komisarza Generalnego 
Ziem Wschodnich utrzymały. w znacznym za- 
kresie w mocy ustawodawstwo rosyjskie. Tak 
np. rozporządzenie z dnia 24 marca 1919 r. 
zatrzymąło „aż do dalszego zarządzenia moc 
obowiązującą wszystkich przepisów prawnych, 
które w przedmiocie podatków i innych skar- 
bowych świadczeń państwowych, obowiązywały, 
w chwill wkroczenia Wojsk Polskich" — rozpo* 
rządzenie z dnia 15 maja 1919 r. w zakresie 
prawa cywilnego, postępowania cywilnego, pra- 
wa handlowego i wekslowego utrzymało w mo- 
cy ustawy rosyjskie „oraz wogóle przepisy го- 
syjskiego prawa cywilnego w zakresie, w jakim 
отіепіопе prawo obowiązywało na obszarze 
Ziem Wschodnich) przed opuszczeniem go 
' przez władze rosyjskie (przed 1 sierpnia 1915 5 
Oczywiście muszą być uwzględnione późniejsze 
zmiany w tym ustawodawstwie, wprowadzone 
przez rozporządzenia Komisarza Generalnego 
Ziem Wschocnich. 
Ponadto należy wziąć pod uwagę, że na 
Ziemiach tych obowiązywały również czasowo 
przepisy okupacyjne niemieckie, oraz przepisy 


władz sowieckich Co do tych ostatnich roze 
porządzenie Komisarza  Generaliego Ziem 
Wschodnich z dnia 5 września 1919 r. wyraźnie 
postanawia, że „w miejscowościach, zajmowa- 
nych przed wkroczeniem Wojsk Polskich przez 
władze bolszewickie, unieważnia się zobowiąza= 
nia, tudzież prawa nabyte, oparte na wydanych 
przez ротігпіопе władze, ich organy i orga- 
nir=cje przepisa:h prawnych, rozporządzeniach 
i postanowieniach, niezgodnych z prawem obo- 
wiązującym, na terenie podległym Zarządowi 
Cywiinemu Ziem Wschodnich“. 

W powiecie brasławskim obowiazuje po- 
nadto ustawodawstwo Rzeczypospoiitaj, rozcią- 
gnięte na obszar trzech województw wschodnich 
(a więc i na taa powiat) w drodze rozporzą- 
dzeń Rady Ministrów, opartych na upoważnie- 
niu ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. Analogiczne 
upoważnianie zawiera art. 5 ustawy z dnia 
6 kwietnia 1922 r., który postarzwia co nastę- 
puje: „upoważnia sią Radę Ministrów, do roz- 
ciągania na Ziemię Wilańską mocy obowiązu: 
jacej dekretów, ustaw i rozporządzeń, obowią* 
zujących w chwili wejścia w życie ustawy ni- 
niejszej na całym obszarze Rzeczypospolitej, lub 


'w poszczególnych jej częściach, do wprowa- 


dzania odpowiednich zmian w ustawach i roz- 
porządzeniach, obowiązujących w myśl art. 3 
na obszarze Ziemi Wiieńskiej, oraz do wyda- 
wania przeplsów uzgadniających, przechodnich 
i wykonawczych“, [Ча podstawie tego upo- 
ważnienia zatem, Rada Ministrów będzie mogła 
rozciągnąć na powiaty wileńsko-trocki, oszmiań* 
skl i święciański wszelkie „dekrety, ustawy 
i rozporządzenia, które w dniu 13 kwietnia 
1922 r. obowiązywały na obszarze Rzeczypos- 
politej, łub poszczególnych jej częściach. 
Według art. 95 Konstytucji z dn. 17 marca: 
„Rzeczypospolita Polska zapewnia na swoim 


‘obszarze pelną ochronę Życia, wolności i mie- 


nia wszystkim bez różnicy pochodzenia, naro 
dowości, języka, rasy i religji“, zaś według art, 
96: „wszyscy obywateie są równi wobec prawa, 
Rzeczypospolita nie uznaje przywilejów rodowych 
ani stanowych“. Zasady te wcielone były w ży- 
cie, zresztą już przed wydaniem Konstytucji, 
Diatego tak ustawa z 4 lutego 1921 r., jak 
z 6 kwietnia 1922 r, (ta ostatnia w art. 4 i 5) 


„upoważnia Radę Ministrów do zniesienia wszei- - 


s wyjątkowych ustaw i rozporządzeń jakie- 
gokolwiek pochodzenia, wydanych na niekorzyść, 
czy dla przywileju jakiejkolwiek narodowości, 
czy wyznania. Upoważnia Radę Ministrów do 
unieważnienia wszelkich zarządzeń i rozpo- 
rządzeń, jakiegokolwiek pochodzenia; wydanych 
dla przywileju poszczególnych osób, lub grup 
dch i do unieważnienia umów, zawartych przez 
władze, które działały ma ziemiach w art. 1 
określonych, jeśli umowy te oparte są na ta 
kim przywileju, lub jeśli przez nie wedle uzna- 
nia Rządu interesy Skarbu Państwa, lub ludności 
zostały pokrzywdzone. Tak samo Rada Mi- 


(Стас dalszy), 


nistrów upoważniana jest do wydania zarządzeń 
zmierzających do uporządkowania stosunków 
wypływających z unieważnionych zarządzeń 
i umów". . 

Upoważnienie Rady Ministrów zawarte 
w art. 5 łączy się ściśle ze sprawą organizacji 
administracji Ziemi Wileńskiej. Zadanie to nia 
jast zbyt proste, gdyż dotychczasowa organi: 
zacja, dokonana przez Tymczasową Komisję 
Rządzącą. wykazuje znaczne różnice w porów= 
naniu z ustrojem władz Rzeczypospolitej. 

I tak według dekretu Nr, 25 z dnie 23 11- 
stopada 1920 r. Т. K. R. dzieliła się na nastę- 
pujące. Departamenty: 

A) Obrony Krajowej — do którego nale- 


żały wszystkie sprawy dotyczące wojska i obra= 


ny wojskowej kraju, rekrutacja, mobilizacja i +. d. 

B) Spraw Zagranicznych. 

C} Spraw Wewnętrznych, do którego na- 
leżały nietylko wszełkie sprawy bezpieczeństwa 
publicznego, administracyjne, samorządowe, pra 
sowe i poboru wojskowego (podobnie jak da 
M. 5. Wewn. Rzplitej), ale także sprawy жуг- 
naniowe i zdrowia publicznego, 

D) Skarbu. 

E) Oświaty. 

F) Sprawiedliwości. 

G) Pracy i Opieki Społecznej, 

H) Pprowizacji. 

|) Przemysłu, Handlu i Odbudowy, do 
którego prócz spraw przemysłowo-handiowych, 
należały nadto odbudowa zniszczonych siedzib 
i warsztatów pracy, oraz zarząd gmachów pań- 
stwowych. 

K) Komunikacji i Robót Pubiicznych, da 
którego należały sprawy kolejowe, wodne, dro- 
доме, pocztowe i telegraficzne, oraz roboty 
publiczne, & 

L) Rolnictwa i Lasów Państwowych, do 
którego należało m. in. „opracowanie projektu 
i przeprowadzenie reformy rolnej". 

W organizacji tej zachodzą z czasem pew- 
ne zmiany. ‚ 
> Nie wszystkie jednak zmiany organizacyj- 
ne znajdują wyraz w Dzienniku Urzędowym 
T. K. R. Budżet G. K. R. na pierwsze półrocze 
1922 r. wykazuje następujące Urzędy według 
stanu z dnia 31 grudnia 1921 r. 

A) Prezydjum T. K. R. 

В) Departament Aprowizacji. 

c = Przemysłu i Handlu. 

D) s Komunikacji, Pracy i Ro- 
bót Publicznych. 

E » Oświaty. 

F A Rolnictwa i Lasów. 

G) в Skarbu. 

н Ў, Sprawiedliwości. 

| К Spraw Wewnętrznych (w 
, tem spr. zdrowla, wyznań 

i opieki społecznej). 
Centralny (rząd Ziemski. 
(D. Ce n.) à Е. Н. 


. 
„= nP: аа 


Glstawa z dnia 17 lutego 1922 r. о państwo- 
wej służbie cywilnej. 
(Ciąg dalszy). 
) Rozdział IV. 


Zmiany w stosunku służlowym i rozwiązanie 
stoswnku stuábowega, | 


Ari. 52, О ile dobro siużby tego wymaga, właści 
ча wladze może przenieść urzędnika do innej miejsca” 
wości i na inne stanowisko służbowe nie niższęgo 
stopnia służbowego, w tej samej katęgorjł urzędników 
і w tym samym dziale zarządu państwowego. 

Przy przeniesieniach ж urzędu lub w drodze 
konkurgu należą się urzędnikowi koszty przeniesienia. 

Przy przeniesianiach na prośbę urzędnika przy* 

znanie kosztów przeniesienia zależeć będzie ad decyzji 
właściwej wladzy naczelnej. . 
: Do przesiedlenia się należy. urzędnikowi wy- 
znaczyć odpowiedni termin i zwolnić go na odpowie- 
dni czas od pełnienia służby, uwzgiędniająt przytem 
jego warunki osobiste i rodzinne. 

Art. 53. Urzędnik może przejść na własną prośbę 
do innego działu zarządu państwowego, o ile do» 
tychczesowa jego wladza przełożona па to zęzwoli. 

Art. 54. Gdy wskutek zmiany w organizacji 
władz i urzędów niema czasowa dlą stałego urzędnika 
odpowiedniego stanowiska służbowego tego samego 
stopnia służbowego w tym samym dziale zarządu 
państwowego, urzędnik przechodzi w stań nieczynny. 

О ile zajdą okoliczności, nie pozwalające ze 
względu na dobro służby na dalsze piastąwanie przez 
urzędnika stałego stanowiska slużbowego tego samega 
stopnia służbówego w tym samym dziaie zarządu 
państwowego, Rada Ministrów па wniosek szefa 
właściwej władzy naczelnej może ga przęnieść w stan 


mrsa m w w 


nieczynny, o ile nie nastąpi przeniestenie do innego 


ёдаш zarządu państwowego na podstawie art. 53. 

Urzędnicy siużby zewnętrznej Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych moga w analogicznych wypadkach być 
przeniegleni w stan rozporządzalnaści. Porządek, termi- 
ny | warunki takiego przeniesisnia określi Rada Mi. 
nistrów. 

Art. 56. Przez cały czas pozostawania w sianie 
nieczynnym, urzędnik pobiera w репе) mierze вајвгпе 
mu uposażenia służbowe. 


Czas, spędzony w stanie nieczynnym, zalicza się 


urzędnikowi tylko со wymiaru emórytury. 

rt. 56. Urzędnik w stanie, nieczyńnym może 
być w każdej chwili powołany 2 powrotem do służby 
czynnej,. о ile jednak powołanie takie nie nastąpi 
w £jągu pół roku od chwili przeniesienia urzędnika 
w stan nieczynny, należy go przenieść na emeryturę. 

Аг. 57. Urzędnika, wybrąnego do ciała usta- 
wodawczego, zwalnia -się na czas trwania mandztu 
od sprawowania urzędu z rownoczesnem wstrzymąaniem 
mu na cały ten czas uposażenia =1и2ро меда. 

Ро wygaśnięciu mandatu urzędnik powraca do 
sprawowania swego urzędu, względnie urzędu równego 
stopniam służbowym w tym samym dziale zarządu 
państwowego. ~ | Ka 

Czas sprawowania mandatu do ciała Uustawo- 
dawczęgo zalicza się całkowicie dọ czasu służby (жу- 
uługi lat). 

Działalność urzędnika w «czasie wykonywsnia 
mandatu poselskiego nie może paciągnąć dia niego 
żadnych represji służbowych. 

Postanowienia ustępu pierwszego tego artykulu 
nie dotyczą ministrów i podsekrętarzy stanu. 

Art, 58, Stosunek służbowy urzędnika stąiego 
і prowizorycznego oraz praktykanta możną rozwiązać 
poza wypadkami, przewidzianemi w rozdziale V ustawy 
niniejszej, przez ‘dobrowolne wystąpienie urzędnika 
(praktykanta) ze służby państwowej; stosunek zaś 
służbowy urzędnika prowizorycznegą i praktykanta — 


nadto przez jednostronne zarządzenie władzy, pod was ' 


runkami, wskazanemi w asi. 62 — 63 wiącznie. 

" Hrt 59. Urzędnik zarówno w służbie czynnej, 
jak w stanie nieczynnym. ma prawo zgłosić wystąpie” 
nie ze służby państwowej, ә 

Zgłoszenie takie wnosi się na piśmia do władzy 
służbowej. 

Art. 60. "Zgłoszenie wystąpienia wymaga przy- 
jącia ze strony tej władzy, która urzędnika mianowała. 

Przyjęcie zgłoszenia można uząłeźnić od па!е- 
żytego oddania urzędowania. ostateczną Zaś decyzję 
ca do przyjęcia zgłoszenia odroczyć tylko wtedy, gdy 
urzędnik pozostaje w śledztwie karnem lub dyscypli- 
narnem, 
wynikiern! ze stosunku służbowego. . 

Ärt. 61. О ile urzędnikowi nie zakamunikowano 

"Żadnej decyzji w sprawia jego zgłoszenia w ciągu 
czterech tygodni, zgioszenię to uważa się za przyjęte. 

Przeciwko warunkowemu przyjęciu lub odrocze- 
niu przyjęcia zgłoszenia o wystąpieniu ze służby, 
urzędnik może wnieść w ciągu piętnastu dni оа dnia 
doręczenia decyzji za posrednictwem swej władzy 
służbowej, zażalenie dą władzy naczeinej, która haj- 
dalej vw ciągu miesiąca wyda ostateczną decyzję. * 

Art. 6%: Rozwiązanie stosunku służbowego 
urzędnika, którego mianowane dó odwołanie (prowi- 
zorycznie), możę nastąpić każdej chwili z zarządzenia 
władzy przy zastosowaniu przepisów art. 5. 

· Służba prowizoryczna nie może trwać bez zgody 
urzędnika dłużej, niż iat pięć. 

Art, 63. "Stosunek służbowy praktykanta można 
rozwiązać, gdy władza, która go przyjęła, uzna, że nie 
jest zdatny do sprawowania urzędu, w którego zakresie 
зга przygotowawcza się odbywa. 


ub zalega z zobowiązaniami pienięźnemi, 


GAZETA. ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


О ile zachowanie się praktykanta było przez 
Czas peinienia służby przygotowawczej bez zarzutu, 
należy mu przyznać zasiłek w wysokości jedno do 
dwumiesięcznego wynagrodzenia, | 

Przy rozwiązaniu stosunku. służbowego Z powo- 
„du піегісѓепіа w przępisanym terminie egzaminów 
praktycznych, wymaganych do uzyskania noruinacji na 
urzędnika stałego, rozstrzygać będą przepisy o ёдға- 
minach, wydane dla właściwego działu zarządu państwo- 
wego i własciwej kategocji urzędnisów. 

Art. 64. Przez dobrowolne wystąpienie ze służby, 
jak również przez rązwiązanie stosunku służbowego, 
w.myśl postanowień powyższych (art. 59 do 63 włącznie), 
urzędnik (praktykant) i jego rodzina tracą wszelkie 
prawa, wynikające ze stosunku służhawego. 

W razie ропомпедо wstąpięnia da służby pań- 
stwowej przywrócenie praw, nabytych poprzednią 
służbą, może nastąpić за: zgodą właściwej władzy 
naczeinej. i 
, Агт. 65. Mianowanie urzędnika będzie uznane 
za nieważne, a urzędnik wydaionym ze slużby. jęśli 
mianowanie uzyskał na podstawie dokumentów fat- 
szywych lub nieważnych, albo wyjdą na jaw okalicz- 
ności, w myśl obowiązujących przepisów nie do- 
puszczające mianowania. 

М frzeczenie o unieważnieniu nominacji 1 wyda- 
lęniu ze służby, wyda właściwa władza na podstawie 
opinii komisji p mb әй, 2) co do istnie- 
nia okoliczności, w ust. 1 przewidzianych. 

(Dem 4 


Polski Bank Krajowy. 


Istniejący dotychcząs we Lwowie Poiski Bank 
Krajowy jest Instytucją państwową. stanewi jednak 
odrębną osobę prawną. | 

W pieczęci swej Bank możę używać godła pań- 
stwowego. 


Działalność Banku rozciąga się na Cały obszar | 


Rzeczypospolitej Polskiej. 
Siedzibą я Banku jest miasto st. Warsrawa. 
„ _ Kapital zakładowy Banku wynosi 1.023.519.980 ma- 
rek poiskich i meże być podwyższony lub zmniejszony 
tylko w drodze ustawodawczej, 

Bank ma prawo prowadzić interesy pankowe, 
objete dotychczasowym statutem, a w szczególności 
także emitować listy zastawne, oraz ekligacja komu- 
naine i Kolejowe. 

Na wydanie innych obligacyj potrzebna jest ge- 
zwalenie Ministra Skarbu. ; 

Statut określi wysokość nominainą, de której 
Bank może dokonać emisji poszczególnych obligacji 

Skarb Państwa odpowiada za depelnienle zobo- 
wiązań Banku, wypływających z emisii listów ząstaw- 
nych i obligacji, Oraz za zwrot wkładek oszczędności 
i odsetki od nich. : 

Wysokość gwarancji państwowei dia obligacji, 
oraz dla wkładek oszczędności, określona jest obecnie 
no may ` dmia 14 grudnia 1921 r. (Dz. (U. R. Р. № 106, 
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POZ- r. 

Zmiany wysokości gwarancji państwowej: wyma- 
даја osobnej паат 

Na obszarze b. zakoru rosyjskiego spia hipo- 
teczne, dokonane na rzecz Polskiego Banku Mrajowega 
z tytułu udzielonych pożyczek. zarówno w listach za- 
stawnych. jakoteż w obligacjach, stanowią wyłączne 
zabazpieczenie rzeczonych listów, względnie obiigacji. 

W takich wpisach hipotecznych winna być uczy” 
niona wamianka; „wpis niniajszy zabęzpiacza wyłącz- 
nie listy zastawne (albo edpowiędnie ohligacje) Poi- 
skiego Banku Krejowego“, 

Zaciągający pożyczkę zeznaje akt wypłaty jedno- 
stronnie, wszakże pełnomocnik Banku obowiązany jest 
się sławić, gdy wyplata następuje z wezwań. 

Wypłata rzeczywista, o lie nię następiije z we- 
zwań, dokonywana jest w łokalu Banku, 

Przeciwko takiej wypłacie, stwierdzonej uwierzy” 
talnionym podpisem dłużnika, zarzut niewyliczenia nie 
jest dopuszczalny. м 

ależność Polskiego Banku Krajowego winna 
mu być ѕріасопа w sposób, przepisany w jega słątu: ° 
cie, o Пе Bank nie zgodzi się na inny rodzaj spłaty. 

Na obszarze b. Mrólestwa Polskiego obi Чор 
wydanym na zasadzie udzielanych przez Bank poży- 
czek, służy przywiłej i pierwszeństwa pokrycia, okre- 
ślone w art, 7 prawa o przywiiejach i hipotękach z d, 
13 czerwca 1825 r, (Dz. Pr. Król. Pol. tom IX, strona 
355), z przedmiotów majątkowych, będących pokłe- 
dem pozyczki oraz z innego majątku dłużnika, nie na- 
ruszając pierwszeństwa przywilejów, wymieniouych 
w art. 7 powolanego prawa. —. 

Minister Spraw . Wewnętrznych, na wniosek Mial- 
stra Skarbu zarządza spłatę pożyczek komunalnycii, 
udzielonych związkom samorządowym, z dochodów. 
przypadających im z tytuiu danin 1 opłat publicznych. 

Bank ma prawo udzielać pożyczki na towary, 
pozostające w posiadaniu pożyczającego,, który za ich 
usunięcie ponosi odpowiedzialność cywilną oraz karną, 
jak za przywłaszczenie. ć 

_. Papiery procentowe i wszelkie inne ruchomości, 
jakie Bank przyjmie ua zastaw, winny być zapisane 
do ksiąg sznurowych lub rejestrów, umyślnie na tem 
cel zapro wadzonycii. 

W księgach tych i rejestrach, prócz wysokości 
długu, należy wpisać rodzaj i jakość przedmiotów, 
przyjętych ną zastaw. 

„£apisanie takie staje зб równaznacznem reje- 
stracji, o której mowa w art. 2074 К; с. i nadaje þan- 
kowi przywilej, zapewnłony wierzycielowi w art. 2073 
k. ©. obowiązującego w b. Królestwie Polskiem. 

Polski Bank Krajowy, wrazia nieotrzymania Za. 


płaty.ma prawo w charakterze wierzyciela rozporzą" 
dzać przedmiotem zastąwu ruchomego de wysokośch 
przypadającej jemu od dłużnika należnuści, йет uzy» 
skania do' {ед0 upoważnienia sądowego; 

Listy zastawne, obligacje koriunałne, kolejowe 
i inne, oraz książęczki wkłaakowe Poiskiego Banku 
Krajowego mają wszelkie prawą papierów, posiadają: 
cych bezpieczeństwo рирііагпе. 

|. Tytuły to mogą być przedmiotem lokaty kapitan 
łów osób, pozostających pod opieką lub kuratcią, Кат 
pitałów fundacyjnych, kościealnyci: i korporacyjnych. 
jakoteż wszelkiego- rodzaju kaucji i wądjów суба 
cyjnych. ? 
Ма obszarze b. zaboru rogyjskiega Polskiami: 
Bankowi Krajowemu służą uprawnienia i przywiłeje 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego, względnie Ta"; 
warzystwa Kredytowego m. Warszawy, Minister. Skarb 
w porozumieniu z Ministrem Sprąwiędiiwości, będzie 
władny w zastosowaniu do Polskiego Banku Krajowego 
skrócić przewidziane w ustawach rzeczonych Towar 
rzystw Kredytowych terminy postępowania przy &сід- . 
ganiu wierzyteiności Banku, jakoteż uprościć dotyczące 
formalności. 

Na obszarze b. zaboru pruskiego Bank będzie 
korzystał z uprawnień i przywiłejów, określonych w sta- 
tucie Poznańskiego Ziemstwa Kredytowego. 

Na obszarza b. zaboru austrjackiego Bank za- 
chowuję dotychczasowe uprawnienia, nadane mu przez 
ustawę 2 dnię 21 czerwca 1882 r. (austr. Dz. Ust. Р. 
Ne'81), о ściąganiu przymusowem drogą administra- 
cyjną zaległych odsetek i rat rocznych od wierzytel« 
naści hipotecznych. - З 

Minister Skarbu wyda w drodze rozporządzenia 
statut Polskiego Banku Krajowego na zasadzie піпіеј- 
szej ustawy. е 

Do czasu ogłoszenia rozporządzenia w przed” 
młocie statutu Polskiego Banku Krajawego, Bank ten 
działa ną podstawie statutu dotychczasowego. 

Wykonanie ustawy niniejszej poruczono Minis 
strowi Skarbu. х 

Ustawa niniejsza obowiązuje z dniem 15-1У 1922 
roku. (Vide Dz, Ust. R. Pe Ne 27 z dn. 15-1V 1922 г., 
poz. 220). 


W rozkazie okr. kmdy Р.Р. st. m. War 
szawy Ne 96 z dn, 29-IV 1922 г. p. 2, czytamy: 
+ P. Naczelny Nadzwyczajny Komisarz do 
Spraw Walki z Epidemją przesłał do mojej dy- 
spozycji, za pośrednictwem P. Komisarza Rzą: 
du na m. st. Warszawę mk. 20.000 tytułem nar · 
grody dla funkcjonarjuszów L.otnego Oadziału 
Sanitarnego. za wydatną akcję w sprawie do". 
zoru nad stanem sanitarnym miasta. ' 

W związku z powyższem udzielam po- 
chwały Kierownikowi Lotnego Oddziału Šani- 
tarnego Котіѕагдоуі Horeckiamu Józefowi, 
oraz wszystkim funkcjonarjuszom tago Oddziału, 
za gorliwe pełnienie obowiązków służbowych. 

Wymienioną sumę mk. 50.000 przekazuję 
Komisarzowi Horeckiemu Józefowi dla podziału 
pomiędzy podwładny jemu personel. 

Okr. Kmdt Р.Р. . 
(—) Sikorski га, p. 


W rozkazie okr. kmdy P.P. st. m. War- 
szawy Na 97 z dn. 30-IV 1922 r. p. 1 czytamy: 

„Udziełam pochwały: Aspirantowi Janowi 
Małezyńskiego za wzorowe prowadzenie inten- 
dentury Okręgu; st. poster. 15 kom. Rawiikow- 
skiemu Stanisławowi i Małeckiemu Leopoldowi 
za gorliwe pełnienie obowiązków służbowych; 
post. 4 kom. Zapałowskiemu Teofilowi za uję: 
cie notorycznego złodzieja» włamywacza wraz 
z łupem; poster. Qddz. Konnego Prusikowi E- 
dwardowi, Mirkowskiemu Feliksowi za goriiwe 
pełnienie obowiązków słuźbowych”. 

Okr. Kmdt P.P. 
: " (=) Sikorski m. p. 

Rozkazem z dn. 27-IV 1922 r. Ne 162 u- 
dzieliła okr. kmda P.P. pochwały funkcjonarju- 
szom Р.Р. okręgu V-go Komisarzowi Zurkowi- 
czowi Janowi, st. przodownikowi Ramelowi 
Henrykowi i przodownikowi Samotydze Micha- 
łowi za gorliwą i репа poświęcenia służbę, 
dzięki której został ujęty niebezpieczny bandyta. 


Dnia 7-1V 1922 г, odbył się w okręgowej 
szkole polic. w Stanisławowie egzamin końco" 
wy | kursu przodowników. Egzamin złożyłc · 
z postępem bardzo dobrym, z ogólnam ойыра" 
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czeniem 4-ch; z postępem bardzo dobrym 10-ciu; 
z postępem dobrym 22-u. 


Wobec powyższych wyników udzieliła okr. ` 


kmda P.P. w Stanisławowie rozkazem z dnia 
28-1V 1922 r. Ne 17, pochwały nadkomisarzowi 
Romanowi Sztabie, komendantowi okręgowej 


„szkoły za umiejętne kierownictwa szkoleniem 


i owocna pracę, oraz podkomis. Tyrawskiemu 
Józefawi i Kutrze Bazylemu, instruktorom okrę- 
gowej szkoły, za sumienne i gorliwe spełnianie 


obowiązków służbowych. p 
W tyin samym rozkazie rzeczonej kmdy 
czytamy: 


_ . „£ przyjemnością podaję. do wiadomości 
pismo Pana Wojewody z dnia 15-IV 1922 r. 
L., 3596 pr. 

Do Pana Okręgowego Komendanta P, P. 
w. Stanisławowie! 


` Według stałych relacji odnośnych Panów 
Starostów powiatowi komendanci Р.Р, w Bo- 
horodczanach podkomis. Elsner, w Dolinie kom. 
Windak, w Kołomyji kom. Urbanowski, w Ko- 
sowie kom. Zarzycki i w Roliatynie podkom. 
Giajc są pełni poczucia odpowiedzialności i pra- 
cują z bardzo dobrymi rezultatami. 

Miło mi to oznajmić Panu. Okręgowemu 

- Komendantowi i proszę o wyrażenie tym po~ 
wiatowym komendantom pochwalnego uzna- 
та, == Wojewoda Jurystowski m, p. 

Mając przytem na uwadze wyniki prze- 
prowadzonych wizytacji, sumienne i punktualne 
wykonywanie rozkazów oraz stan bezpieczeń- 
stwa publicznego w powyższych powiatach, 
wyrażam wszystkim wyżej wymienionym w i- 
mieniu służby moje pochwalne uznanie za owo- 
спа pracę", . 

Okr. Kmdt P.P. 
Żarski m. p. 


REECE иналы саанан, 
тона. 


KRONIKA URZĘDOGA. 


DYMISJA MINISTRA 
Przychylając się do przedstawionej prośby o dy- 
misje. zwdinił Naczelnik Państwa Dra Józefa Wybic- 
kiego ż zajmowanego dotąd urzędu Ministra b, dz. 
pruskiej, dekretem z daty: Warszawa-Beiweder, dnia 
49-1V 1932 r. („Monitor Polski" Nè U8z dn, 29-17 1992 т.2 


ROZPORZĄDZENIE MINISTRA SPRAW WEWNĘ- 
YTRZMYCH W PRZEDMIOCIE ORGANIZACJI GŁÓW- 
NEJ KOMENDY P. P. 

Na mocy artykułu 6 Ustawy о Policji Państwo» 
wej z dn. 24 lipca 1919 roku zarządził Minister Spraw 
Wewnętrznych, do następuje: и 

~ Раг, 6 przepisów о organizacji Głównej Котеп- 
dy Policji Faństwowej z dn. 19 kwietnia 1921 r. (Мо 
nitor Polski Ne 114 2 dn. 23 maja 1921 r.) otrzymuje 
brzmienie następujące: 

„W skład Głównej Komendy Policji Państwowej 
wchodzą: Główny Komendant, Zastępca Głównego Ko- 
meńdanta, Naczelnicy Wydziaiów, Inspektorzy i urzęd- 
nicy inspekcji, Wydziały z odpowiednim personelem, 
szkoły dla funkcjonariuszów Policji Państwowej, oraz 
redakcja „Gazety Administracji i Policji Państwowej". 

Par. 11 przepisów tych otrzymuje brzmienie na. 

- Btępujące: 

„Wydziaty Głównej Komendy Policji Państwowej 
są nastepujące: 

Wydział 1, Ogólny, 

Do zakresu dzialania tego Wydziału należą: pro- 
wadzenie Капсејагјі Giównej Komendy, kontrola nad 
tzynnościami kancelaryjnemi poszczegółnych Wydzia- 
łów, sprawy organizacji i administracji (za wyłącze. 
niem spraw personalnych), wyszkolenie policji pań. 
stwowej, sprawy wynikające z nadzoru nad działałno. 
ścią policji, jako organu wykonawczego władz pań- 
stwowych i samorządowych, sprawy nieobjęte zakre. 
sem dźiałania innych Wydziałów, 


Wydział II.  Finonsowo-Gdspodarczy. 

Do żakresu działania tego Wydziału należą: spra- 
wy budżetowe 1 finansowe, wykonania budżetu Ko- 
mendy Giównej, sprawy wewnętrznej gospodarki Ko- 
mendy Głównej, sprawy zaopatrzenia i uzbrojenia pó. 

кр państwowej. ' 
Wydział IIX.  Perzonalno-Dyscyplinarny, 

Do zakresu działania tego Wydziału naieżą spra- 
wy регѕопаіпе 1 dyscypiinarne. 

Wydział TV, Rejentracyjno Podcigowy. 

Do zakresu działania tego Wydziału паіеѓа spra- 
wy rejestracji i rozpoznawania przestępców, rejestracji 


przestępstw, współdziałania w пуа przestępców, ' 


oraz instruowania organów śłedczyc 

Par. 13 przepisów otrzymuje brzmienie następu- 
face: „Redakcja Gazety Administracji i Policji Państwo» 
wej ma za zadanie wydawanie „Gazety Administracji 
t Policji Państwowej“; - 
Minister Spraw Wewnętrznych 
©) Antoni. Kamieński w. r. 


ROZKAZ POWITALNY NOWEGO KOMENDANTA 
OKRĘG. Р.Р. OKRĘGU LUBELSKIE GO. 

W rokazia O.K.P.P. w Lublinie Ne 15 z dn. 264ү 
1922 r. wystosował obecny komendant okręgowy R. 
Gallera do nowych swych podwładnych powitanie, któ- 
те w calości poniżej przytaczany: ` 

„Dekretem P, Ministra Spraw Wewnętrznych z d 
1-1V 1922 г. za № ПІ 2626 zamianowany zostałem z dn. 


П 
g 


1 


«ransowej, wy 


- QAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


1 bm. na stanowisko Komendanta ТУ Lubelskiega O- 
kręgu Policji Państwowej. ' 
Obejmując Komendę IV Okręgu Pół Państw. 
widzę, że wstępna praca organizacyjna Okręgu jest 
już dokonaną. Kmdy powiatowe i posterunki organi- 
zacyjnie postawione są według rozkazów I wskazówak 
Komendy Giównej. Stosunek wiadz i społeczeństwa 
do policji jest dobrym, co chłubnie świadczy o zrozu- 


в: mienłu przez Was swego zadauia. Jednakże pracą na- 
Sza I nadal musi utrzymać charakter pracy wytężonej 


i ofiarnej, Musimy jeszcze wszyscy uczyć się, uzupeł- 
niać braki zawadowego wyrobienia, musimy wzmocnić 
wewnętrzną spoistość i karność í wiele jeszcze dać 
z siebie społeczeństwu, by nawzajem otrzymać od nie- 
go to zaufania i popaicie, jakie dla owocnej pracy na- 
szej są nieodzownie potrzebne. 
e Wierzę głębóko, że policja Okręgu Lubelskiego, 
która w historji' swego rozwoju ma już tyis pięknych 
kart i nadai pracę swą będzie traktować nietylko јако 
źródło utrzymania, ale i jako daninę trudu z ochoczej 
woli złożoną na oltarzu odbudowy Ojczyzny. I w zwią- 
zku z tem przekonany jestem, 26 te wysokie, być 
może, wymagania, jakie stawiam samemu sobie i każ- 
demu policjantowi polskiemu, będą przez Was należy- 
сіе а i ocenione, ` 4 

spółnej pracy naszej Szczęść Bożel“ 

| allera m.p. Okr. Kmdt. 


POMOC MIASTOM. 
(w. р.) Р. Mintster Spraw Wewnętrznych do po- 
dległych mu władz wydał okóinik następujący: 
Ponieważ termin poboru państwowego podatku 
przemysłowego został przedłużony, a co zatem idzie, 
wpływy z ewentualnie przez Rady Miejskie uchwaiane- 
go podatku od obrotu, wzgiędnie dodatków do zasa- 
niczego państwowego podatku przemysłowego, zasi- 
lą kasy miejskie dopiero w połowie roku, przeto Mi- 
nisterstwóo Skarbu chcąc przyjść z pomocą finansową 
dotkniętym przez wojnę miastom. skłonne jest przy- 
znać tym miastom załiczki na dodatki gminne do pań- 
stwowego zasadniczego podatku przemysiowego pod 
następującymi warunkami: + 
1) zaliczki mogą być udziełane tylko miastom, 
które ucierpiały skutkiem ostatnich wypadków wojen- 
nych i лайша Się w szczegóinie ciężkiej sytuacji ři- 
azanej w budżecie gminnym na rok 1922 
iw zamknięciu na rok 1921, które tę materjały muszą 
być dołączone do każdej petycji: 


2) zaliczka może być użyta tylko na pokrycie. 


najniezbędniejszych potrzeb administracji; 

3) do petycji o zaliczkę musi. być dołączona 
uchwała Rady Miejskiej w przedmiocie poboru dodat- 
ków do państwowego zasadniczego podatku przemy- 
słowego przy zastosowaniu najwyższych stawek do- 

uszczalnych wedle ustawy z dn. 17-X1I 1921 r. Dz. Ust. 
2-22 poz. 6. Р ' 

4) zaliczki te będą zwrotne w drodze. potrącenia 
przeż Kasy Skarbowe z pobranych przez te Kasy do- 
datków gminnych do państwowego zasadniczęgo po- 
datku przermysłowego, ewentuainie z przyznanego mia- 
stom w r. 1922 udziału w podatku dochodowym. | 


PODATEK KOMUNALNY OD PRODUKCJI PIWA. 

(w. p.) P. Minister Spraw. Wewnętrznych wysłał 
okólnik treści następującej: 

Ww okólniku Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
z dnia 28 grudnia 1921 r. L. 52, 3345, Dz. Urz. M.S.W. 
Ne 2, 1922 r. poz. 33, wyrażono zgodę na wprowadze- 
nie prząz żwiązki komunalne podatku od produkcji 
piwa w wysokości 25 pre. akcyzy rządowej, przyczem 
zastrzeżono, że podatek ten może mieć zastosowanie 


‚ jedynie w powiatach, w których istnieją browary. 


Ponieważ wedlug ustawy z dnia 17 grudnia 1921 
r. o państwowym podatku przemysłowym (Dz. Ustaw 
Ne 2, 1922 г. poz. 7) ogłoszonej już po wydaniu po- 
mienionego okółnika. bezpośrednio opodatkowanie 
przemysłu I handlu na izecz ciał samorżądnych odby- 
wać się może tylko w formie dodatków do zasadni» 
czego podatku przemysiowego i tò w wysokości ogra- 
niezonej, przeto obecnie podatek komunalny od piwa 
musi mieć charakter podatku wviącznie konsumcyjne- 
go: zgodnie z tem te powiatowe zwiążki komunalne, 

tóre podatek od piwa już wprowadziły, winny uzu 
pełnić odnośne statuty następującem postanowieniem: 
„Przy wozie z pówiatu ...... piwa, obiożontgo po- 
datkiem komunainym, przyznaje się całkowity zwrot 
pobranego przez powiatowy związek końmuńainy po- 
datku pod warunkami, oznaczonemi w przepisach wy: 
konawczych. 

W związku z tem postanowieniem Sejmiki moga 
uchwalić podałek od wwożonego piwa, a to według 
poniźszago brzinienia: ; 

„Od wszelkiego piwa і porteru krajowego, oblo- 
żonego rządową akcyzą, pobierany będzie przy wwo- 
zie do powiatu ....... podatek na rzecz związku 
komunalnego w wysokośc!: 

mk. 1.25 fen. od litra piwa i porteru krajowego 
mik. 2.50 fen. od litra piwa i porteru zagranicznego“, 

W ten sposób podatek od piwą obęcnie może 
być wprowadzany i w tych powiatach, na terenie któ. 
rych niema browarów, a to od piwa wwiezionego. 


АЈЕМСЈА TRANSPORTOWA P.K.P. W GDAŃSKU. 

Ministerstwo Kolei Żalaznych podaje do wiado- 
mości, że przy Dyrekcji Kolei Państwowych w Gdań- 
sku została utworzoną „Ајепсја Transportowa P.K.P." 
z niżej wskazanym żaktesem dźiałania: 

a) Odbiór z okrętów wszelkiego rodzaju ładun- 
ków, psrybywających do portu Gdańsłkiegc morzem, 
załatwianie czynności z tem związanych, oraz nadawa- 
nie tychże ładunków do da!szego transportu koieją 
łub wodą. { 

‚ b) Odbiór ładunków, przybywających do Gdań- 
ska koleją lub wodą i dalsze ich wysyłanie morzem, 
jak również wykonywanie wszelkich związanych z tą 
czynnością formalności. f 

с) Przechowywanie towarów w magazynach ї 
składach. 

d) Pośradnictwo w ubezpiaczenlu towarów, na- 
danych do przewozu, jak również przyjętych do prze- 
chowania w magazynach i składach. . 


e) Opłata frachtów morskich oraz nateźności ko- 
lejowych, celnych i innych sum, otrzymywanych od - 


kiijentów. 


(7) 291 
Wszystkie wyżej wymienione cz i тту» 
' уппо5сі wykany* 
kw й id, „a na podstawie sei ch 
w stron, u < 
рана п, uprawnionych do rozporządza 

„Do czasu wydania specjalnej taksy komisow 
Ajencja Transportowa pobierać będzie ра та ем 
konane czynności według umowy, 

Bliższych informacji udziela Fjencja Transporto- 


wa Р.КР, w Gdańsku, Re if А 
mtor Polski" ЛЕ 97 с dn, КУ 1928 ү же үг 


OBWIESZCZENIE. 


Na zasadzie art. 90 do 109 ustawy o państwo» 
wym podatku przemysłowym (Dz. Ust. № 17-1922, poz. 
140) 55 20 do 28 i 37 rozporządzenia wykonawczego 
Ministra Skarbu z dnia 30 stycznia 2922 r. (Dz, Ust. 
Ae 18-1922, poz, 150), Izba Skarbowa w Warszawie wzy- 
wa płatników podatku procentowego od zysku w m. 
st. Warszawie do składania dekiźracji,. celem wymiaru 
*wspomnianego podatku na lata 1921 i 1922, 

Deklaracje złożyć mają: 

_ 1) właściciełe przedsiębiorstw handlowych kates 
gorji 1, ү til, 

. 2] właściciele przedsiębiorstw przemyslowych 
kategorji І, Ц, ili, IV, V, VI, z wyjątkiem przedsiębiorstw 
onowiązanych na zasadzie art. 66 ustawy o podatku 
tj алда do składania sprawozdań Мп ch, 
бза ) ekspedytorzy, maklerzy giełdowi i ajenci 


|>| UE 


O- 


) lekarze, dentyści, lekarze weterynarji, felcze” 
rzy, adwokaci, obrońcy sądowi, notarjusze, wydawcy 
pism perjodycznych, literaci, artyści, architakci. inży- 
ao WARE SA chemicy, agenci. 

ekiaracjach winny być podane obroty i zys- 
ki z roku 1920 i Toż. mia 4: 

Do składania dekiaracji ігра Skarbowa wyznacza 
ostateczny termin do dnła 3! maja 1922 roku włącznie. 

„Deklaracje mogą być składana bezpośrednio we 
właściwych Urzędach Skarbowych podatków i opłat 
skarbowych w m. st. Warszawie, lub też przesyłane 
pocztą Ра adresem: 

do i (Urzędu Skarbowego — ul. Długa № 4 
(Okręgi Policyjne i, I, X, ХН); ń 3 А 

do Il Urzędu Skarbowego — ul. Długa № 42, 
(Okręgi Policyjne НІ, IV, М, XXVi); 

o ili Urzędu Skarbowego — ul. Nowogrodzka 
№ 60, (Okręgi Policyjne VI, УН, Vil, ХІХ, XXII, XXII); 

do iV Urzedu Skarbowego — ul. Чекан 
Ne 60, Okręgi Policyjne iX, Xi, ХИ], XVI, XX, XXI); 

А do V tlrzędu Skarbowego — ul. Maiewki № 2, 
(Okręgi Policyjne ХІУ, RV. XVII, ХУШ, XXIV, XXV). 

Blankiety deklaracji otrzymywać można bezpłat: 
nie w wspomnianych Urzędach Skarbowych. 

Właściciele przedsiębiorstw, pragnący opłacać 

procentowy podatek od zysku, w myśl art. 104 ustawy 
© podaikti przemysiowym na podstawie ogólnej sumy 
zysków, osiągniętych ze wszystkich należących do nich 
przedsiębiorstw znajdujących się w okręgu jednego 
Urzędu skarbowego, powinni wnieść w tym przedmie- 
cie najpóźniej do dnia 31 maja 1922 r, podania do 
właściwego Urzędu Skarbowego. O ile zaś przedsię” 
biorstwa, należące do jednego płatnika, znajdują się 
w obrębie m. st. Warszawy, iecz w okręgach kliku - 
Urzędów Skarbowych, wymienione podanie złożyć na- 
leży do Urzędu skarbowego, w okręgu kłórego 5а 
prowadzone księgi handiowe i caia rachunkowość, do- 
tyczące tych wszystkich zakładów. 
Я Winni niezłożenia dekiaracji do dnia 31 maja 
1922 roku włącznie, jako też ci, którzy nie zamieścili 
w dekiaracjach wiadomości niezbędnych do określenia 
obrotów 1 zysków z przedsiębiorstw i osobistych zajęć. 
podiegają grzywnie do 10.000 mk. (art. 132 ustawy 
о podatku przemysłowy:n) 

Kto w celu uchylenia od ustawowej powinności 
podatkowej osoby wiasnej, lub przez siebie zastępo- 
wanej, świadomie złoży w dekłaracji do podatku pro- 
centowego od zysku nieprawdziwe zeznanie, albo 
w wyjaśnieniach do deklaracji tej poda nieprawdziwe 
wiadomości, które mugą przyczyńić się do udaremnie- 
nia wymiaru ałbo uszczupienia ustawowo należącego 
się podatku. niezależnie od obowiązku dopłaty należe 
ności podatkowej, ulegnie karze pieniężnej od dwu- 
krotnej do dwudziestokrotnej sumy niewymierzonego 
lub uszęzupionego podaiku, aibo karze pozbawie 
wolności do 3 miesięcy (art. 137 powołanej ustawy). 

Warszawa w kwietniu 1922 r. 


DOSTAWA BAGAŻU. 


Warszawska Dyrekcja Kolei Państwowych Фа 
wygody padróżnyth, przybywających pociągami па 
aworzec Główny, uruchomiła na dworcu przyjazdowym 
stacji Warszawa— Główna Osobowa biuro dostawy ba- 
gażu pasażerskiego z dworca do miasta. Biuro jest 
czynne bez przerwy od 5 rano do 1 w nocy. Opłata 
za dostawę bagażu z dworca kolejowego до mieszkań 
w obrębie starej Warszawy wynosi 400 mk. od pierwszej 
sztuki i po 200 mk. od każdej następnej, bez wzgledu 

"na wagę. Opłata za dostawę bagażu na Pragę 
i przedmieścia о 50% droższa. (Dz. wrz. komis, Raqdw 
st. m, Warszawy Nr. 95, g da. 28-17-9990 т), 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACYJ. 


Unieważniońo następujące legitymacje: 

poster. sł. śledcz. Jana Stanisiawskiego, z Urr. 
diodez, O,K.P.P. st. m. Warszawy (znaczek służbowy) 

Nr. 203 — poster. 17 kom. Głowińskiego Józefa. 

Mr. 1277 — poster. 18 kom. Sźzczepanika Ale- 
ksandra. 

. St, post. Jana Dubieła, z P.K.P.P. w Przemyśla. 

nach. Nr. 329. 

dyetar. Heleny Zatorskiej, z K.P.P. na m. Łódź, 
Nr. 428. 
poster. Józefa Czaja, z Р.К.Р,Р. w Коѕѕоміе pū- 
teskim, Nr. 618. 

poster. Józefa Kuwałka, ze służby kordonu Arae 
nicznego, Mr. 309. 
Jankowiaka Czesława, z P.K.P.P. w Bóbr- 


poster. 
' ce, Nr. 969. { 
‚ st. przod. Fiorjana Sagana, z РК.Р.Р, w Prza. 
myślu, Мг. 3108. 
4 poster. Ptaszyńskiego ‘Franciszka, z P.K.P.P, 
w Sokalu, Nr. 
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Na horyzoncie konferencji genueńskiej ze- 
brały się ciężkie chmury. Przyczyną przesileń 
jest polityka Lloyd George'a nacechowana пај- 
bezwzględniejszym egoizmem w duchu pojmo? 
wanego przez niego interesu Anglji. Przez nie- 
o — nie przez Anglję. Bo mimo tradycyjnej 
ojalności 
rządu, mimo świadomości, że Genua jest fron- 
tem. którego siła opierać sią musi na poparciu 
opinji społecznej wewnątrz kraju, zarówno izba 
gmin, jak prasa przez swe najpoważniejsze ог" 
gany nie tai niezadowolenia z obecnych posu- 
nięć premjera, grożących Anglji zerwaniem 
przymierza z Francją, utwierdzonego, jak się 
zdawało, na długie czasy morzem wspólnie 
i krwi w obronie przed wspólnym wro- 
giam.' | 
Lecz Lloyd George potrafi szybko zapo- 
тіпа. 
Motorem jego polityki zagranicznej, jak 
to już wykazywaliśmy, jest przedewszystkiem 
sytuacja wewnętrzna Anglji—to ciężkie przesiie- 
nie gospodarcze—te dwa miljony bezrobotnych. 
W myśl jego koncepcji równowagę Sprowadzić 
mogłoby jedynie przywrócenie rynków rosyjskich 
i środkowo-europejskich. Daży więc on za wszel* 
kącenę do. porozumienia z Rosją i Niemcami. 
Teza ta Lloyd George'a nasuwa wiele zastrze- 
żeń, podnoszonych oddawna przez publicysty» 
kę francuską, wykazującą, że przyczyny ргге- 
silenia angielskiego głęboko tkwią w polityce 
wewnętrznej Wielkiej Brytanji. Olbrzymie bu- 
dżety państwowe i samorządowe, utrzymywanie 
największej w świecie floty, polityka kolonialna, 
ustawodawstwo socjalna z powszechnem ubsz- 
pieczeniem na starość, wreszcie wysoka stopa 2у= 
ciowa robotnika i urzędnika angieiskiego, powo- 
dują tak wielkie obciązenie produkcji, ża na* 
wet abstrachując od kwestji waiutowych, prze- 
mysl angielski ne może wytrzymać konkuren: 
'«©jl z produkcją krajów stojących na niższym 
stopniu rozwoju socjalnego. Gdy do tego do- 
damy wyrażne dążenie wszystkich spółczesnych 
państw do „samowystarczalności” czyli do pro* 
dukowania u siebie możliwie wszystkiego, czego 
potrzebują, uwidoczni się jednostronność re- 
medjów za pomocą których, bez względu na 
ich cenę chce Lloyd George uleczyć swą oj- 
czyzną. 
Słuszność tej krytyki zresztą najjaskrawiej 
„potwierdza charakterystyczne zjawisko wewnątrz 
imperjum brytyjskiego, a mianowicie że eksport 
Angiji do kolonji | dominjów od ukończenia woj- 
ny zmniejsza się rokrocznie. 
‚ Tymczasem posunięcia dążące do realiza- 
cji zamierzeń Lloyd George'a spowodować mo* 
gą rozbicie konferencji, a wraz z tem, kto wie, 
czy 1 nle koniec sojuszu angielsko-francus: 
kiego. | 

Ostatnio wielkle naplęcie wywołała różnica 
zdań w Sprawie zabezpieczenia | zwrotu wła- 
sności prywatnej w Rosji. 

Sprawa ta jest szczególnie ważna ze 
względu na tereny. naftowe na Kaukazie, na 
zagarnięc'e których, kosztem innych koncesji— 
przedewszystkiem na rachunek cudzy — ma 
ochotę Anglja. Dążeniu temu, mówiąc nawla- 
sem, nie można się dziwić, gdyż zabezpiecze- 
nle dostaw nafty ma dla Anglji olbrzymie zna- 
czenie, gdyż w całej flocie wojennej Wielkiej, 
Brytanji niedawno zostało zastosowane opala- 
pie naftą. 

Propozycji ostatniej danej sowietom со 
do podstaw nawiązania stosunków polityczno* 
gospodarczych Francja | Belgja nie podpisa- 
ły — od dalszego zachowania się Апдіјі wo- 
bec odpowiedzi Rosji będą zależały losy kon- 
ferencji. Odpowiedź sowiecka już nadeszła: 
Z рсдапздо przez depesze skrótu wynika, że 
jest ona utrzymana w tonie umiarkowanym; 
chociaż dalekim od postulatów wysuniętych 
przez Francję. | 

Powołując się na precedens wielkiej гемо“ 
łucji francuskiej, delegacja sowiecka uważa, że 
Rosja nie może przyjąć odpowiedzialności za 
dawne długi, mimo to uznaje zasadę zawartą 
w punkcie 3 postanowień powziętych w Can- 
nes z zastrzeżeniem wzajemności t.j. delegacja 
rosyjska wyraża gotowość zapłacenia długów 
publicznych pod warunkiem, że uznane będą 


społeczeństwa angielskiego wobec 


QAZETA ADMINISTRCJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


szkody. publiczne wyrządzone Rosji przez ів- 
terwencję i blokadę. 


|. Jakie będą losy pertraktacji. z. Rosją, po-. 


każą dni nałbliższe. Tymczasem zanotować jesż- 
схе trzeba, że niespodzianie wysunięta zosta* 
ła przez. Lloyd George'a kwestja granic Pol- 
ski — w zwiazku ze sprawę wschodniej Mało: 
polski i Wilna. сы 

'Nieoczekiwane fo posunięcie angielskiego 
premjera wymagać będzie zdecydowanego sta* 
nowiska ze strony delegacji polskiej, która 
znajdzie w niem jednomyśine. poparcis sejmu 
i narodu. - 1, J. Rembieliński. 


Było mało chwil tak pracowitych w dzia* 
łalności pierwszego Sejmu odrodzonej Rzeczy 
pospolitej, jak właśnie ubiegły okres prawodaw* 
czy. W ciągu tygodnia Sejm odbył pięć ро- 
siedzeń plenarnych, a mianowicie w Piątek dnia 
5 Maja, w Sobotę dnia 6 Maja, we Wtorek 
dnia 9 Maja, w Środę dnia 10 Maja i w Czwar- 
tęk dnia 11 Maja. Zresztą nietylko pod wząlę* 
dem ilościowym, jest ów okres bardzo zna- 
miennym, ale także pod względem jakościo= 
wym. Oto w tym okresie właśnie Sejm rozpo* 
czął drugie czytanie projektu ordynacji wy- 
borczej do Sejmu i takiejże ordynacji do Se: 
natu. Warto przytem podkreślić i przypomnieć, 
że te obie ordynacje wraz z podziałem na okrę* 
gi wyborcze, uwiericzą dzieło (Konstytucji z dnia 
17 Marca 1921 roku i że po ich sankcjonowa* 
niu, Konstytucja może wejść w życie. Wszyst- 
kie posiedzenia odbywały się popołudniu, і ciąg- 
neły się aż do wieczoru. Tylko posiedzenie so- 
botnle zaczęło się o godzinie 11-ej przed ро 
łudniem ! po 2-ej popołudniu, dobiegło końca. 

Posiedzenie plenarne z dnia 6 Маја 19822 r.: 
Ostatni dzień rozpraw nad exposé ггайо- 
wem. Poseł ks. Madej, wytoczył rozmaite żą- 
dania stanu duchownego, jak: wynagrodzenie 
za spełalanie agend stanu cywilnego, zniesie- 
nie cła za wino mszalne. Poseł Chądzyński 
(Nar. Р. Rob.) krytykował budżet, i jego: zda- 
niem antydemokratyczną politykę podatkową, 
i politykę byłego ministra spraw wewnętrznych 
Downarowicza. 
podkreślił politykę pokojową rządu, lecz nie 
był zadowolonym z poiityki narodowościowej 


rządu. Poseł de Rosset (Kiub Mieszcz.) mówił , 
krótko, krytykując gadulstwo mówców poprzed- . 
mich. Działalności rządu w chwili obecnej nie . 


chce krytykować. Pos. Thon (КІ. żyd.) chwali 
politykę zagraniczną rządu, lecz w dziedzinie 
wewnętrznej skarży się na upośledzanie żydów. 


Przemawiał poseł Spickerman (niemiec) i Кай- . 


cucki (komunista), który starał się niesolidary= 
zować z bolszewikami rosyjskimi. 


„Posiedzenie plenarne z dnia 6 maja 1922 r. 


Sejm przystąpił do narad nad projektem 
ordynacji wyborczej w drugiem czytaniu. Refe- 


rent poseł Grzędzislski usprawiedliwił Sejm, że - 


tak późno załatwia ten projekt argumentem, 
że trzeba było czekać na załatwienie sprawy 
Wileńskiej i Górnośląskiej. Ordynacja wyborcza 


opiera się na zasadach Konstytncji, wprowadza 


prawo wyborcze powszechne pod względem 
czynnym, a pod względem biernym ogranicza 
je tylko co do wleku. Nie przyznaje też pra* 
wa wyborczego czynnego wojskowym z uwagi 
na potrzebę utrzymania dyscypliny wojskowej. 
Liczbę posłów ustanawia na 408. Poseł Buzek 
w imieniu Pol. Stron. Lud. popierał projekt za- 
prowadzenia listy państwowej wyborczej, dają* 
cej możność skupienia głosów rozproszkowa* 
nych w poszczególnych okręgach na rzecz kan- 
dydatów -większych stronnictw. W ten sposób 
w lzbie samej dojdzie łatwiej do utworzenia 
wlększości. Ks. Lutosławski (Związ. Lud. Nar.) 
zaznaczył, że projekt ordynacji wyborczej nie 
ma. ukrytych tendencyj politycznych. Poseł 
Lieberman (P. P. S.) krytykował projekt jako 


niedemokratyczny i utrwalający interes tylko . 


wielkich stronnictw. 'W podobnym duchu prze 
mawiał p. Bagiński (wyzwolenie), а p. Suligow" 
ski utrzymywał, że miasta otrzymały za mało 
mandatów. 
«Posiedzenie plenarne z dnia 9 maja 1922 r. 
Nasamprzód poseł Dębski (Р. S. L.) prze” 
mawiał w sprawie pogwałcenia Konstytucji i na- 


Pos. Rudziński (Wyzwołenis) .. 
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dużycia władzy urzędowej przez policję pań- 


‚ stwową. Przytoczywszy dane wypadki, prosił 


izbę o uchwalenie wniosku, by rząd przepro- · 
wadził śledztwo, pouczył policję i złożył: Sej- 
mowi sprawozdanie w ciągu dwu tygodni. P. mi- 
nister Kamieński zapewnił, że winni poniosą 
karę, jeżeli śledztwo wykaże winę. Nagłość 
przyjęto. W sprawie ordynacji wyborczej ргте=` 
mawiali posłowie: Fichna (N. Р. R.), który да=- 
nił projekt jako niedsmokratyczny z uwagi na 
listy państwowe; Stapiński, który żądał jaknaje _ 
szybszego uchwalenia projektu; Grlnbaum, któ- 
ry zarzucił projektowi, że krzywdzi żydów i wo” 
góle mniejszości narodowe; niemiec Wanko, 
który dopatrywał się krzywdy niemców. Wresze 
cie poseł Grzędzielski stwierdził, że projekt nie 
ściągnął na siebie zbyt ciężkich zarzutów za- 
sadniczych i zaproponował przejście do dy- 
skusji szczegółowej. W tej ostatniej przema- 
wiali posłowie Hirszhorn, któremu p. Marsza* 
łek odebrał głos za odbieganie od przedmiotu, 
Hartglass, Lieberman, Niedziałkowski, który za“ 
żądał podwyższenia liczby posłów do 460, Smo- 
я oraz kilkakrotnie poseł Grzędzielski jako re* 
erent. 


Posiedzenie plenarne z dnia 10 maja 1982 r. 


Dalszy ciąg dyskusji szczegółowej nad or- 
dynacją wyborczą. Przemawia. posłowie: dr. 
Fichna, Griinbaum, Suligowski, Nladziałkowski, 
ks. Lutosławski, dr. Buzek, Bagiński, ks. Мач 
ciejewicz, dr. Głąbiński, stawiając rozmaite ро” 
prawki i wzajemnie z sobą polemizując. 

ғ „Posiedzenie plenarne z dnia 11 Маја 1928 r. .: 

Р, Marszałek zawiadomił sejm, że sąd hē- 
norowy uznał bezpodstawność zarzutów posła 
Stapińskiego, wytoczonych przeciwko posłowt 
Osieckiamu dnia 24 lutego 1922 r. W drugiemi 
i trzeciem czytaniu po przemówieniach posła 
Opala, dr. Diamanda, ks. Lutosławskiago, uchwa- 
[опо wniosek zaprowadzenia czasu środkowo= 
europejskiego w Polsce w nocy z 31 maja na 1-szy 
„czerwca r. b. Tak samo w drugiem i trzecizm 
czytaniu uchwaiono konwencję polsko-francus* 
ką, о pomocy i opiece społecznej po przemó- 
wieniu p.p. Niedziałkowskiego i Herzą. W dru- 


“giem i trzeciem czytaniu po przemówieniu ро" 
sła dr. Liebermanna zniesiono karę śmierci za 
*przestępstwa osób wojskowych z chęci zysku, 
"gdy kwota nie dochodzi do miijona marek. 


Przyjęto wniosek posła Daszyńskiego, by gło” 


"sowanie nad budżetem rozpoczęło się dnia 11 
"lipca r.. b. Wreszcie przeprowadzono dalszy 


ciąg dyskusji nad ordynacją wyborczą. 
Adum Nowicki, 


Marka polska, a złoty polski, 


: Jest rzeczą oddawna znaną, że zły pie- 
niądz, t. j. pieniądz o nieustalonej, zmiennej 
wartości, jest jedną z najważniejszych przyczyń 
złego stanu gospodarstwa narodowego, włącza- 
jąc w to ogólne pojęcie zarówno państwo, јак 
społeczeństwo. Przy obiegu takiego właśnie 
pieniądza wręcz niemożliwą staje się jakakol- 
wiek racjonalna kalkulacja handlowa, zanika 
zmysł oszczędności, zwiększa się konsumcja 
ponad potrzeby usprawiedliwione, stale rośnie 
drożyzna, wszelkie stałe płace zarobkowe (pen- 
sje) nie są wystarczające, gdyż drożyzna rośnie 
szybciej, niż skala podwyższania takich płac, 
stosunki zarobkowe i socjalne ulegają coraz 
większemu zaostrzeniu, układ społeczny wstrzą* 
sany jest przez febryczne dreszcze w ciągłych 
zatargach o warunki pracy, w rezultacie słabną 
i stają się mniej dokładnemi czynności machi- 
ny państwowej. - | 

Wszystkie te niepokojące objawy znane 


‚ są zarówno z historji wielkich wojen i przewro- 


tów społecznych. jak z kroniki współczesnego 
życia. Jeżeli tu о nich przypominamy, czynie 
my to dlatego, że znów odzywają się głosy, 
żądające natychmiastowej reformy naszego sy* 
stemu pieniężnego — reformy, opartej wyłącz- 
nie na zmianie nazwy naszego pieniądza I na 
takiej wymianie starego pieniądza na nowy, 
w której za wielką ilość jednostek starego pie- 
niądza daje się o wiele mniejszą sumę pienię” 
dzy nowych. W przeciątnej opinji ogółu dość 
głęboko tkwi mniemanie, że taka reforma nie- 
tylko jest możliwą do przeprowadzenia, ale że 
również będzie bezwzglądnie skuteczną, 
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Z tem mniemaniem trzeba bezwzględnie 
walczyć, gdyż bałamuci ono opinję publiczną, 
prowadzi ją na manowce, zaszczspia wśród 
społeczeństwa przekonanie, że bez wysiłku — 


i to- olbrzymiego wysiłku z jego strony =+ 


nastąpić może uzdrowienie pieniądza pol 
skiego. 


Przedewszystkiem przypomnieć naieży, © 
tern, że zły pieniądz jest zjawiskiem wtórnem. 
Pierwotnie nie on był przyczyną zlego gospo" 
darstwa, lecz był przez to złe gospodarstwo 
wytworzony: Państwo, od pierwszej chwili swo- 
jego powstania, miało nieodzowne, życiowe po- 
trzeby: utrzymanie armji, adminisiracji, najpil- 
niejsze roboty publiczne. 


*. W państwach, które posiadają wyrobioną 
organizację, wydatki na zaspokojenie takich 
potrzeb pokrywane są całkowicie, lub przynaj- 
mniej w znacznej części — z podatków, lub 
pożyczek wewnętrznych. Młode państo polskie 
posiądało z tych źródeł dochody minimalne, 
gdyż społeczeństwo podatków płacić nie chcia- 
ło, lub nie mogło; pożyczki wewnętrzne rów- 
nież nie miały powodzenia. Kredyt: zagranicz- 
ny był nadzwyczaj trudny do osiągnięcia, gdyż 
zagraniczne kóła finansowe nie miały do nas 
zaufania. A tymczasem potrzeby państwa ro- 
sły, rosły, rosły... 


Rosły żresztą również potrzeby społeczeń" 
śtwa. Przemysł krajowy nie mógł żyć bez za” 
granicznych Surowcow i maszyn. rolnictwo bez 
sztucznych nawozów. Wszystko to trzeba było 
sprOwadzać w ogromnych ilościach, nietylko 
na potrzeby codzienne, lecz również na budo* 
wę państwa i odbudowę zniszczonego przez 
wojnę, kraju. Jakże stała wówczas sprawa 28 
płaty za ten cały, tak wielki przywóz z zagra* 
nicy? Kraje bogate i zasobne pokrywają przy- 


wóz z zagranicy w drodze wymiany: biorąć . 


maszyny i fabrykaty, dając wzamian zboże, 
skóry, węgiel, lub odwrotnie, albo też odwza* 
jemniają się pożytecznemi uslugami, jak Rn- 
glja, która posiada największą na świecie flotę 
handlową i przewozi towary niemal dla wszyst- 
kich narodów świata. " 

Otóż Polska nie miała, lub miała o wiele 
za mało produktów własnych na pokrycie przy- 
wozu z zagranicy; usług, w rodzaju angielskich, 
tównież wyświadczać nie mogła. Czem miała 
"i mogła płacić za przywóz z zagranicy? Pozo: 
stawały jedynie — papierowe marki polskie, 
"które poczęły zalewać pieniężne rynki zagra” 
niczne, obniżając się coraz kardziej w swojej 
wartości. 


«Jak widzimy, zarówno paristwo, jak spo* 
łeczeństwo, wytworzyło na pokrycie swoich 
potrzeb zły płeniądz. 


w obiegu, stale pogarszając stosunki wymienne 


i sprowadzając wszystkie te ujemne następ- “ r : 
s етеп umówili się na scliadzkę gdzieś „pod 
zegarami". 


stwa, o których już byłą mowa. 


Aby zły pieniądz zastąpić dobrym, nież 


wystarczy prosta zmiana nazwy, lub sztuczne, 
chwilowe zmniejszenie będących w obiegu ilos 
ści marek. Do przeprowadzenia reformy ko- 
„ nieczne jest współdziałanie państwa і społe- 
czeństwa. Wydatki państwa muszą być pokry- 
"wane .z wpływów podatkowych, z pożyczek 
wewnętrznych, z długoterminowego kredytu 
` zagranicznego. Przemysł i wogóle wszelkie ѕі- 

ły wytwórcze narodu muszą pracować 2 krań- 
' cowem natężeniem, aby powiększyć bogactwo 
+ krajowe i za przywóz z zagranicy płacić nie 
+ markami papierowemi, lecz wywozem własnych 
produktów. 


Jeżeli te zadania będą wykonane i cele 
te będą osiągnięte, wartość marki podwyższy 


się automatycznie i przeprowadzenie reformy 
walutowej stanie się jedynie techniczną czyn” 
nością. W razie przeciwnym reforma nie bę- 
dzie możliwą do przeprowadzenia. 


Z giełdy. 


W tygodniu ubiegłym nie było na giełdzie 
` pieniężnej zmn poważniejszych. Wahania kur- 
sów waiut zagranicznych i akcji były na ogół 

 mieznaczne. Kurs „miljonówki* obniżył się 
wskutek dużej podaży. Cena złotego rubla u- 
trzymuje się na poziomie około 1900 marsk. 

Na giełdzie zbożowo-towarowej daje się 
zauważyć nastrój zwyżkowy, Ceny zboża i pa- 
szy idą w górę wskutek zmniejszonego dowo- 
zu do stolicy. 


| 


Był to akt типе} ko- ° 
mieczności. Obecnie ten chory pieniądz tkwi · 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Zbrodnie w Skolimowie. 


I = 
A 


Należało przypuszczać, że tak potwornęj 
zbrodni dokonać mogli ludzie, którzy już nie 
jedno mają na sumieniu, że słowem sprawcami 
są zbrodniarze rejestrowani już w śledczych 
urzędach. Zaświtała nadzieja, że może, na za- 
sadzie opisów świadków napadu, uda się*kogoś 
rozpoznać wśród galerji znanych żbrodniarzy. 
Nadzieje nie były płonne. Kom. Trzepiński 
znalazł, że rysopis dwóch sprawców jest zgodny 
z rysopisem Walentego i Teodora Góralskich, 
z zawodu młynarzy, ludzi znanych mu z ciemnej 
przeszłości i bardzo podejrzanych. Na ślad-ich 
trudno było trafić. Udało się jedynie areszto- 
wać Stefanję Stępień, kochankę Walentego G. 
oraz Marjanne Fabisiak—notowaną „meliniarkę*, 
znaną w świecie zbrodni pod pseudonimem 
„matka”, której mieszkanie w Mokotowie zda- 
wna było przystanią różnych przestępców. 
Aresztowane kategorycznie А7 ЖБ чне że już 
od dawna nie widziały, żadnego z Góralskich. 
Tymczasem nieoczekiwanie dnia 13 lutego zgło” 
sił się ktoś do urzędu śledczego i zeznał, że 
był świadkiem rozmowy miedzy dwoma oso- 
bnikami u fryzjera w Grodzisku. W rozmowie 
tej słyszał między innemi zwrot: 

„Józiek złapał się, moc trupa". Energiczne 
śiedztwo i poszukiwanie pozwoliło aresztować 
w Grodzisku jednego z owych osobników Jó- 
zefa Laudańskisgo, oraz jego kochankę Zofję 
Janiszewską. Kontrola listów gończych wyka- 
zała, że Laudański jast zbiegiem z więzienia 
przy ulicy Długiej w Warszawie. Laudański sam 
zaprzeczył temu kategorycznie, dowodząc, że 
zaszła tu pomyłka co do nazwiska, bowiem ma 
kuzyna, który rzeczywiście uciekł! z więzienia. 
Do żadnej zbrodni się nie przyznał, przyczem 
podał alibi — bardzo prawdopodobne. W toku 


"dalszego dochodzenia otrzymano listowne po* 
"ufne zawiadomienie, że zbrodniami skoiimow= 


sklemi kierował jakiś z tamtejszych sąsiadów, 


"przyjmowali zaś w niei udział zatrzymany już 


Laudański, oraz jakiś „Tadek“. W zwiążku z tym 
listem zbadano kilka osób i dowiedziano się 
jeszcze, że ów Tadek nazywa się Tadeuszem 
Krasnodębskim. Na kilka dni przed zbrodnią 


' prowadził on rozmowę z Laudańskim, że „51- 


wek 1 Tadek zostali zwolnieni z więzienia za 


kaucją”. Z. dalszego ciągu tej podsłuchanej roz- 


mowy wnosić było można, że rozmówcy ріапо- 
wali jakieś przestępstwo w Skolimowie, przy* 


Powyższe wiadomości potwierdziły domy* 
sły o udziale w zbrodni braci Góralskich. Wia- 


„domo bowiem było, że „Siwek“ to pseudonim 


Walentego Gór., a „Tadkiem” nazywa się brat 
jago Teodor. . | 

.. Obaj oni zostali rzeczywiście zwolnienl za 
kaucją w połowie stycznia b. r. Co zaś do 
miejsca schadzki „pod zegarami* to znany jest 
policji dom na Pradze z dwoma zegarami. (są 
tam 2 sklepy zegarmistrzowskie), gdzie schodzą 


się różni przestępcy. W pobliżu mieszka ko- ` 
elianka Laudańskiego Janiszewska. Tymcza* - 


sem obalone zostało alibi Laudańskiego. Zezna-= 
nia odpowiednich świadków stwierdziły, że nie 
nocował w domu i wogóle był nieobecny 
w czasie od 2—7 lutego. Równocześnie usta- 
lono, że jest rzeczywiście zbiegiem z więzienia, 

Dnia 20 lutego wywiadowca urzędu ед 
czego podsłuchał rozmowę w celi między Zofią 


Janiszewską i właśnie wychodzącą me wolność 


Janiną Kubacką. Kochanka Laudańskiego pro- 
siła Kubacką, aby ta, po wyjściu z aresztu, od- 
niosła pod wskazanym adresem wręczoną jej 
kartkę. Wywiadowca śledził Kubacką, wdał się 
z nią w rozmowę na uilcy i wydostał kartkę. 
Zawierała ona: „siedzę przez wujka, bo kapował, 
że ja nie nocowałam, z Jóżka będzie qemza, 
bo szwagier kapuje na niego i na mnie—Zośka". 
Kubacka dodała jeszcze, że proszono ją, aby 


powiedział: ustnie pod tymże adresem matce . 


Janiszew. by spalono czapkę berajterkę i komi- 
niarkę, a przedewszystkiem, aby schowano do- 


brze suknię i sztywny kapsiusz. Prócz tego 


niech w domu oszczędzają, oraz niech sprzeda- 
dzą pierścionek, bo pieniądze będą potrzebne 
na kaucje. 


w 23. 


Udano się (po uprzednich wywiadach) дә 
domu Nr. 6 przy ulicy Kanonja, do mieszkania 
muzykanta Kuczmy — taki adres nosiła kartka. 
Na schodach spotkano wychodzącego mężczy* 
zne, który rzucił się do ucieczki, wyskoczy 
oknem, . ale: гапїопу w nogę został schwytany 
Był to drugi zbrodniarz Tadeusz Krasnodębski. 
Muzykant Kuczma, w którego mieszkanłu тпа= 
leziono rzeczy o których schowanie prosiła 
„Zośka*, zeznał, że Krasnodębski przyszedł doe 
wiedzieć się o Janiszewską. ` 

Krasnodębski na badaniu po długich wye 
krętach i udawadnianiu alibi przyznał się wresze 
Gje do udziału w zbrodniach skolimowskich. 
Odtąd już śledztwo weszło na łatwiejszą drogę, 
bowiem można się było dowiedzieć nazwisk 
innych sprawców, oraz wyświetlić szereg szczegó” 
łów dotąd niezrozumiałych. 

Z zeznań Krasnodębskiego ustalono, że 
w zbrodni prócz niego przyjmowali udział: Laue 
dański, bracia Góralscy i dwaj nieznani mu 
bliżej osobnicy. і 

W międzyczasie zgłosił się na posterunek 
policjj w Skolimowie mieszkaniec tamtejszy 
Ludwik Krawczyk i złożył rewolwer automa. 
tyczny, oświadczając, że nabył go od Kazimie- 
rza Krasnodębskiago brata oskarżonego. 

Śledztwo wykazało, że Kazimierz Kr. był 
naocznym świadkiem zbrodni („chłopak ha moe 
ście“), wiedział o sprawcach, tem nie mniej nie 
doniósł o nich policji, а nawet zeznaniami 
utrudniał ich schwytanie, jest więc współwinnym 
zbrodni. 

Dnią 6 marca otrzymano wiadomość, że 
podczas napadu w Desiewie zastrzelony został 
Tadeusz (Teodor) Góralski—trzeci sprawca. ` 

Dnia 19 marca na ul. Pańskiej zostali та” 
uważeni 2 podejrzani osobnicy. W podwórzu 
domu Nr. 104 zatrzymani zostali przez wywia* 
dowców, stawili opór zbrojny i jaden z nich 
został zastrzelony. Rozpoznano w nich Jana 
Gnoińskiego i Bolesława Rybickiego (zabity), 
podejrzanych o udział w Skolimowie. Są to 
dwaj osobnicy „bliżej nieznani Krasnodębskie= 
ти“, Zostali oni poznani przez Laudańskiego 
i Krasnodębskiego, przyczem ten ostatni po- 
czątkowo +nie chciał przyznać, że ich poznaje. 
Gnoiński po krótkich wykrętach przyznał się 
do udziału w ornawianych zbrodniach. Jedynym 
nieujętym jaszcze sprawcą jest Walenty Góral- 
ski energicznie nadal poszukiwany. - 

(Dok. nast.) с 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


—_:Q):— 


Kilka uwag o projekcie sejmowym ustawy 
o gminie wiejskiej. з 


Kwestja projektowanego przez sejmową 
komisją administracyjną ustroju samorządu 
© gminnego zniewoliła jednego z naszych Czy- 
telników do wypowiedzenia się w szeregu uwag. 
która zamieszczamy, wychodząc z założenia, iż 
niezależnie od naszego stanowiska, nle zupełnie 
pokrywającego się z poglądami i zapatrywaniemi 
autora, — należy to uczynić w interesie wszech- 
stronnego oświetlenia tematu 1 dia ożywienia 
go w opinji sfer fachowych. i 


(Dokończenie). 


W art. 69 Konstytucji poręczonem zosta- 

ło, że „źródła dochodowe państwa i samorzą” 
du będą ustawami ściśle rozgraniczone'. 
. ` Z tego konstytucyjnego poręczenia wyni- 
ka, że nie będą tworzone organizacje samo- 
rządowe, dopóki nie, będą one miały ustawo* 
wa określonych źródeł dochodu i żródeł od- 
dzielnych od źródeł dochodów państwowych 
i że nie co innego, jeno źródła dochodu i roze © 
chodu winny być podstawą organizacji gminy. 
Konstytucja zastrzegła nietylko, że państwo nie 
będzie płaciło za gminę i odwrotnie, ale i to, 
że według stawu tworzona będzie grobia. Choć- 
by więc naprzykład komuś podobał się ten 
czy ów typ i rodzaj samorządu gminnego, to 
jednak organizacji wybranej nie mamy narzu- 
cać żadnej gminie, tylko urządzać ją będziemy 
według własnych jej środków. _ 

Takie konstytucyjne zapewnienie obowią: 
zuje organizatorów państwa do następującego 
postępowania: naprzód drogą ankiety zbadać 
środki finansowe każdej gminy i jej zdolność 
płatniczą, później w drodze mniędzyministerjal- 
nego porozumienia ustalić, jaki ma być stosu* 
mek podatków, opłat i ciężarów gininnych do 
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ogólnego opodatkowania na rzecz państwa 
i jakie obowiązki inkasentów miejskich wzglę- 
dem jednej i drugiej Kasy, następnie dopiero 
na zasadzie tych danych stworzyć w drodze 
prawodawczej gminy, jako jednostki prawne 
*%i podmioty prawa publicznego, a gdy już be- 
· dziemy mieli i osoby prawne i materjal do 
ustawowego zorganizowania finańsów każdej 
„gminy a przynajmniej jednoczośnie z tem dē- 
cydować i nam będzie wolno o tem, jaką dać 
każdej z tych gmin organizację. 

Tymczasem Ustawa аја gmin wiejskich, 
wbrew Konstytucji, ale zgodnie z radą naszego 
wieszcza „mierz siły na zamiary, nie zamiagy 
według sił", z góry uchwaliła organizację samo” 
rządową gminy wiejskiej, a co się tyczy środ- 
ków, z których mają się tworzyć budżety wiej- 
skich gmin, to w art. 121 obiecuje, że później 
„osobna ustawa wskaże źródła dochodowe, 


z których będą mogły korzystać gminy wiej- 


skie i gromady“. 

e Konstytucja w art. 69 uchwaliła tyiko 
zasadę, a wykonanie jej odesłała do osobnej 
ustawy, to jest to zupełnie zrozumiałe, bo ta- 
ki jest charakter zasadniczych praw państwo- 
wych, że wyznaczają one tylko ogólne linje 
prawodawstwa i te ogólne zasady są obowią- 
zujące dla rozwijających je szczegółowych ustaw. 
Ale gdy powstaje skutkiem konstytucyjnych 
zaleceń, ogólno-polska ustawa dla gmin wiej- 
skich i ta, zamiast być wykonaniem konstytu: 
cyjnych dyrektyw, sama ma pretensje do da- 
wania przyszłym ustawom jedynie ogólnych 
dyrektyw i znowu w najważniejszych, bo finan- 
sowych sprawach, odsyła nas do przyszłej 
ustawy, to taka działalność ustawodawcza zu- 
pełnie jest niezrozumiałą. Dla przyszłych sej- 
mów cafa ustawa o gminie wiejskiej wobec 
nieoparcia jej na podstawie finansowej, będzie 
nikogo nieobowiązującym projektem, który be- 
dzie musiał podledz gruntownej rewizji. 

То są względy formalne, dla każdego wi: 
doczne, które skłonić powinny sejm ustawo- 
dawczy do odrzucenia a limina całego projektu 
ustawy dla gmin wiejskich. 

Trudniej byłoby w ramach tego artykułu 
dzisiaj już udowodnić, że i merytorycznie ѕа- 
ma koncepcja wybranych form samorządu win- 
na być odrzuconą. Ograniczę się też tutaj 
tylko do wskazania na najbardziej rażące rysy 
projektowanej organizacji, nie prabując na ra- 
zie dowodzić słuszności mych uwag. 

А więc. Ustawa stwarza, zamiast dotych: 
czasowego jednoosobowego organu wykonaw- 
czego, jakim jest zarówno dla dotychczasowej 
samorządnej jak i dia państwowej. administracji 
wójt, kolegjalny organ wykonawczy w osobach 
5 osobowego zarządu gminnego, składającego 
się z wójta jako przewodniczącego i 4 ławnie 
ków. Wiadomo, że kolegjalna egzekutywa nie 
może być ani silną, ani sprężystą egzekutywą. 
„Jest ona przytem z natury swej nieodpowie- 
dziainą. 

Wójt i jego zastępca z reguły a ławnicy, 
o ile to postanowi Rada gminna, są płatni 
z funduszów gminnych, niezależnie od zwrotu 
poniesionych przy czynnościach urzędowych 
kosztów. Jeżeli przypuścimy że Zarząd i Rada 
Gminna dobiorą się z grona przyjaciół, a więc 
wyjednają sobie pensję, to oprócz sekretarza 


і Kancalarji, każda gmina będzie miała do wy- . 


żywienia pięciu . płatnych administratorów. 
Wszyscy sa wybieralni, przyczem tylko wójt 
i zastępca będąc zatwierdzany przez starostę, 
ponieważ starosta będzie mógł nie zatwierdzić 
wyboru tylko wtedy „gdy wybranemu brak pod- 
stawowych warunków wybleralności (art. 25), 
a te warunki nie ustanawiają żadnego cenzusu 
wyborczego, prócz umiejętności czytania i pi- 
sania, to poprawka mniejszości (poseł Godek) 
która brzmiała: albo, gdy. wybrany nie daje 
dostatecznej gwarancyi należytego spełniania 
swych obowiązków* została odrzucona, wlec 
faktycznie o wyborze wójta decydować ma Rada 
gminna. Wybieralny w ten sposób wójt będzie 
jednoosobową władzą tyiko w następujących 
sprawach: w zakresie policyjnym rt. 64), 
w zakresie należącym, do prezydującego zarządu 
gminnego, a więc przy wykonywaniu jego 
uchwał i uchwał Rady oraz przy reprezentowa- 
„niu gminy. Czynności te nie wyczerpują jednak 
całego zakresu czynności poruczouych gminie, 
które większością głosów załatwiać będzie ko- 
legjium (art. 34) a nie wójt, bo wójt może być 
przegłosowanym przez nieodpowiedzialnych ja- 
wników, którzy mają głos stanowczy a nie 
doradczy. 

‚ Јака? politykę wewnętrzną prowadzić bę: 
dzie mógł u nas minister spraw wewnętrznych, 
jeśli opierać się ma w swych zarządzeniach 


'z listy! 


administracyjnych па tak niesfornym, różno» - 


rodnym i z zadaniami państwowemi nieskaor- 
dynowanym, a nieodpowiedzialnym żywiole? 

Prawda, że i dotychczas wójt, chociaż nie 
koniecznie z mieszkańców gminy był wybie- 
ralny, ale był on w każdej chwili usuwalnyrn 
i kierowanym tak silną ręką jednoosobowych 
władz administracyjnych, że zastępował zupeł- 
nie urzędnika nominowanego. Obecnie wójta 
odpowiedzialność będzie i podzieloną i zmniej 
szoną (att. 102). 

Wójt i ławnicy wybierani być mają nie 
przez gminę jak dotąd, tylko przez Radę gmin- 
ną, a ta dwustopniowość wyborów znakomicie 
ułatwiać będzie, zagarnięcie w ręce, zakonspi= 
rowanego і dobranego towarzystwa -przyjaciół 
i kumotrów, zarówno całej włądzy administra- 
cyjnej i policyjnej w gminie i w kasie gminnej, 
jak i w kontrolującej Zarząd gmiriny Radzie 
gminnej. p 

Nie sama jednak dwustopniowość ułatwi 
im opanowanie władzy w gminie. Jakby na: 
umyślnie bowiem dla wyborów między analfa- 
betami wiejskimi ustanowiony został system 
wyborów proporcjonalnych i przytem wyborów 
Oszustwa wyborcze i zdyskwalifiko- 
wanie wszystkich niewygodnych list i kandyda- 
tów jak wiadomo, w tym skomplikowanym 
systemie bardzo ułatwione... 

Formalności tworzenia list są nieuniknie- 
ne. Zresztą skoro największa będzie ilość 
gmin małych i biednych, a со za tem idzie 
i mało społecznie uświadomionych, to z wszeł- 
kim prawdopodobieństwem twierdzić można, 
że wiele konkurujących ze sobą list nie bę” 
dzie. Nie będzie zatem kilku różnych stron 
nictw i obozów, wzajemnie sie kontrolujących, 
w gospodarce gminnej; przeciwnie, najczęściej 
utrzyma się tylko jedna lista i wszyscy człon: 
kowie rady i zarządu gminnego należeć będą 
do jednego towarzystwa wzajemnej adoracji, 
jeśli nie spekulacyjnej spółki, która tylko dla 
pozoru podzieli między sobą funkcje i тое, 
dając jednym funkcję uchwałodawczą, a innym 
wykonawczą. i 

Omawjana ustawa jednakowoż nie tylko 
nie chce mieć w gospodarce gminnej choćb 
jednego dobrze płatnego fachowca, jakim byi- 
by tylko wójt gminy z nominacji, ale nie poz- 
wala nawet gminom kooptować dla siebie 
{+ wybierać wójtów gmin i administratorów 
z pośród innych mieszkańców po za daną gmi- 
ną. Zastrzega ona wyrażnie, że wszystkie sta” 
nowiska w samorządzie miejscowym zajmować 
będą tylko osoby miejscowe. 

Gdyby to było tylko zastrzeżeniem dla 
swoich ludzi posad i stanowisk płatnych czy 
uprzywilejowanych, to byłoby tylko pół biedy... 

Ale przez tę organizację zastrzeżone jest 
rozbicie jedności władzy państwowej, rozbicie 
państwa na kilkanaście tysięcy republik samo= 
rządowych, a jest to położenie analogiczne do 
tego, jakie się wytworzyło za czasów francu- 
skiej konstytuanty z r. 1789, kiedy г2ес2роѕро" 
lita francuske rozbiła się się па 44,000 prawie 
niezawisłych merostw. : 

9. Puciorkowaki, 


W sprawie przyjmowania urzędników 
państwowych. 
(w. p.) Minister Spraw Wewnętrznych wydał okól- 
mik do podiegłych mu władz 2 instancji, w którym 


zawiadamia ich, że na skutek rozporządzenia Р. Міпі- 
stra Skarbu z dn. 10-3 1922 r, w przedmiocie ząstoso” 


*wania art. 3 ustawy z dn. 17-12 1921 r. o środkach па. 


prawy państwowej gospodarki skarbowej orez okólnika 
Prezydium Rady Ministrów z dn. 3-4 1922 r. 5062 do 
tworzenia nowych stanowisk ejj i w państwowej 
służble cywlinej potrzebna jest każdorazowa zgoda 
Ministra Skarbu; do przyjmowania funkcjonarjuszów 
w miejsce zwolnionych w ramach! ustalonego etatu 
zgoda Ministra Skarbu nie jest potrzebna, natomiast 
konieczna jest do [ч она funkcjonarjuszów 
w miejsce zwolnionych wskutek redukcji, przeprowa: 
dzonej już po ustaleniu etatu. \ 


Zajęcie uboczne urzędników państwowych. 
(w. p.) Р. Minister Spraw Wewnętrznych wydał 


następujący okólnik do podległych mu władz: 


Obowiązująca od 1 kwietnia :922 roku ustawa 
о państwowej służbie cywilnej z 17 lutego 1922 roku 
(Dz. U. Rz. Р. N. 21 poz. 164) wkłada na funkcjonarju- 
Sżów państwowej slużby cywilnej obowiązek doniesie- 
nia swej władzy służbowej o każdam uboczriem zaję- 
ciu, przynoszącem jaklekolwiek korzyści materjaine 
i zaniechania takich zająć, które władza uzna za nie- 
dępuszczaine. Wiadza wlnna' nie zeżwolić na wykony- 
wanie takich zajęć ubocznych, których wykonywaiie jest 
w Sprzeczności z obowiązkami służbowemi, przeszka” 
dza w ścisiem wykonywaniu czynności urzędowych, 
iub może wywołąć uzasadnione podejrzenie o stron- 


` niczość iub interesowność. 
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‚ jednakże trudno spodziewać się, aby 
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Ekspozytury śledcze i służba wywiadowcza. 

W ewiązku z przeprowadzaną obecnie 

reorganizacją Urzędów Śledesych, samieszcza- 

my poniasze uwagi, zaznaczając, że deryde> 

raty autora, aczkolwiek w zasadzie słuszne, 

ze względów finansowych są obecnie niem 
diwe do realizacji. (RED) i> 


W czasie organizowania służby śledczej 
w 1919 r. stosunki wewnętrzne w kraju, nie 
były jeszcze należycie unormowane i wypadło 
utworzyć .w dosyć szybkim tempie wszystkie 
działy organizacji bezpieczeństwa publicznego, - 
a między innymi i służbę śledczą. Powstały . 
wprawdzie w krótkim czasie ekspozytury, lęcz 
personel w пісі, przedstawiał materjał surowy 
i często zupełnie nieodpowiedni. 

Ludzi tych niejednokrotnie, bez należyte” 
go przygotowania teoretycznego wysyłano do 
prowadzenia dochodzeń, to też wyniki były sła- 


"be, powstawało niezadowolenie, wreszcie prze- 


konano się, że należy przeprowadzić zmiany 
w ustróju Ekspozytur Śledczych. - 
Obecnie jesteśmy w przededniu reformy, 
gdyż już mamy nowy projekt tej organizacji. 
Podczas przeprowadzania na dzień 1 listo- 
pada 1921 r. powtórnej redukcji personelu sta- 


„rano się pozostawić ludzi bardziej odpowied- 
; nich, jednakże wątpić można, czy projektowa” 


ne teraz zmiany dadzą wyniki zadawalające, 

a to z następujących powodów: 1) funkcjónar* 

juszom sł. śledczej powierzane są sprawy wał- 

niejsze lub poufne, które zazwyczaj wymagają 

dużo wrodzonych zdolności, inteligeńcji i przy- 

tomności umysłu, a niejednokrotnie i odwagi, 

przeto ludzie ci powinni stanowić elitę policji, 

‘osobnik, 

mający te dane, zgodził się pracowáć za pen- 

sję równą z policjantem umundurfowanym, © 

trzymując jeszcze 20”/, dodatku, lecz bez ubra- 

nia 1 obuwia, które mają dziś bez. porównania 

większć znaczenie niż wspomniany dodatek; 

2) przy znacznym zmniejszeniu. personelu, kaž- 

dr z wywiadowców winien posiadać tyle wia- 

dormości teoretycznych i „praktycznych, żeby 

potrafił załatwić dochodzenie nie tylko pod 

względem techniczno-śledczyim, lecz o ile zaj 

dzie potrzeba obowiązany opracować je nale- 

życie I pod względem formalnym, czyli poste- 

runkowy sł. śl. powinien mieć przynajmniej to 

wyszkolenie i znajomość fachową 2 działu 5а- 

dowo-karnego, со przodownik sł. mundurowej, 

jednakże wynagrodzenia takiego nie otrzymuje; 

) funkcjonarjuszom sł. mundurowej wypada 

przeciętnie po 8 godzin pracy dziennie, wywia* 

Чомсу jednak z tego prawa korzystać nie mo: 
да, albowiem, przy znacznej obećnie przestęp" - 
czości, trudno określić ile godzin wypadnie im 

pracować i dlatego zajęci oni są niejednokrot- 
nia po 12 i więcej godzin na dobę, nie mogąc © 
wypocząć, ani też wyspać się regularnie. со 
ich oczywiście fizycznie znacznie więcej wyczer- 
puje niż innych funkcjonarjuszów; 4) муча", 
dowcy mają przeważnie do czynienia z zawo. 
dowymi złoczyńcami, którzy używają różnych . 
sposobów, celem uchylania się od odpowie" 
dzialności i bardzo często probują przekupstwa, 
przęto, każdy funkcjonarjusz sł. śl. musi posia- 
dać dużo poczucia obowiązku i zamiłowania do. 
swej pracy, aby ją sumiennie i z godnością 
wykonywać. 

Wobec mających nastąpić zmian, pozwa- 
larh sobie zaznaczyć, że pracując od sześciu lat 
w organizacji bezpieczeństwa. publicznego, 
z których dłuższy czas przebywałem w służbie 
śledczej, usilnie życzyłbym sobie, aby ten dział 
policji. państwowej stanął na odgowiednim po- 
ziomie i miłą będzie dla mnie zachętą do dal- 
szej pracy, o ile władza przełożona. łaskawie 
zechce rozpatrzeć, przytoczone przezemnie spo: . 
strzeżenia, oraz podane poniżej wnioski, jakie 
pożądane byłyby przeprowadzić zmlany wobec 
mającej nastąpić reformy, mianowicie: а) za- 
sadą powinno być, nie Ilość, lecz jakość per- 
sonelu; b) aby do sł. śl. przyjmowani byli 
przodownicy lub st. przodownicy sł. munduro- 
wej, którzy wykażą uzdolnienie i zamiłowanie 
w kierunku śledczym; с) niezwłoczne utworze- 
nie specjalnych kursów dla wszystkich funkcjo= 
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narjuszów sł, sled. d) posady posterunkowych 
i st. poster. sł. śl. są bezużyteczne i niepożą- 
dane, ponieważ сї funkcjonarjusze rekrutują się 
często z ludzi o niedostatacznym rozwoju іп- 
telektualnym, albo też są to wykołejeńcy ży” 
ciowi, którzy z konieczności pracują za skrom- 
ne wynagrodzenie i przedstawiają sobą mater- 
jal całkowicie nieproduktywny 1 z łatwością za- 
miast nich możnaby wyręczać się konfidenta- 
mi; e) w zupełności wystarczą dwie kategorje 
służbowe: wywiadowca i st. wywiadowca, lub 
przodownik i st. przodownik; f) kierownikami 
ekspozytur winni być tylko wyżsi -funkcjonar- 
jusze. albowiem do każdej ekspozytury wpły- 
wać. będą poważniejsze sprawy, załatwianie któ- 
rych przez, niższego fhnkejonarjusza nie będzie 
wskazane; @ pożądanem jest, aby џроѕаѓе- 
nie było о 5%/” większe niż w służbie mundu- 
rowej, a niezależnie od {едо odpowiedni ró- 
wnęwążnik za umundurowanie i obuwie. 
Sądzę: że uskutecznienie powyższego pro” 
jektu dałoby materjaął doborowy, albowiem 
wówczas niejeden z pośród najzdolniejszych 
furikcjonarjuszów ummundurowanych zgłosiłby się 
do służby śledczej, a władza przęłażona mo- 
głaby być ufna w jaknajlepsze wyniki. 
M, Markiewićz, 
(Nadkomisarz) 


отта Bam 
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УХ G LOS LH 
! „Nad grobem policjanta”. 
м w związku z tragiczną śmiercią funkcjonar- 
[шагу policji, polęgłych w imię obowiązku w cza- 
gie psinienia służby, w numęrze 126 „Kurjera War- 
szawskiego” w „iKartkach ulotnych”, p. t „Mad 
"grobem policjanta”, p. W. R. rozwaźa znaczenie 
"państwowe policji i ocenia wartość ofiary, zło” 
żenej przez poległych, domagając się udekorawa* 
nia ich trumien krzyżami orderu „Polonia Resti- 
‚ fiuta”, odznaczenia dla tych, „którzy skczególnie 
zasłużyli się Ojczyźnie”. 


Ządanie to, wyrażene przez. znakomiiego . 


publicystę, w zestawieniu 2 manifestacyjnemi ро 

" „ grzebami ofiar jest znąmiennym objawem budzą: 

з £ego-sie u ogółu zrozumienia państwowej wartości 

„służby -policyjnej, dia саіедо zas korpusu polieyj. 

' nego dowodem, iż akładane przez policję ofiary 

życia i wytężonaj pracy w najcięższych warunkach, 
-znajdują w spolęczeńsiwia wyraz uznania. 


„верске d. 23 kwietnia, pisze p. W. Ra 
odbył się w Crodzisku uroczysty pogrzeb 
Zginęli eni od kuj bam. 


dwóch policjantów. 
dyckich. Pądli na posterunku. 


"W kilka dnj później, była to d. 5 mája 


pochówano na cmentarzu powąskawskim w War- 
szawie Władysława Olewniczaka, urzędnika po- 
licji śledczej. Padł podczas manifestacji socja- 
listycznych od kuli, komunisty. Padł w służbie 


Rzeczypospolitej, w walce z tym samym wro” - 
giem, którego dwa lata temu zgnietliśmy w „сш. 


dzie mad Wisłą”, a który dziś wyostrzył u nas 
nóż bratobólczy, aby pchnąć Polskę od tyłu. 

W Grodzisku i w Warszawie rząd oddał 
cześć ofiarom obowiązku, oddał ją manifesta- 
cyjnia, jako żołnierzom Rzeczypospolitej, jako 
obrońcom państwa i społeczeństwa, którzy ŻY- 
ciem swój dług spłacili ojczyźnie, Ministrowie, 
marszalkowie sejmu, starostowie, jeneralicja, 
komisarze, warty honorowe, wszystko ta sta- 
nęło nad mogiłami poległych i pokłon ostatni 
złożyło tym, których walka z wroglem wewnę* 
trznym jest nieraz cięższa, niebezpieczniejsza 
i krwawsza, niż walka armji regularnej na fron- 


tach zewnątrznych. 


Rząd i myśląca, państwowofwórcza część 
эре үн? oceniła to już oddawna, a је" 
na 
jeszcze wody upłynie, zanim w masach szerę- 
kich ustali się świadomość, czem właściwie 
dla państwa i narodu jest władza policyjna. 


My wciąż jeszcze nie rozumiemy, Że policjant, , 


stojący na rogu ulicy, zasługuje na tą samą 
cześć, co żołnierz, pełniący straż na rubieżach 
Rzeczypospolitej. My wciąż jeszczę nie рор 
mujemy, że walka, do której powołano żołnie- 
rza policyjnego, jest równie zaszczytna, jak bój 


2 moskalem iub niemcem. : My wciąż jeszcze 


uznać nie chcemy, że wojna cywilna z czyha- 
jącą zbrodnią wymaga nieraz więcej męstwa 
osoblstego, poświęcenia, energji i przytomności 
umysłu, niż wojna dział, gazów i aeropłanów. 
Niema Polski bez armji, ale niema jęj 
także bez policji. Wróg wewnętrzny jast czę- 
sto stokroć groźniejszy od czerwonego lub 
krzyżackiego sąsiada. cięższa jest walka 
uliczna od bitwy regularnej. bo w potrzebie 


wojennej nic nie krępuje odwagi żolnierskiaj. 


> 
[ 


trudno się oprzeć wrażeniu, że dużo 


> 


a na ulicach tysiąc względów wiąże ręce poli- 
cji i żołnierz policyjny często rozeznać nie może, 
kto wróg, kto przyjaciel, gdzie zaczajona jest 
zbrodnia, gdzie kończy się jego prawo i jak 
spełnić ma swój obowiązek, nie gwałcąc regu- 
laminu, nie narażając spokojnych współobywa* 
teli, nie dając pretekstu do awantur politycz- 
nych w sejmie. 

Olbrzymią odpowiedziałnośi A za to 
wszystko, choćby taki żołnierz dał w wake 
a bezpieczeństwo Rzeczypospolitej sto razy 
więcej dowodów heroizmu i częściej swe życie 
stawiął na kartę, niż ten, co walczył pod Kijo- 
wem, DYD pod Radzyminem, nikt krzy- 
ża Virtuti militari nie przypnie do jego trumny. 

Ale jest przecież Polonea тезійиіа. Do 
tego orderu każdy ma prawo: cywilny i woj: 
skowy, Шіасгедбі nie zdobi tych czteręch de- 
sek, w których pochowano Olewniczaka? Je- 
śli na trumnie bohatera, który padł pod mura: 
mi Warszawy od kuli moskiewskiej, kładzie się 
krzyż Fźriutz тайак, niechże na trumnie poli- 
cjanta, który padł w walce z komunistami, 
w. walce ze zdrajcami ojczyzny, w walce z ko- 
niem trojańskim bolszewizmu, błyśnie Polonia 
restituta, То także bohater- 1.także legł za 
ojczyznę, 

I nie dość tego. Wczoraj otrzymałem list 
z Opola, w którym nieznany mi obywatel skła- 


„da dziesięć tysięcy marek dla pozostałej po 


5. p. Qlewniczaku matki-staruszki.- 


„Padł-—pisze mój korespondent—w walce 


z wrogiem Polski, padł w. obronie Rzeczypos- 
poiitej, więc społeczeństwo powinno mu ѕріа- 
cić dług wdzięczności obywatelskiej. Niechże 
przynajmniej jego matka nie umiera w nędzy”. 

Maprawdę to słowo trzebaby rozplakato- 
wać na. każdym rogu ulicy, aby społeczeństwo 
nareszcie zrozumiała, że śmierć policjanta па 
posterunku jest także śmiercią za Poiskę. To 
nie dość, że rząd nasz oddał trumnie jego ho- 
nory", 

Autor chciałky widzieć w pogrzebie tym wielką 
manifestację całego obywatelstwą ze sztendarami се- 
cliQwymi, z reprezentacją związków 1 stowarzyszeń 
społecznych. 

Nawiązując zaś da wzmianki о zabójstwłe w „Ro- 
kątniku”, pisze dalej: 

„la bohaterska walka naszej, policji która 
z podziwu godnem umiarkowaniem, bez strza- 
łu, nastawiając pierś na brauningi i noże Leni- 
nowskich pachołków, usuwa z pochodu socja- 
listycznego jaczejki bolszewickie, — ta walka 
państwowości polskiej z propagandą komuny. 
ta walka z prowokacją i zdradą, jest tylko te- 
matem do pamfletu dziennikarskiego. Drwi się 


2 policji, jako „świętości burżuazyjnej“, plecie 
trzy po trzy o „czarnosieciricach* i pogwizduje 


nad krwią policjanta, przelaną w służbie oj- 
czyzny”. 
W {ешп stanowisku i tonie. widzi autor chęć sy- 
stęrnatycznego poniżania policji w oczach społaczeń- 
stwa, aby ją terroryzować moralnie, anarchizować umy- 


· sły i osłabiać autorytet państwowej władzy. 


„| dlątego—kończy p. W. R.-każdy polic- 


‚айт piętnowany jest, jako warta „пг okopach 


św. Trójcy", jako „najmita burżuazji“, w- naj- 
lepszyri zaś razie jaka со$ w rodzaju Don Ki- 
chota. ` 

Wobec tej wyraźnej tendencji, całe pań- 
stwowo myślące i narodowo czujące społe- 
czeństwo powinno dać przy każdej sposobno- 
ści mocną, głośną, w razie potrzeby 'czynem 
popartą, odpowiedź: „Policjant — to żołnierz 
ojczyzny. Gdy służy — cześć mul Gdy pae 
dnie — prezentuj brońi* 


—— 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 


Sioi 
SPRAWY ZAGRANICZNE. 
Delegacji sowieckiej w Genwi wręczony został me- 


marjal zawierający warunki układu .z Rosją. Najważ” 
niejsze żądanią są: zaniechanie propagandy zewnętrz- 


„mej. Uznanie 'wszystkich długów wojennych i zobo- 


wiązań. 
Przybyli do Warszawy aby zdać sprawozdanie 


'z toku spraw w Genu:! ministr. Zaleski 1 przew. pol. 


deileg. finans. Wieniawski. 4 
Termin rozstreygnięcia sprawy Jaworzyny zpstał 
przesunięty do dn. 6 sierpnia wskutek interwencji po- 
słów polskłego i czeskiego, 
Część nmerykańskich okrętów wojennych przekra- 
czająca normę floty етер. ustaloną na konfefencji 


‚ waszyngtońskiej, zastenie zatopiona. 
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SPRAWY WEWNĘTRZNE. 

Uchwała w sprawie zakazu wywożenia produktów 
ziemi została powzięta przez Radę Ministrów na po- 
siedzeniu 6 b. m. 

Władysław Mickiewicz, syn wielklego wieszcza, ba- 
wi w Warszawie. Został оп odznączony krzyżem ko» 
mandorskim „Polonia Restituta", 

Likwidacja Tym, Кот. Rządu jest na ukończe: 
nla. Przybył do Warszawy p. Kowerski celem likwida- 
cji agend b. kancełarji prezesa Tymcz. Kom. Rz. 

Lord Coseme-Hatdy przybył do Warszawy w Spr 
wie współpracy ekonomicznej na G. Śląsku, 


ADMINISTRACJA. 


Objęcie władzy przez nowomianowanego'delagata 
Rzeczypospolitej na Ziemię Wileńską p. Romana od- 
było się dała 6 maja o godz. 12-еј w południe w de- 
partamencie spraw wewnętrznych. 

Dotychczasowy deiegat Rzeczypospolitej p. Soła 
tan wygłosił przemówienie, na które odpowiedzia: my 
również przemówieniem p. Raman, wznosząc okrzyk 
na cześć Rzeczypospolitej, pod której rządami będzie 
mogła swobodnie pracować i rozwijać się całą itudność. 

Podiegii urzędnicy ofiarowali p. Sołtanowi na 
pamiątkę eibum Wilna. 

Odpowiadając na przemówienia, p. Soltan zazna: 
czył, że z żalem Opuszcze Wilno, w którem pracował 
przez trzy lata, : w którem przeżył wspólnie z tu zgro« 
madzonem! chwile сіе Кіа i wielkie. То, co się stało, 
oświadczył р, Soltan, zawdzięczamy wysiłkowi społe- 
czeństwa. 

Województwo Górnośląskie. Prace organizacyjna 
паа utworzeniem przyszłego województwa górnośląs* 
kiago dobiegają końca. 

Jeszcze w ciągu tego tygodnia zostanie ukori» 
czony projekt organizacji władz wojewódzkich. Autos 
rem jego jest z ramienia min. spr. wewn. p. dr. Stan. 
Koncewski. Projekt ten został przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych przedstawiony Komitetowi REKI, 
Rady ministrów do zatwierdzania. Urząd wojewódzki 
obejmować będzie dziewięć różnych wydziałów. Siedzi- 
Ба włedz wojewódzkich będą Katowice. Onegdaj odby- 
ły się 981еёгепіа rozszerzonego komitetu polityczne 
go Rady ministrów w sprawie Górnego Śląska, a re: 
zultątem dyskusjł było uzgodnienie poglądów na współ- 
pracę poszczególnych resortów przy obejmoweniu 
ogólnej administracji państwowej. W najbliższych 
dniach zajmie się komitet pod przewodnictwem min. 
wa wewn. Kamieńskiego, specjalnie sprewą арго- 
włzacji. 


Zjazd starostów w Wilnie, Dnia 4-go maja odbył 
się w Wilnie zjazą starostów byłej Litwy Środkowej, 
poświęcony całkowicie sprąwom repatrjacji. Na zjazd 
przybył Naczeiny komisarz do spraw repatrjacji p. Wła- 
dysłąw Grabski w otoczeniu swych najbiiższych praco 
wników, oraz przedstawicieie min. pracy i" opieki społ. 
min. Spr. wew., Naczelnego komisarjatu do walki z е- _ 
pidemjami, orez innych zainteresowanych urzędów cen- - 
їгаіпусһ. Za strony władz iokalnych obecny był deie- 
gał rządu p Soltan oraz szereg przedstawicleli zainte- 
resowanych resortów. Przedmiotem konferencji była 
sprawa repatrjacji z różnych punktów widzenia. Р. Kos 
misarz Grabski zapoznał się dokładnie z sytuacją na 
łerenie Ziemi wileńskiej oraz udzielił szeregu instruk=. 
cji i wyjaśnień dią władz lokalnych. Akcja гараігјасуј- 
ną oprze się przedewszystkiem o starostów powiato- 
wych, oraz starostę grodzkiego, którzy sprawami temł 
ze strony władz administracyjnych bezpośrednio będą 
kierowali. 

Obywaretstwa urzęduików państwowych, Nowa usta- 
wa о służbie cywilnej z dn. 17 lutego r. b. („Dz, Ustaw“ 
Ne 21) przewiduje w art. б. że urzędnikiem może być 
mianowany jedynie obywatel polski. A zatem == arty” 
киі wymieniony wyklucza ze sposobów nabycia prawa 
obywatelstwa polskiego. wyszczególnionych w art. 4 
ustawy z ап. 20-go stycznia 1920 r. o obywatcistwie 
państwa połskiego. („Dz. Ustaw" Ne 7) — nabycie oby” 


‚ watelstwa przez przyjęcie urzędu publicznego. 


Wobec tego posiadanię obywatelstwa polskiego 
przez kandydatów na urzędników winno być stwierdzo- 
ne przez władzę, upoważnioną do mianowania urzęd: 
ników, przed udzieieniem nominacji. 

Mając na uwadze postąnowienia art. 6 nowej 
ustawy o.państwowej służbie cywilnej, p. minister spr. 
wewnętrznych wydai ostatnio okólnik do wojewodów, 
Gł. Komer:danta policji państwowej, oraz Komisarza 
rządu w Warszawie, aby przed przyjęciem kandydatów 
do służby państwowej żądano od kandydatów w liczbie 
innych dokumantów również dowodu posiadania ору" ` 
watelstwa polskiego. 

Zichwa mieszkaniowa ma leiniskach., W Otwocku 
związek właścicieli letnisk żądają po 8 tys. mk. dzien 
nie od osoby w sezonie letnim, w Skolimowie za ѕех 
zon żądają ро 300 tys. mk,, w Świdrze ро 200 tys. mka 
Wobec tego niesłychanego wyzysku są езу 
miast zupelnie bezradni. (гдай walki z lichwą zwróci 
się w tej sprawie z okólnikiem do wojęwodów, którym 
zwraca uwagę na potrzebę zającia się tą sprawą. Wo- 
jewodowie polecili starostam pilnowanie tej sprawy: 
Na powyższej zasadzie staroste warszawski p. Okulicz 
wydał następujące rozporządzenie: - 

„Otrzymuje wiadomości, że wiaściciele 1 zarząd- 
cy willi podmiejskich. leżących w granicach pow. war- 
szawskiego, za najem mieszkań letniskowych żądają 
zapłaty niepomiernie wysokiej, częstokroć lichwiarskiej. 

Uprzadzam, że winni żądania zapłaty nadmiernej 
będą pociągani do odpowiedzialności karnaj na zasa- 
dzie art. 19 i 22 ustawy z dnia 2 lipca 1920 r. (Dz. Ust. 
Ne 67 — 1920 poz. 449), przewidujących karę pozba« 
wienia wolności do 6-iu miesięcy i grzywnę do miljo- 
na marek , 

Jednocześnie wzywam wszystkie osoby, które 
zetknęły się z wyzyskiem włeścicieli lub zarządców 
wiili podmiejskich, do składania zażaleń па posterun« 
kach policji w powiecie iub w biurze starostwą war: 
szawskiego, Warszawa, иі, Długa 15, pokój Ne 7. 

Starosta warszawski St. Okulice* 
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Pogrzeb ś. p. W. Olewniczaka. 
Dnia 5 maja odbył się uroczysty pogrzeb $. p. 


Władysława Olewniczaka, poległego od. kuli bołsżewic-: 


kiej w dn. 1 maja, był wielką żałobną manifestacją iu- 
dności naszej stolicy, Mimo niepogody, Читу zalegały 
ulice, któremi przesuwał się kondukt. Ciasne mury ka- 


plicy przedpogrzebowej przy kościele św. Piotra | Ра-' 


wła na Koszykach z trudem mogły pomieścić przyby- 
łych przedstawicieli Rządu i wiadz. Obecni byli: wice- 
marszałek Sejmu Maj, prezydent ministrów Ponikow- 


ski, minister spraw wewn. Kamłeński, wiceminister Du- 


nikowski, dyrektor depart. bezpiecz. M. Sp. W. St, Ur- 
banowicz, naczelnik wydziału policji depart. bezpiecz. 
М. S. W. Kliński, komisarz rządu M. Borzęcki, proku- 
ratorzy Hübner i Rudnicki i inni. ł 

Władze policji państwowej przybyły w komplecie: 
nieobecnego w Warszawie Gł. Kom. Poł. Państw. re- 
prezentował jego zastępca padiosp, Wardęski, obecni 
byli; inspekt. Gł. Kom. Р, Р, Swolkień, kom. pol. m. 
Warszawy nadinsp. Sikorski, jego zastępca podinsp. 
Сһагетадпе i Czyniowski, kom. P. P. I okr. Insp. To- 
manawski, redaktor „Gazety Adm. i Poł. Państw." pod- 
insp. Gł Kpm. Р. Р, Е. Grabowiecki, przedstawiciele 
Urzędu śiedtzego Р. Р. st. m. Warszawy, nacz. wydz. 
Snarski, podinsp. Sonnenberg i nadkom. Kurnatowski, 
nadkomisarze Іпѕрексујпі Р. P. st. m. Warszawy Dą- 
browski i Poreziński, oraz komisarze wszystkich komi- 
sarjatów P. P. st. т, Warszawy. .. 

Po odprawieniu modłów w kaplicy, trumnę zło- 
żono na karawanie obwieszonym licznemi. wieńcami, 


wśród których były: od komendy Gł. pol. p., od ko- 


misarjatu rządu, ad komendanta VI okręgu P. P., od 
red. „Gazaty /idmin. I Pol. P.*, od koiegów ! Inne. Na 
czele konduktu jechał pluton honorowy policji konnej, 
za nim szedł pluton policji pieszej oraz oddział 35 p.p. 
Dwie orkiestry — policyjna i wojskowa grały naprąe- 
mian żałobne marsze, Mrok już zapadał, gdy ten ol- 
brzymi źżalobny pochód przybył na cmentarz рожа 
kowski. i 
Nad grobem pterwszy przemówił kapelan pol. 
państw. ks, Wyrębowski. Prostemi a pięknemi słowy 
mówił o świętej walce na śmierć i życie z temi, którzy 
chcą wrogie sztandary zatknąć na Niepodlegiej Ziemi. 
Ofiarą tej walki o wolność i niezawisłość Polski,! jest 
ś. р. OQlewniczak. Z kołai przemówił przedstawiciel 
naszej redakcji: - 

_ „Śtanęliśmy. tu nad otwartym grobem, aby po- 
wiedzieć nieszczęśliwej rodzinie zmarłego, że syn jej 
zginął, spełniając ciężki obowiązek wobec kraju. Sta- 
nęliśmy wielkim tłumem, aby powiedzieć jeszcze: niech 
mas nle uczą wolności, obcy przybysze 2 daieklego 
kraju, gdzie śmierć I nędza w parze chodzą, bo nas 
wolności uczyły moskiewskie kazamaty, kiedyś. dzieci 
nasze uczyć się jej będą w ciszy. cmentarnej tych mo- 
gil, w których leżą zwłoki радіуси na posterunku, 
dzielnych Połski obrońców“. 

Wśród płaczu rodziny i bolesnego miliczenia ѓа- 
łobnej rzeszy, opuszczono trumnę do grobu na wiścz- 
ny spoczynek. 


Ofiary obowiązku. 


W nocy z dn. 29 z. m. banda uzbroj-nych ludzi 
napadła na post. р. p. w Kleszczelach pew. Biełskiego. 
okr. Białostockiego. Wtargnęli oni podstępem, a mia- 
nowicie na pytanie „Kto tam?“ odpowiedzieli „wzmoc= 
nienie z Bialegostoku". Na progu pawalili 2 posterun- 
kowych: Adama Bożyma i Jena Ostaszewskiego. Trze- 
ci post. Wróblewski Jan, ukrył się w mroku. Docho- 
dzenie dało wynikł pozwałające przypuszczać, że jest 
to sprawka głośnego dziś atarnana Сгогіа, o którym 
legendy już krążą. 

Ciężko ranmego komendanta posterunku Pol. Р. 
w Szepłetowie Władysława Szuberta, którego podczas 
napadu bandyci postrzelili w kietkę piersiową, prze” 
міегіопо da Warszawy. Stan rannego b. ciężki. 


WALKA Z BANDYTYZMEM. 


— Pod wslą Ѕиріа (pow. skierniewicki) na prze- 
chodzącego szosą Moszka Fuchsa, pochodzącego z Je- 
żowa, napadł jakiś bandyta i przystawiwszy mu lufę 
rewoiweru do skroni, zażądał wydania sobie pieniędzy. 
Przerażony Fuchs oddal mu posiadane przy sobie 
30,000 ті, i po ucieczce bandyty zawiadomii o na- 
padzie policję, Policja natychmiast urządziła pościg 
i posiłkując się podanym rysopisem, zatrzymała ban- 
dytę z bronią w ręku. Okazało się, iż jest to Leon 
Białek, pochodzący z Woli Drzewieckiej. Znałezioną 
przy nim gotówkę, zwrócone Fuchsowi. 


— Na powracającego do wsi Stromice, pow. ra- 
domskiego, gospodarza Wieteska Jana, napadło dwuch 
nieznanych osobników bez broni, którzy powałiwszy 
Wieteskę na ziemię i zatknąwszy mu usta ręką, ścią- 
gnell z niego siią palto w którym w portfeiu znajdo- 
walo ѕіе 6000 mk. i pogroziwszy poszkodowanemu, że 
w razie zameldowania o rabunku będzie źle, bandyci 
zbiegli. Przeprowadzone w tej sprawia przez poste- 
runek Stromiec dochodzenie, wykazało, że rabunku 
tego dokonali mies<kańcy wsl i gm. Stromiec, są to: 
Szemański Edward i Stanczewski Адат, którzy zostali 
zatrzymani, zrabowane przez nich palto przy rewizji 
odebrano, do winy się przyznali 1 wraz z dochodze- 
niem 1 dowodem rzeczowym w dniu 24 kwietnia r. b. 
zostall przeslani do p. sędziego Śledczego pow. ra- 
domskiego. 


— W nledzteię ubległą policja łódzka otrzy” 
mała wiadomość, 12 u gajowego Niedźwiedzkiego, 
zamieszkałego w iesie przy wsi Cecyljanów ukry 
wa Się trzech bandytów. Na skutek powyższego, 
pięciu funkcjonarjuszy policji, udało się na wska 
zane miejsce, w celu ujęcia „ptaszków“, U Nie- 
еседо zastall oni jednego tylko podejrzanego 
osobnika, który na widok policji, skrył się na strych 
i z dóbytym rewolwerem bronił dostępu. Trzy godziny 
trwały „układy“ z Landytą, zaś w ciągu tego czasu, 
poiicja otoczyła dom. probując podejść zabarykado- 
wanego opryszka. Ostatecznie postanowiono żawaiić 
jedną ścianę i pokrycie strychu, co widząc bandyta, 
zeskoczył na ziemię i począł uciekać do lasu. Pollcja 
puściła się w pogoń za nim, a gdy na kilkakrotne we: 
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łanie bandyta w dalszym ciągu uciekał, policja użyła, 


broni, przyczem kandyta otrzymał dwie гапу w ріесу 
i usta. Gdy bandyta upadł, ubezwładniono gó, przy- 
czem znaleziono przy nim. rewolwer systemu „Waiter“ 
i 14 naboi oraz 4 tys. mk. Stwierdzono, iż bandyta 
zwie się Władysław Lewiński, ze wsi Wpólnik, Brzeziny 
pow. nieszawskiego, Lewińskiego przewieziono pod 
eskortą do szpitala w Turku. | AA 
Strzały do policji. W nocy z 7 na 8 таа gdy 
klerow. 17 komisarjatu (Warszawa) podk.Dewemse wraz 
z 2 posteruneowymi sprawdzał patrole, spostrzegł 
па „ui. Grochowskiej podejrzanego mężczyznę, który 
na widok policji zaczął uciekać. Gdy uciekający na 
3-krotne wezwanie policji nie zatrzymał się — poste- 
runkowy Jaszczyński wystrzelił z karabinu. W odpo- 


wiedzi ze strony uciekającego oraz z tylu padlo kilka: 


strzałów rewołwerowych w stronę policji. Kule chybiły. 
Jedynie płaszcz post. Jaszczyńskiego został przebity. 
Zarządzona obława wykazała, że w okopach strzeleckich 
między ui. Bystrzycką, a Kickiego — ukrytych byłe 
3 mężczyzn. Jednego 7 nich aresztowano, dwaj innl 
zbiegii w ciemnościach nocy. 

'-— W powiecie miechowskim grasowała od 
dłuższego czasu szajka bandytów z hersztem Szaleń- 
cem na czele. A 

W ostatnich kilku tygodniach ta szajka døko- 
nata kilkunastu napadów na domy 1 zagrody bogate 
szych włościan. à \ 

-Dia wytropienia bandytów zorganizowano kiika 
oddziałów policji pieszej i konnej. Niezwykle sprytne 
kierowanie szajką przez Szaleńca czyniło każdy pa 
ścig za bandytami bezcełowy. 

Dopiero w ubiegłą sobotę poiicja wpadła na trop 
Szaleńca, który wraz z trzema zbójamł schronil się do 
stodoly włościanina Rosia we wsi Słupczynie. 

‚ Bandyci, spostrzegłszy policję wymknęli s'ę ze 
stodoły, poczęil uciekać. Szaleniec nie tracąc zimnej 
krwi opanował popłoch wśród swych podkomendnych. 
Kierował ucieczką w ten sposób, iż cały czas bandyci 
pfażylł ogniem krzyżowyin ścigających ich policjantów. 

W pewnym momeqcie Szaleniec wraz z jednym 
bandytą, posiugując się dwoma mauzerami, urządzili 
coś na kształt og.ia karabinu maszynowego. 

W pierwszej chwiii otaczający ich konni policjanci 
sądzili, iż istotnie mają do czynienia z karabinem. ma- 
Szynowym. 

Natarcie policji było jednak tak silne, iż Szale- 
niec zaniechał stawiania oporu сш cofanła się, 
wydając rozkaz ucieczki w rozsypkę. 

Wówczas natarił z całą siłą policjanci konni, 
kładąc trupem na miejscu bandytę Krupę. 

Następny bandyta Jorosz, będąc rannym, ostatni 
nabój wpakował sobie w usta. Zmruk, zalegający ро“ 
le wałki z bandytami, pozwolił umknąć Szaleńcowi 
wraz 7 jeszcze jednym ba..dytą. 

Pościg za Szaieńcem i jego towarzyszem trwa 
w dalszyin ciągu. 

' , Schwytanie morderców 3 osób. Komenda Р. P. na 
pow, Łaski- doncsi, iż w nocy z 12 na 13.go kwletnia 
1922 r. w Kolonji Dabruchów gm. Wodzierady zos'ała 
wymordowana przez uduszenie rodzina Ryclików, skla- 
dająca się z 3-ch osób a to: Teofiia i Stefanii Rychlik 
i 5-cio letniego dziecka, przyczem zrabowano następu* 
jące przedmioty: ubranie, kożuch, czapkę. sukienkę; 
11 tys, mk. I 5 rubii srebrnych. Dodać nałeży, że Ste= 
fanja Rychlik była w ciąży w ósmym miesiącu. Starszy 
przod. Piotr Kędzierski, komendant posterunku w Lus 
tomiersku, przy pomocy post. HAdrzeja Kołodziejczyka 
rozpoczął n'tychmiast dochodzenie i po dlugich зуу” 
pytywaniach wykrył kuzynkę zamordowanej Rychiiko” 
wej, która w 1919 r. kopala kartofie, a byla nią Ste- 
fanja Łazuchiewicz zam. w Szadku pow. Sieradzkiego, 
którą przyaresztował. Od tej ostatniej” dowiedział się: 
że gdy опа u Rychllków kartofie kopała przychodził 
do niej kochanek jej Józef Kapituła, na którego st.: 
przod. Kędzierski caie podejrzenie skierował, które 
dało następujący wynik. Dowiedział się również że 
Kapituła koleguje z Kazimierzem Szpikowskim 1 że 
siostra jego, z męża Woźniak. w Łodzi przy ui. Zleionej: 
jest stróżką. St. przod. Kędzierski i post. Kołodziej* 
стук przebrawszy się po cywilnemu udaił się do Łodzi 


na poszukiwania za wymienionemi. Udając agentów - 


maszyn do szycia chodziil po domach i ро diuglch 
poszukiwaniach odnaieżli stróża domu przy ul. Andrze* 
a 39 w suterynach Walentego Skępskiego. gdzie ku 
jajo zdziwieniu zastal tam mężczyznę siedzącego iy- 
łem do drzwi I паргаміајаседо marynarkę. SŁ przod. 
Kędzierski poznał na osotniku ubranie zamordowane- 
go Rychlika, a z opisu poznał w nim Kazimierza $2р!- 
kowskiego, którego natychmiast okuł. W mieszkaniu 
Skępskiego zastał żonę ostatniego | 3 dorosie córki. 
Posterunkowemu Kołodziejczykowi polecił przeprowa- 
dzić rewizję sam zaś pilnował Szplkowskiego nię wy- 
puszczając z mieszkania nikogo. 

" W kilka minut ktoś zadzwonił na stróża, co wy” 


warło na obecnych tam kobietach silne wrażenie, obec- ` 


ne kobiety pobiegły do okien suteryny zobaczyć kto 
dzwoni. Zainteresowała ta st. przod. Kędzierskiego, że 
dzwonek, „który słyszą dziennie kiłkekrotnie, tak po- 


działał na domowników, polecił zatem post. Kołodziej: ” 


czykowi pilnować okutego, a sam wybiegł z su'eryny 
do bramy. W bramie przy dzwonku zastał kobietę a na 
chodniku przy bramie mężczyznę. Чајас rządcę tego 
domu zbiiżył się do stojącego ne chodniku mężczyzny 
| zwrócił mu uwagę ażeby, tak mocno nie dzwonił, па 
co ów mężczyzna odpowiedział, że mu sią tak chce. 
St. przod. Kędzierski powiedział daiej do nieznajome- 
go, że musi dbać o porządek, ażeby nie теійожапі 
nle przebywali u stróża, a chcąc zwabić go do bramy 
poprosił owego crłowłeka do listy lokatorów wywie- 
szonej w bramie ażeby sam stwierdził, że kołedzy jego, 
którzy u stróża przebywają nie są meldowani. W cza- 
sie rozmowy dowiedział się, ż2 nieznajomy nazywa się 
Józef Kapituła, a kobietę która byla przy dzwonku 
podał za żonę. Kapituła nie podejrzewając піс wszedł 
da bramy, którą st. przod. Kędziersk! пода niespo- 
strzeżenie przymknął I wyjął rewolwer I krzyknął ręce 
do góry. Po zrewidowaniu Kapituły zaprowadził go do 
suteryny by okuć razem z Szpikow*kim, lecz tam na- 
trafił na siłny opór ze strony Kapituły oraz 4-ch ko- 
biet, które nie pozwalały go okuć, Po: wielkich trudach 
zostai jednak okuty, a gdy wychodzili na ulicę zatrzy“ 
małęna klatce schodowej tego domu kobietę, którą 
Kapituła podał za swoją żonę | jak sle okazało była 
to Stamieiawa Pawlak kachanka kapituly. Dostawił zt 


да udaremnić 
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»rzod. Kędzierski aresztowanych zbrodniarzy do Okr. 
rzędu Śledczego, gdzie przestępcy do popełnionego 
morderstwa przyznali się 1 wydali trzeciego wspólto- 
warzysza Czesława Kapitułę, którego st. prz. Kędzier- 
ski przy pomocy wyw. 1 Bryg. Kędzi aresztował u stró« 
ża Stanisława Siudę i Walentego Skępskiego u których 
dzielono się. łupem 1 znaleziono rewolwer Nagan. 
Sprawę sklęrawano do Sądu doraźnego. ` 


MORDERSTWA. 

` Ofiara zbrodni nie wydała mordercy. W nocy 2 7 
na 8 maja na ulicy Wielkiej w Warszawie dokonano 
zbrodni zabójstwa na osobie 24-let. Anny Miszczakowej. 

Dochodzenia, prowadzone przez policją 8 ko- 
misarjatu, ustalifyy że na krótko przed zabójstwem 
Miszczakowa byla w towarzystwie jakiegoś mężczyzny 
w kawiarni Mazura przy ul. Siennej. 

p Miszczakowa | jej towarzysz byll pijani. Po spa- 
życiu kolacji-mężczyzna ów zawołał do Miszczakowej: 
„dosyć łego" i wyprowadził ją na ийсе. 

* Wkrótce potem rozległy się na ul. Wiełkiej jęki 

Miszczakowej. Okazało się, IŻ Miszczakowa atrzymala 
siły cios nożem w lewą pachwiną. Wezwane pogo- 
towie ratunkowe przewiozło Miszczakową w Stanie 
ciężkim do szpitala Dzi-ciątka Jezus. Badana przez 
olicję Miszczakowa, będąca w stanie zupełnie przy- 
omnym, nie wyjawiła sprawcy zbrodniczego czynu. 
W 2 godziny po przywiezieniu do szpitala Miszczako- 
wa zmarła, zabierając do grobu swoją tajemnicę. 


KRADZIEŻE I OSZUSTWA. 


Walka ze ułodziejami, Przy przystankach tram- 
wajowych w Warszawie dyżurować będą stale agenci 
policyjni, gh znając złodziejów kieszonkowych. mo- 
ch kradzieże. 

. Schwytanie bandy wizmywaczy. W miesiącu marcu 
r. b. w powiecie włocławskim zaczęia grasować banda 
niebezpiecznych włamywaczy, którzy specjalnie przy- 
byli na gościnne występy okradać majątki w tutejszym 
powiecie. 

„ Pierwszą robota dokonana zostaia w nocy z dn. 22 
па 23 marca r. b. na folw. Józefowo gm. Piaski, gdzie 
skradziono różnej garderoby na sumię 100.000 mk. na 
Sżkadę Wiihelma Tydega. \ 

W nocy z 23 па 24 marca r.b. dokonali Кгай2!е- 


Фу na folwarku Sarnowo, gm. Piaski, na szkodę Zyg- 
murta Milbranta, zabierając różnej garderoby i srebra 


na ogólną sumę 500.000 marek. 

2 23 na 30 marca r. b. dokonali małej kradzieży 
w majątku Świętosław, gminy Śmilowice na szkodę 
Wiihełma Krygra, zabierając różnej garderoby, karaku- 
łów i bielizny na ogółną sumę 5.000.000 marek. 

W nocy z 4 па 5 kwietnia r. b. ci sami sprawcy 


„dokonali kradzieży w majątku Osłonki gm. Osięciny, 


pow. №. eszawsklego na szkodę Kazimiery Dzierzbiskiej, 
skradziona różnej garderoby i stołowiznę na sumę 
1.000.000 marek. 
„© Energiczne poszukiwanie sprawców tych kra: 
dzieży донной» -wreszcie do ich ującia. Są tw 
Konstanty Mróczkowski z Brześcia, Boleslaw Karwat 
z Clechacinka ! Józef Olszewski z Torunia, Część zło- 
dziejskich łupów odebrano od pasarów, ж 
| Podsiępna miljonowe lrndzież Do mieszkania 
Hersza Minkowskiego (Pawia 13 w Warszawie), właści- 
Ciel: hurtowej sprzedaży wyrobów tytuniowych, огу 
szedł jakiś mlody mężczyzna. podający sią za Hirsz- 
ејпа, kupca z Wilna 1 oświadczył domownikom, że 
pragnie się widzieć z Minkowskim, gdyż ma do na- 
wiązania z nim pewną ігапгаксје handlową. е 
ы Gdy nadszedł Mink wski, rzekomy kupiec długę 
2 nim rozmawiał, prosił o pokazanie prób cygar i pa- 
flerosów i wreszcle uświadczywszy, że nazajutrz zrobi 
tt niego zamówienie na 2 milj ny towaru. wyszedł wraz 
z Minkowskim, który miał du załatwienia interas na 
mieście. 
{ W niespełna 10 minut petem, gdy w mieszkaniu 
była tylko bratanica M. i3 letnia dziewczynka, znowu 

rzyszedł ów rzekomy kupiec z Wilna. Oświadczywszy, 
e będzie czekał. na Min«owskiego. poprosil dziewczyn- 
ке o szklankę herbaty. : Pozostawiony sam w pokoju 
„kup ес“ otworzył wyirychem czy dobranym kluczem 
szufladę w szafie, skąd skradł 4.020.000 mk. w bankno= 
tach 1000 1 5000 markowych 1 nie pijąc Już zamówionej 
herbaty, wyszedł. 

Za ujęcie pomysłowega złodzieja wraz z łupem. 

Minkawsk! przeznacza 500 tys. mk. nagrody. 
( Kolejarz hersztem bandy zlodziejskiej, Coraz czę: 
ściej śledztwa policyjne ujawniają b:rdzo smutny fakt, 
że wspólnicy złodziejów znajd ją się wśród samych 
kolejarzy. Podczas dochodzenia w jednej ze spraw 
stwierdzon», że złodzieje mają swoje brygady Коіејо- 
we t. zw. „biatne“, to zaaczy рггзкирпе, п leżące do 
spólki ze złodziejami, I że pociąg! okradane bywają 
najczęściej te wiaśnie, które prowadzone są przez te 
same brygady kolejerzy. W tych dniach znowu p.licja 
w Pruszkowie pod kierun iem miejscowego komen- 


` danta p. Огазагі zdemaskowała kolejarza, który nle-- 


tylko. ŻE należał do bandy zlodziejów kolej „wych, lecz 
stał nawet na ich czełe, l:formując swych ko'egów, 
w jakich wagonach i kiedy będą przewcżone | jakla 
towary, Złodziejem tym ukazał 51е zwrotniczy na stacji 
Pruszków Józef, Grzagorski. Zdemaskowaiy był pod- 
czas przęprowadzosego dachodzenia w sprawie kra- 
dzieży bagażu koiejowego, należącego do klerownika 

etapowej w Ѕагпасћ, Kozłowskiego. Grzegorski 
proponował sędziemu ślądczemu 16-go okręgu kaucję 
w sumłle 100,000 mk, za swoją osobę. sędzia jednak na 
propozycję się nie zgodził i kolejarza-złodzieja osa- 
dził w więzieniu. 


OFIARY. 


— 


Pracownicy blura komendy okręgu I-go złożyli 
na rzecz rep trjantów Mk 7.468. 

Szkoła Policyjna ill kursu w Mławie złażyła na 
rzecz repatrjantów Mk. 6.723. 

Funkcjonarjusze Pol. Państw. pow. Garwolińskie- 
до złożyli na rzecz repatriantów Mk. 6.560 

Komenda Pol. Państw. pow, Łęczyckiego złożyła 
na rzecz repatrjantów Mk. 9.905 

Henry Charboneł złoży! па ręce wdów 1 sierot 
pe zabitych policjaniach Mk. 50.000 
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CEZARY JELLENTA. 


ANTOLOGJE. 
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- Do niedawna jeszcze sypały się jak z ro- 
gu. obfitości antologje poezji polskiej, t.j. chre- 
stomalje poetyckie, wypisy złożone z fragmen- 
tów lub całostek twórczości polskich rymo- 
twórców. Obfitość tego rodzaju książek była 


całkiem naturalną i usprawiedliwioną. Ostatnie . 


ćwierć wieku było tak pienne w poezje i tak 
bogate w talenty liryczne, że pohop do ukła- 
dania takich systematycznyćh mniej lub więcej 
zbiorników był nawet nieraz silniejszy od znaw- 
stwa i krytycyzmu. Wybory poezji szczególnie 
nadawały się do wykwintiego druku, zbytkow- 
nego papieru i efektownej oprawy, Czyli do 
tych trzech czynników książki estetycznej, któ- 
re stały się potrzebą stulecia. i snadż wszyst: 
kie te antologje cieszyły się wleiką wziętością, 
gdyż po jednych szły zaraz drugie, nieraz nie 
czem się od swoich poprzedniczek nie różnią- 
ce — i tylko Іппет podpisane nazwiskiem. 
Od pewnego czasu trwała w tym pędzie 
„przerwa. Wojna zapały liryczne nieco zmroziła, 
a natomiast wydała swoje własne, krwawe po- 
kłosie poezji, które nie było tak świetne i do- 
brane, jak twórczość przed iat ośmiu, nie mniej 
„jednak było natzhnione — natchnione prawdą 
lapidarną boju і waleczności. 

Po tej pauzie pierwszym zebranym plo- 
nem poezji jest duża antologja, ułożona przez 
„р. Józefa Mirskiego і nosząca tytuł: „Od Аѕпу- 
„ka do poetów wielkiej wojny“. (Lwów i War- 
; szawa 1921). Książka wydana jest praktycznie, 
"skromnie jak szkolny podręcznik. istótnie, au- 

` tor przeznaczył ją dla kształcącej się młodzieży 
i widocznie о to mu szło przedewszystkiem, 
ażeby podręcznik był zasobny w treść, czyl! 
zawierał jaknajwięcej poezji jaknajwiększej licz- 
by twórców. Czytelnik ma więc tutaj materjał 


bardzo bogaty — trzysta pięćdziesiąt, stronie 
drobnego pisma. wa ын 
Powiadamy zresztą otwarcie, że ta część 


zadania była więcej żmudną, niż trudną; ťrud= 


niejszem było obranie trafnago pianu, ażeby 


nie zatraciła się różnica między dwiema odręb* 

' nemi bądź cobądźż epokami — tą, co kwitła 
i owocowała przed krwawym potopem i zagła- 
dą — a tą, co karmiła się ogniem i dymem. 
Autor poprostu nie ubiegai się o zachowanie 
tej różnicy, nie przeprowadził żadnej iinji gra- 
nicznej między tem, co śpłewało, а tem co 
zgrzytało. Ułatwił sobie pracę, łącząc obie for- 
macje w jedną. . Można by temu zarzucić bar- 
dzo wiele—w imię zasady ewolucji і metamor- 
fozy, tak zawsze ciekawych I wyjaśniających. 
Już, jak się rzekło słowo: poeci wielkiej woj- 
ny — to wzię'o sią na siebie obowiązek wyo- 
drębnienia ich w osobny okres, psychicznie 
i со do formy bardzo indywidualny. Wojnai 
Nowy świat uczuć i gruzów, mocy i rozczaro= 
май — przewrót, jakiego ziemia nie znała. Powi- 
nien on stać osobno, wołać, krzyczeć i pou- 
czać o nowej warstwie w procesie tworzenia 
się skorupy ziemskiej. : 

Drugą trudnością było = uwzgiednié pro- 
porcjonalnie i sprawiedliwie ten wieiki przyrost 
poezji, który dała wojna | wogóle dać sobie 
radę z bogactwem о wiele większem, niż to, 
która mieil przed sobą poprzednicy p. Mirskie- 
go. Kto później ową antologjg układa, ten 
staje wobec problematu więcej skonsolidowar 
nego. Jakże autor wybrnął z tej ważnej kwe- 
stji i jak uczynił, żeby w jego książce nie było 
rażących braków i opuszczeń. 

Ў Otóż nici Arjadny, któraby go z tego ła- 
biryntu wywiodła, nie znalazł. Zwiększony ogrom 
materjału okazał się od p. Mirskiego mocniej- 
"szym i owe braki i cpuszczenia własne są. 
Przyznaje się do nich caikiem otwarcie w za- 
kończeniu swego wstępu, w którym językiem 
literata wrażliwego, a nowoczesnego mówi 
о romantyzmie, dobie poromantycznej, o dąże” 
niu do syntezy w liryce, o formie w sztuce 
it. p. Podaje tam cały wielki spis autorów, 
których uwzględnić nie mógł. Niestety ta ucz* 


ciwość kajania się, nie rozstrzyga ważnych 


wątpliwości i nie jest żadnym uzupełnieniem 
antologji, mającej bardzo duże i dotkliwe 
szczerby. A 

Nie możemy wymienić tu wszystkich naz- 


_ wisk, które wylicza autor, przepraszając niejako 


za to, że ich niema w jego zbiorze, lecz przy- 
toczmy niektóre: Ludwik Eminowicz, Bogusław 
Adamowicz, Marja Komornicka, Jan Lemański, 
Jadwiga Marcinowska, Antoni Szandlerowski, 
Stanisław Wyrzykowski, Tadeusz Żeleński— 
same imiona wielkie, śród.nich i „pierwszorzę- 
dne“, które w każdej antologji być winny. Nie 
wymieniliśmy zaś pozostałych, których liczba 
jest pięć, sześć razy większa. 

Jakże to wytłómaczyć? Przecież nie bra- 
kiem smaku ani oczytania. Z tego, jak autor, 
skądinąd nam zresztą nieznany, wybiera poezje. 

Widać, że posiada kulturę dostateczną. 

Są dwie przyczyny pominięć. 

Pierwszą to zbyt skrupułatne liczenie się 
z poetami Lwowskimi, widoczne jest, że autor, 
sanı Iwowianin lub w środowisku lwowskim 
czynny, jako pisarz, zatracił nieco perspekty- 
wę i zbyt wiele talentów, jeszcze nie dość 
skrystalizowanych, uczcił i młodzieży szkolnej 
do przeczytania zalecił. Nie będziemy tu wy- 
mieniaii nazwisk, niezasłużonych ale szczęśli- 
wych, gdyż jaknajmniej przystoi w tem miej- 
scu być złośliwym. Dość, źe śród tych nazwisk 
niema ani jednego, któreby. się mierzyć mogło 
z nazwiskami, przed chwilą podanemi: Ludwik 
Eminowicz, Jan Lemański, Stanisław Wyrzykow= 
ski, to czołowy szereg naszej poezji. Autor zaś 
miejsce, tu przynależne, oddał tym, co powin- 
ni stać w rzędach środkowych lub nawet 
ostatnich. 

Druga przyczyna — to nadmierne posiłko* 
wanie się źródłami i niedostateczne zebranie 
saniych tych książek, z których poeci przema* 
wiają. Р. Mirski, z jednej strony, za bardzo 
korzystał z innych gotowych już antologji, — 
a z drugiej za mało miał pod ręką orygina* 
łów. Ma każdym kroku widać, że upraszczał 


о5еріе, дса uinnemmi compendiami poezji. Ci 


wszyscy, których, omi 


ł nie figurują snadź 
w, jego księgozbiorze, 


rał te poezje, które 


[4 


*"pfzytoczyli już'inni, „lub, która, znalazł, przygod- 
А "у; 


nie w jakiem poczytnem piśmie, : "т 


(Dak. па . 4 


POGIEŚCI NETEKZYNE 
w starożytnym Egipcie 
i w Indjach. 


Księgi Herodota są niewyczerpanym skarb- 
cem wiadomości o świecie starożytnym. Czar, 
jaki wywierają nieraz bardzo naiwne opowieści 
tegoź autora, jest nieporównany. Mamy cza- 
sem wrażenie, że to przemawia wielki mędrzec, 
"który jest jeszcze dzieckiem, wiecznem dziec- 
kiem. Diatego nieraz w swoje historje wpro- 
wadza on ustępy, nie licujące zupełnie z po- 
wagą zamierzonego przezeń dzieła, ale dla tego 
właśnie сеппе, gdyż odsłaniają nam one isto- 
tny, nieuroczysty sposób myślenia ludów sta- 
rożytnych. Każdy z tych narodów, czy to Gre” 
ków, czy Egipcjan, widzimy na jakichś kotur- 
nach, ale przecież i oni mieli swoje życie co- 
dzienne, swój byt nie przeznaczony dla prezen- 
tącji historycznej. Otóż to właśrie życie co- 

zienne, nie akademickie, od czasu do czasu 
występuje u Herodota w jego naiwnych opo- 
wiadaniach. 

~ Do takich fragmentów należy powieść 
detelktywna z czasów króla egipskiego Ram- 
psinita, Widać z tej powieści, że sztuka de- 
tektywna nie jest bynajmniej nowym wynalaz- 
kiem i że król Rampsinita posiadał nieprzebra- 
ne bogactwa, w srebrze i w złocie. Pragnąc te 
swoje bogactwa przechować w bezpieczeństwie, 
kazał wystawić mały budynek, którego jedna 
ściana przytykała do zewnętrznej części pałacu. 
Lecz ów robotnik, który tę przybudówkę miał 
wykonać, uknuł zdradę I jeden z kamieni tak 
umieścił, że łatwo go mógł wyjąć choćby je- 
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den człowiek. Gdy wlec gmaszek ten został 
wykończony, król umieścił w nim swoje skar- 
by, przekonany, że są ukryte bezpiecznie. Po 
pewnym czasie budowniczy, będąc już blizki 
śmierci, przywołał swoich synów (a miał ich. 
dwóch) i rzecze: Dziaci moje, nie pozostawiam 
wam majątku, ale powiem wam tajemnicę, któ“ 
rą znając, dostatni będziecie prowadzili żywot. 
! opowiedział, jakiego to podstępu użył przy 
budowaniu skarbca królewskiego. yjaśnił 
im dokładnie, jak ów kamień wyważać można, 
dał imi wraz miarę jego, mówiąc, iż, o ile roz- 
sądnię będą się zachowywać, staną się szafa- 
rzami bogactw Faraona. Poczem umarł. Syno- 
wie zaś jego nie odkładali na długo sprawy, 
iecz nocą poszedłszy do zamku i kamień 
w skarbcu wynałlazłszy, łacno go odchylili i піе- 
mało pieniędzy ze sobą unieśli. Nieraz się to 
powtarzało. 

Gdy król przypadkiem skarbiec otworzył, 
zdumiał się, postrzegłszy brak znacznych sum 
w naczyniach, lecz nie wiedział, kogoby miał 
posądzać, gdyż znaki były nienaruszone i mie- 
szkanie zamknięte. Skoro mu atoli po drugiem 
i trzeciem otworzeniu skarbca — wciąż wyda- 
wał się umniejszać kruszec, kazał król sporza- 
dzić sidła i te około: naczyń z pieniędzmi za- 
stawić. Gdy więc rabusie jako pierwej przybyli 
i jeden z nich się sunął, wówczas do baryłki 
z pieniędzmi się przybliżywszy, natychmiast się 
w sidie upiątał. Skoro zmiarkował, w jakiem 
znajduje się nieszczęściu, przywołuje brata 
i pokazuje eo się stało — i czemprędzej odeń 
żąda, aby odciął mu głowę, a to dla tego, by 
go nie poznano i, by ginąc razem i brata nie 
zgubił. Niechętnie bardzo, ałe widząc, że innej 
rady niema, drugi brat czyni tak — i wstawiw= 
szy kamień па miejsce, odchodzi do domu, 
głowę brata unosząc. Rankiem król wchodzi 
do Śkarbca i z przerażeniem widzi ciało łupiez- 
cy w sidle, bez głowy, uwięzione, budynek zaś 
nienaruszony — ani wejścia ani wyjścia. Pe 
Iniejakim więc czasia tak postąpił: trupa zło” 
dzieja zawiesił na murze — i, stróżów przy nimi 
postawiwszy, zalecił im, aby ci, kogo zobaczą 
ubolewającego nad umarłym — natychmiast 
go pochwycili i przed oblicze monarsze przy- 
PRowadzili. : 

19:8. Powjeszony . nieboszczyk obudził żałość 

ałengu więc nakazała, aby jakim- 
kolwiek зредарет ściało brata porwał і do niej 
sprowadził, Jeżeli zaś tego zaniedba, groziła, 
że do króla pójdzie i całą tajemnicę mu wyja- 
wi. Syn zaś taki wymyślił podstęp: przyrządziw= 
szy osły i napełniwszy łagwia winem, wkłada 
je na bydlęta—i tak je pędzi; przybliżywszy 
się zaś do strażujących przy wiszącym trupie— 
i ściągnąwszy dwie czy trzy kończyny łagwi na 
dół, otwiera je; a gdy wino wylewać się za- 
częło, uderza się w głową i głośno jął krzy- 
czeć, jak by niewidząc, do któregoby z osłów 
naprzód miał się zwrócić. Stróże, ujrzawszy to» 
czące się obficie wino, biegną na drogę 2 na- 
czyniami, które się wyciekającym płynem na- 
pełniają. On gniew udaje, iży natrętów, wresz- 
cie na ich przemówienia niby to się uspokaja; 
owszem jeszcze im jedną a drugą łagiew wina 
deje. Strażnicy piją też bez miary, aż go ze 
wzruszenia całować zaczęli. Więc jeszcze im wi- 
na dodaja, aż nakoniec trunkiem przesyceni i oszo= 
łomieni—upili się z kretesem i usnęli nieprzytom- 
ni. Wtenczas człowiek nasz, gdy póżno już było 
w noc, Odwiązał, а stróżom wszystkim na sro* 
motę ogolił prawe policzki — i włożywszy tru- 
pa na osły, wrócił do domu, dopełniwszy roz* 


‘kazu matki. Król, gdy mu doniesiono o porwa- 


"niu zmarłego, wielce był oburzony, a pragnąc 


koniecznie rabusia wyśledzić, obmyślił sposób 


` szczególny, o którym powiada Herodot, że 


miu gadali tak Egipcjanie: „ja przecię temu 
wiary: nie daję“. Oto córkę swoją pomieścił 
w domu nierządnym, zaleciwszy, ażeby wszyst- 
kich porówno przyjmowała, iecz nimby się złą- 
czyła, miała przymusić każdego powiedzieć so- 
bie, coby najdowcipniejszego ! najniegodziw- 
szego w życiu uczynił. Gdyby jej zaś który o- 
powiedział to, co się do owego rabusia ścią- 
gało, to miała tegoż pochwycić i nie puszczać 
na zewnątrz. u 
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_ Kiedy więc dziewica wykonywała tozkazy 
ojca, złodziej, wywiedziawszy się dlatżego to 
czynił, a pragnąc przebiegłością króla przewyż- 
szyć — taki znów wymyśla podstęp. Odciąw- 
szy rękę świeżego rileboszczyka przy tainieniu 
i wziąwszy* ją pod płaszcz, idzie do córki Кгб- 
lewskiejj a gdy go zapytala tak jak innych, 
odpowiada jej, iż najniegodziwsży czyn jegó 
jest ten, iż odciął głowę bratu swemu, schwy* 
tanemu w Sidło w skarbcu królewskim: najdo* 
wcipniejszy zaś, iż, spoiwszy stróżów, odwiązał 
zawieszone ciało tegoż brata. Panna słysząc to, 
chwyta go; lecz złodziej w cieriiności podaje 
jej rękę nieboszczyka; ona, uijąwsży Ја. trzyma 
z całej mocy, przekonana, że to jego własna 
reka. Tymczasem ów, martwą rękę pozosta- 
wiwszy, ucieka drzwiami. Kiedy żatetn i o tej 
historji doniesiono królowi, ten zdumióny by 
przemyślnością i żuchwalstwem tego człowie- 
ka. W końcu rozesławszy po wszystkich miła- 
stach ogłosił mu przebaczenie, a nawet wielkie 
nagrody prżyrzekał, byleby - zuchwalec stawił 
się przed jego obliczem. /Złodziej, uwlerzywszy 
słowom Rampsinita, przybył rzeczywiście do 
niego, a król wielce się dziwował i dał mu 
w małżeństwo też samą córkę, jako najzręcz- 
niejszemu z ludzi. Egipcjanie bowiem, mówił, 
przewyższają inne narody pomysłowością ón 
zaś przewyższył samych Egipcjan. 

Tak się kończy owa kistorja, w której 
Sherlock Holmes-Rampsinita przy pomocy аўге 
córki wyśledził złodzieja, w której jednak żłodziej 
tryumfuje. ya 

(D. е. п.) 4. L. ' 


KSIĄŻKI. 
_ JÓZEF POLLAK. Figle amóra. Potlieść. Warsz: 
1921. (Wyd. Br. Koziańskich), 

Historja jednej panny, która jednocześnie pro- 
‚ wadzi trzy romanse: z jednymi chłopcem źrywa, driigić- 
© kócha, u za trzeciego (bogaczd) chce Wyjść ża mąż. 
Żarówno umiejętność opowiadania, jak | sżtukä perype 
tjl stanowl dodatnią stronę autora, gdyż powieść czy” 
ta sig 2 żdciekawieńlem, pomimo licznć dłużyzny. spó: 
„wodowane caie zbyteczną skłonnością dutora da dy: 
daktykł i rozważań, w formie djalogu bohaterów. Jë 
pi malo oryginalny i postacie niezbyt głąbako obmye 
ślane. Jednak niektóre, jak Wanda albo Fred, bardze 
wyraziście przedstawione. Godlie uwagi, ża Мапа 
бга przed upadkiem swolm, jest dźiewczytią bezinyś|- 
йа | samolubną, potem пага staje się lstatą pełną 
owagi 1 mądrości. Czy taka przemiana jest psychó« 
ogicznie prawdziwa, nawet zważywszy przełom, spowo* 
dowany zabójstwem Freda i utratą dziewictwa? P. Jò- 
żef Pollak zapowiada 516, jako бол doniótww, gdyż umie 
Czytelnika zaciekawiać, ale byłoby może dobrże, gdy- 
by się wyzwolił od sentymentałnych pouczeń, jak tip, 
zakończenia powieści, gdzie ojciec Freda żakłada dom 
dia dzieci niaślubnych: diugi wykład o tej Sprawie. ыя 

to ma być rozwiązanie probiematów, pbrusżony 


w w Басһ атота? Perypelje same przez się są 
at.: Кух 


znacznie bardziej Interesujące, 

‚ „РАШЫН CHOMICZ, Teorja względności Finstttim 
w świetle filozofji absolutnej Hoene Wrońskiego, Warszt- 

„wa. 1922, Kuncewicz i Hoffman. | 
Modna dziś teotja Einstejna, Кїйгу zakweśtjono- 
wał ёебгје ciążenia, istotą czasu 1 piześttzent — ma 
wielu zwolenników, ale wielu też przeciwników, zwłasż: 
€ża ci, którzy przywiązali sią Чо słowa gbsolut, sa 
w obawłe, Że t. zw. krę BAJ narusza istótę wego 
absolutu. Obawa ta zdale się piofina i są taty, któ- 
tży teorję wzgiędności Elnstetna nazywają właśnie te- 
©гја bezwzglądności. W każdym razić tó, to się zo» 
wie Absołutem, t. j. pewien byt istniejący poza wezel 
ką warunkowością nie da się żadna e a nadłómóć. 
Ет ogarnia sobą Wszystko Inne Pod nazwą PMbsó- 
ши między Innymi Wroński ókreślił prawd najwyżsże, 
Өзб? p. P. Chomicz wykazuja. ża już Wroński żakwó- 
stjonował prawo Newtona i stworzyl formułą ogól- 

піејѕға: prawo najwyższe mechaniki fłebleśkiej: 


aj f Ga) =: ih 
(p = 9 

Otóż w panang sposób Einstein zńólażł prawe 
agólńiejsze, w którem prawd Newtona | Keplera miósz- 
ćżą sia pko Wypadek EA Р. Ćhótmież енсе 
Wrońskiemu w tej sprawie wyweleżyć prawo | plefw. 
sżeństwa, ( 
‚‚ FR. PLRTNER. Cele $ zadania Zwiąsku Młodzieży 
Wiejskiej. Nasża Drużyna. Warsz. 1921,. 

utor zaznajamia nas z niezmiernie interesującą 

ofganiżacją 2 życia młodzieży wiejsklejj o сте! 
ńdógół publiczność nic nie ме, Wies jest dółycii- 
czas w Polsce silą bierną; aie już przed wojną 
powstały samerżutnie po wsiach związki mające йа 
widoku rożwój samodzielny kultury, Zwłązki te pó- 
stawiły sobie zaddnia skromne, że tak powiómy, tzó- 
€żowe, stojące poza Wszelka че. tirządzeją 
zebrania, odczyty, pogadanki, kursy, organizują bibijo- 
tek! miejscowe i wędrowne, zakładają otkiestry, «іга- 
źe ogniowe; urządzają teatry amatorskie, wiaczornice, 
obchody; uprawiają gimnastykg, ćwieżenła wojskowe, 
sporty, gry | zabawy; udzielają pomocy. materjalnej 
zdolniejszym młodzieńcom | parnóm, Jak siysżymy 
znaczna liczba tych związkowych jest obecnie na uńi- 
wersytecie | wszyscy Оп} przysięgę żłożyli, żę po 
ukończeriłu studjów Wtócaja na wieś, skąd piżybyli, 
ókó twórcy I roznósieleić kultury. Jak widźimy jest 
o ruch dodatni, pelny zdrowia i siły, gódny uwasi 
powszechnej, gdyż łatwo się przekonać, że się nasża 
wieś przeobraża Í uświadamia soble stosunek swój do 
państwa t społeczarństwa. : 


„następujących: 1, Pajęci 


-negó Utbiwernytetu Poznańskiego: 


„mika sejmowa, 4) Przegląd 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


ЫЕ I nn, o ышы: а. 


Tematy do бийлей tisninistracyjkyth, Beszyt 1-szy, 
włożyć Ds. Tadeitse żilarowie:, profesof pjawa administr. 
#0 Szkole Dzieńkikirektaj przy W, W, Р. (Bibljoteczka 


„podręczna Seńttnażjum prawa admińistracyjńtjo Wydziału 


Nauk Palit. i Społ, Walnej Wszechnicy Polskiej ie War- 
szawić ód redakcją, Kitrównika Seminarjum dra Т. Н- 
1070191098), Warszawa 19892. Dodatek mtiodyćzny do Ka: 


SA Żrzeszenia вїнсь. Wydeiału Nauk Polit, i Społ, ` 


Zbiór teh ma ża zddańie dostarczyć słucheczóni 
prawa substratu do ćwiczeń, referatów—i rozpraw z dzłe- 
dziny administracji. Obejmuje on omówienie tarnatów 

ë | pódział śtódków prawnych 
w postępowaniu adininistracyjnem. A. tlprawiteńie do 
rekursu (odwółania) w postępowaniu айтіпізігасӯјкіеѓӣ, 
3. Wniesienie rekursu % terminie bezpośrednio dö wyż- 
szej Instancji. 4. Wniesićńić rekursu (odwolania) w. tat- 
mińie piżeż utząd griiniy. 3. Przedstawienie, w postę- 
pówdhiiu udmińisttacyjnem. 6. Stosunek tekursti (odwo* 
łata) do przedstawienia. Kwestju fortńidtneger oznacże 
nia rekursu јаке takiego: 7: Wkroczenie = urzędu. Zniés 
slenia a cofhięcie aktu. Prośba © wkróczeńie z urzę: 
du. 8. Pojęcie uktu Administracyjhego. Klasyfikacja 
aktów adrhinistratyjnych. 9 Pojęcie „dwustróniych* 
aktów udmińistracyjiiych. Z hiewłastowolite w р@= 
stępowaniu PEM Enea Т 10, Zastępstwo służBówa 
w utżędzie administracyjnym, a ważiość aktów admis 
nisttaćyjńyćh. 11, Warunek cżasowośti i zlecenia przy 
aktach administracyjnyth. 

я 


° . 

„RUCH PRAWNICZY I EKONOMICZNY” Wyszedł 
z druku 2:91 żeszyt „усни Prawatczage 1 Ekunómie 
Na treść zószytu 
składają sie: i) Referały # fazy па VII Żjezd Prawników 
i Ekonomistów Polskich, prof. Suilgówśki — W sprae 
alè reformy administracji państwowój; prof. Kumianiec- 
ki = Gentralizm i decetńtralizacje; prof. Peratldtkowicź 
Rada Stanu w Polsce; Wł. Wakar — Zasady organiza: 
cji Lg z ett. 2) Przegląd póiźmsćńniciwa; 17 
recehzyj otaż bibljogratja z bieżącej literattify polskiej 
І żdgranicżnej. 3) Przegląd prawotawafiia: Prawa kónsty- 
tucyjne, brawe admiinistracyjńe I prawó skarbowe, krów 
graeczttictwa: Orżecznictwó 
karne 1 cywline Sądu Najwyższego dla -wszystkich 
trzech dźłeinic Polski, 5) гоа Mkońotticzńa: tólńi. 
ciwo, piżetnyśł 1 górnictwo, handel, stosuńki walutowe, 
kródytówe I bankowe. 6) занен. Zjazd Prawiików 
i Ekonomistów Polskich; living Fisher o stabilizacji 
waluty; Lord Jamóś Bryce ete. 

_ Prenumerata reczna wraz ż przesyłką 3100 mk. 
Poznań Księgarnia św. Wójciecha, 


JAN ŻYŻNOWŚKI. , 


| 7) 
SEWERYN WITAN. 
e Эу O. 
POWIEŚĆ. 
Już 6 godzinie jedenastej Seweryna Witam 
wydał ostatnie dziesięć rubli 2 pieniądży otrzy: 
tianych od swego pryticypała na zadątek, ża 


plęćdziesłąt pudów odpadków żelaza że żta- 


rych resorów 1 obręczy doroźkarskich, wyrźu- 
cdnych w ćlągu toku рой thtir, otaczający ol- 
brzymle podwórkó przy ul. Grzybowskiej, Potem 


‚ niespodziewanie szybklerń załatwieniu polecenia 


Henkla, Witań, ie wiedząc co począć z cza- 
semi, którego miu пага? tyle zostało, póśtano- 
wil pójść do Ogrodu Saskiego, tam przeczytać 


jakiś dziennik i potem dopiero udać się na 


dworzec. _ 
Cienkie warstwy brudnych chmiur реду 
na wschód, coraz to obnażając chorobliwą bier- 
ność jesiennego słońca. Wilgotne dachy do- 
mów rozjaśniały się na krótko w tych przelot- 
nych anemicznych uśmiechach słonecznych, by 
wnet znów zawieć іе matowa łżawością I przy» 


'gnleść przez chwilę wóselszy nastrój ulicy. . 


= беек!” 

Miękki znajomy głos zatrzymał Witana 1 ka» 
zał mu się obejrzeć, | 

— Вгопкаї Mo ćóż, skąd Idziesz? — ża- 
pytał, postrzegając siostrą tuż za sobą. 

= Ја z koleżanką 2 teatru, Z próby..., 


a ty? ` 

= Aja musialem staremu załatwić [ейпа 
rzecz. © | 
= Masz czas? zapytała nileśtniało Bronka. 
— Mam, dlaczegór | 
== Chcę cie poznać z Helą Kosińską = 
odpowiedziała głosem prośby Bronka: 
szukająć wzrokiem kobiece] póstaci, 6 której 
tylekroć, sźczególnie w ostatnićh dniach, opo- 
wiadała mu siostra. 

«в Stol tam przed tym sklèperi o wi- 
dzłsz? Ta w tyi szarym kapeluszu, 

«« hai W zielonem palcie?! 

«u Tall Mo? 

«= Bo ja wiefn = аһа? sle $eweryn «= 
mote ona nie chca? 
ież przeciwnie, sana mrle ó to pro- 
siła, по chodź! +. 

Seweryn spojrzał w stronę ńleopodal sto: 
абе] Heleny, wzrok jegó spotkał sią z Jej 
wzrokiem. Jasność ich spojrzeń zderzyła się 
w pośrudku dzielącej lech przestrzeni, jak ol 
brzymie reflektory parowozów, wpadających na 


ca 


` siebie z całym skutkiem szybkości ich szalone" . 


gdzież опа jest? — zapytał Seweryn, 
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Чо pędu. Świetlńe smugi wyobraźni, w błyska- 
więówej chwili poznania się dwojga istnień, 
ścżezły. Zródła, przyczyniające moc światła, 
roziłukły sią na tysiące cząsteczek i zatraciły 
się w nieptzenikliwym dotychczas mroku rze: 
czywistośćł, Istota tajemniczego dokonania się 
uszła chyłkiem świadomości, a nawet pamięci, 
kryjąc 516 ża Wsżystkiemt dóokolnem, ормо» 
wo coraz bardziej realnem, dającem się logi- 
cznie ująć i zmysłami stwierdzić, 

Helena i Witan poznali się, riie wiedżąt 
o tem, że Wszystko, со. później między nimi 
lub z nich sią 'pocżnie, bedzie jano bówolnem . 
wyjaśnianiem istoty, właśnie tej błyskawicznej 
chwili poznania. Po krótkim rozbłysku w głu: 
chych, tnrócznych zakamarkach podświadomo” 
ści Heleny I Śśweryna zrobiło się jeszcze cleo" 
mniej, niż zdżwyczaj, _ 

Bronka Wraz 2 bratem podeszła do Kor 
sińskiej. Seweryn pochylił głową i utkwił wzrok 
(W śwletlnych plamach, skupionych па ури» 
kłóściach lakierowanych bucików przyjaciolki 
swej slostty. 

— Helu, mój brat! = rzuciła Bronka, z be ` 
waerm zalęknieńiem w głosie, slowa niezńier= 
nie dla niej w tej chwili ważne. Chclała, aby 
Śćwaryn Wywarł na jej przyjaciółce jaknajkó” . 
rżystniejsze wrażenie, Pilnie Sledzać wżroklem 
cały akt towarzyskiego „zażrajamiania sle“, 
wężulając ślę całómi zaniepokojohe sercem 
rhiądży dwie Ściskające się pierwszy гаг dłonie, 
Bronka chciała się dopatrzeć zarówno w twa: 
rży brata, jak 1 swej przyjaciółki wyrazu 2880" 
wolenia 2 faktu zawartej znajomości. Niespó* 
dziewanie dla jej oćżekiwań dostrzegła w ką: ' 
tach ust Heleny półuśmiech irońieźnie pobła: 
żliwy, a w spojtżeniu Wielką pewność Siebie; 
Śeweryń maodwrót, trwał w čtanie beżradńego 
zawstydzeńia. О ŝerce Вгопкі, kalecząc је, ð“ 
{ап się zawód. Oćżotń marzuciła się z całą baż: 
względnością zewnętrzna różnica między Земе- 
ryńem a Heleną. Różnica ta wtłaczając Się bo” 
leśnie do śwladoieści podmywała oczy słoną, 
ledwie powstrżymywaną falą fez. . 
| дахпо сһсіаѓат pana poznać = 
powłedziała półgłósem Helena, napróżno Uśl- 

Јас zajrzeć w opusztżone oczy Seweryna. == 
Czy Вгопка mówiła panu 6 mojej chęci? © 

~- = Niel == zaprzeczył mtimówolnie suchym 
głosem Wita. ' 

= Tak się jakoś nie składało... on ciągle 
zajęty, ty teź. =» tłumaczyła się Bronka. 

e Czy рап ha teraż trochę czasu? = 
zapytała prawie szeptem Kosińska. 

= do drugiej! = ódparł tym samym 
glosem Seweryn, czując, że pytania Heleny, 
a dłównie sposób zwracania Się jej do tego, 
obezwładniają całą jego yole, 

. No to chodźmy stąd, przecież tu nia 
będżiemy ślać! — powledźłała Bronka. 

Bez uprzedniego pórozurnienia się, wsżyś: 
cy tróje ruszyli w stronę placu Teatralnego. 
Gdy ztaleźli się па jezdrii, przejeżdżające do» 
rożki 1 tramwaje, rozdzialiły idących. Bronka 
z Sewerynem pozostała піесо w tyla. 

= Seek, tyś niezadowolony? — zapy: 
tala Brońka.  - 

= Dlaczego? — pytaniem odpowiedzial 
Seweryn. 

— Nie pódoba ci się? 

= Во ја wiem? ‹ 


Та odpówiedź była može najistotniejszą 
і maujbardźiej charaktetystyczią dla obecnego 
nastróju Witóra. Llmysł jego nie zdawał sobie 
żupełnie Sprawy z tego, jaką właściwie jest 
Helena: piękną, czy brzydką, elegancką lub nie. 
Pietwsze Spojrzenie пе powierzyło jego pamięci 
żadnego Szcżegółu ап! ғ jej postaci, апі nawet 
z twarzy. Nie zaklął go również w ten bezo 
porny Stan, żaden t. zw. urok kobiecy, ońie- 
śmielający zazwyczaj rmężczyźń. tembardziaj 
chłopców w jago wieku 1 6 nieokreślonym, 
prawie że żadńym stosunku do całokształtu 
bytowania. Rabtownym uchwytem, jakiegoć 
błyskawicznego przebłysku życiowego stwiete 
dził znowu і już pó taż óśtatni w wielkiej, ®йй- 
ło słą dla calego jego istnienia, tajemnicy, że 
өк 008 sią dokonalo, Со? = nle wiódział Ma 
drodze do względnej możliwośći poznania isto- 
ty tegó dukonanid się staneła przed jego oczy* 
ma, Faleńa, niby ślepa ściana w patspekty: 
wle borńiroćziej, nieznanej mu ulicy. 

— Gdzieśćie byli tak długo? == zapytała - 
Kosińska, 

— Ach, ty myslisz, że tu tak łatwo przejść 
przeż ten plac, a Jeszcze tam od Bielańskieji- 
zaczęła narzekać Bronka, 

pytanie 


= No, ô tobimy? <= rzuciła 
== Wiecie co, chodźmy do tej małej ka: 


= Tak 


cis 


Helena. 


mo 


wiarenki na Niecatej! — zaproponowała Bronka. 
— Cóż pan па to? — zwróciła się Helena 


do Seweryna. 
— Chodźmy. 


— Chodźmy! — powtórzyła Kosińska. 

Wchodząc w ulicę Niecałą, Seweryn z nie- 
zmierną radością postrzegł, że па, wiszącym 
nad chodnikiem, wielkim zegarze ойе wska 
zówkj ustawiły się zupełnie pionowo. Było ро" 
łudnie. Miał jęszcze zatem dwię godziny сха" 


su do pójścia na dworzec. 


W kawiarni p białych ścianach i posadzce 
w czarnę i białe kwadraty, było prawie, że pu- 
Za bufetem siedziała obfita w ciało i nie- 


sto, 


“ТҮҮ. 


astrzegam wszystkich, żeby nie pọ- 
życzać 1 wogóle nie wchodzić w żadne 
stosunki handlowe z synem moim Ma- 
jerem Nickinem, gdyż za jego czyny nie 
odpowiedarn. — Josef Nitkin. 9875 
m ед ИВЕ "| 

poszukuje matka Cabaj Marja synka 

* 11-to letniego Stanisinwa, który za» 
ginął bez wieści 24-IV r. b. Rysopis: 
wzrost średni, wiosy rudąwe, осту nie- 
bieskie, nos krótki, gruby, usta wązkie, 
twarz okrągła, piegowata, ubranię qlem- 
no popielate, Karoikowa 5—25 9847 


Poszukują rodzice Bierikowscy 2-с 
Synów, ostatnio zamieszkałych: Warsza- 
Wąm=Targówek ul. Ногобеіѕка 3, Rysa- 
pis. 1) Eijasz lat 15, czolo wysokie, 
oczy piwne, nas przypłaszezony, włosy 
szatyn, usta szerokie, twarz okrągła, 
wzrost średni. 2) Władysław lat 13, cza- 
{р wysokie. oczy piwne, nos przypłasz” 
стопу. wiosy szatyn,twarzqkrągła. wzrost 
mały, 9682 
ааа о ааа аса 


PASZPORTY ZAGINIONE: 


Krzyżanowski Wacław Bagatela 1@+а 9791 
Asz Ғајда baja Wailców 12 92 
Feinmesser Majer Wronia 7 9з 
$zrajer Henryk Natolińska & 26 
$Szrejęr Helana Natołińska 8 97 
Osińska Jadwiga Twarda 25 99 
Finkialsztejn Mosąek 1.66 т. Zakra- 
czym, 9800 
Јадоѕ 20а Коѓејома 35 02 
Arendt Mozes Koszykowa 19 Оз 


Wertensztejn Pesa Zimna 3 05 
Gojdnadęl Jęszajęr Marja Miła 23 06 
Spodek Szajndla Hindia Stoler: 


ака 36 
Majewski Władysław Grzybowska 56 08 
Landokerg Abram icek Zelazna 37 09 


Wiedman Moszek Grójec 19 
inwentarz Chaim Kuplecka 12 
Rózge Abram Tamka 47 і 

Ryba Liba Ruchla fargówek 56 1 
Szłamberg Chaim Wołowa 11 16 
Reszko Anna Zaokopowa 6 19 
Siąmionica Pora Marszałk. 15 2 
Mioduszewski Michał Chmielna 10 24 
Oieksiuk Bazyl! Pańska 16 26 


Prywas Harsz Dawid Sienna 84 ёт 
Nalewański Izaak Pawla 58 28 
Fozawska Wenda Gęsia 57 29 
Zielanka Marja Czerniakowska 190 30 
Szafrański Czesłąw Czerniak. 190 31 
Kosiński Stanislaw Palna 62 34 
Sohczyk Tomasz Eiekiąraina 26 33 
Korzenięwska Jadwiga Piwna 23 37 
Walczykowski Antoni Ciechanów ж, 
Placka { 39 
Zytkowska оа Matoliiska 8 3% 
„jałowiec Міспаі pow. Kozienicki 42 
heputawski Stefan Marsząlk. 6 43 
ga beti Кыс ем „Me 
uchąarny zaułek 
$imieński, Stanisław Żytnia 18 49 
Ма] е CHI] Franciszkańska 27 51 
Szepczyńską Rozalja Kopernika 22 92 
Mielczarek Leon Podwale 1 53 


Rajzman Сура Pańska 79 4 
Rachenbach Szymon Muranows. 1 5 
Wojdyńska Leonora Aleksandra Nes 
wińska A j 
Grabarczyk Jan Piąłałęcka 49 58 
Kingler Rafal Grzybowska 18 61 
Kaleta Agnieszka Bednarska 8 65 
Waren Leonard Kazimierowska 3 66 
Waren Вгопізівата Kazimierowska 3 67 
ерида Stanisiawa Niska 4 GB 
Wers Adam Czerniakowska 209 - 69 
Wakuleńko Eflsz Cegiana 19 70 
Wakuleńko Julija Cegiana 19 71 
Nowacka Marja Еоква[ 18 74 
Musiaiowicz Helena Teodora Ре 
znańska 3 76 
Qünath Regina Bracka 18 77 


Suska Wanda Helena Kapucyńska 17 79 
Arnowicz Mozea Smocza 37 

Kędziersaij Wincenty pewiat Korzy- 

i niecki 21 
Grodowską Stejanja Królewska 19 82 
Grynas Regim Prosta 40 84 
Weber Michał Śliska 43 : 35 


ене 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ 


tów. 


GAEO 


Rajndorf Noma Gitlg Sapo Pre 8 87 
Sznaklęwięz Waler a Łucka 35 89 
Sztencel Feliksa Józefina, Ztafa 90 
"A 
Majzner Bronistaw Sowia 3 3723 
Gebert Marja Stare Mjasto 21 26 
Bigielman Jankiel Arja Franciszk. 6 27 
Zysman Lejb Podwąl 29 29 
Kalinowska Bronisława Ogrodowa 18 30 
Wiechrzycka Leokądją Elektoral. 30 31 
Blech Tema Pańska 60 33 
Buchweitz Adolf Foksgi 13 i 39 
Kuśmierska Апппа Przemysława }1 37 
Lwowicz Rachela Muranowska 12 39 
Bajen Górski Władysław N. Świat 56 40 
Fryszmań Chil Moszek Muranow- 
ska 18-20 41 
Paskowski Antoni Łucke 28 42 
Stopiński Antoni Piękna 37 A4 
Krasnodębski Stanisław Twarda 25 46 
Qwidzińska Konstancja Grochów 
igh 47 
jb 4805 prany Sienna 21 50 
„iędyńske enja Chmielna 44 в 
рр acha Şura Iiewalipki26 52 
Cynamon Berek Mila 47 54 
Nowak Waienły Grójacką 100 36 
Zanszajn Genia Zelazna 57 
Сутегтап Brajngia Nowęlipki 2 38 
Hauswyrk Jankiel Gęsia 33 
Puchąiski Wacław Sięlee ul. Podcho= 
rążych 23 61 
Ferięwa Brandla v, Bronislawa Śli- 
ska 16 63 
Kownacka Tekla Łucka 14 65 
Sternschas Szlama Panieńska 3.5 66 
Pacewiez Franciszęk Podwał 13 67 
Gerzabien içek mt. irena pow. Pu: 
ławski 69 
Sikorski iadysław opernika 35 70 
Lichtenszłejn Gdala Śliska 40 74 
Braciszewska Wanda Królawską 29 75 
rames Wincenty Mińska 27 76 
Sieniątycka Rywka Movwalipki 19 
Bieclarz Kazimierz Ai. 3go Маја 8 79 
Szatz irek Moszek Nalewki 34 80 
Sziamewięz Mina Maniuszki 9 81 
Lewięka Marja Marszałkowska 448 32 
Giass Tepfila Próżna 9 83 
Wajsfatar Агпоіа Francjszkańska 21 84 
Resiański Czesław. Chłodna 60 86 
Kamiński Aleksander Bugaj 13 87 
Kamińska Bronisława Rugaj 13 88 
Јаспітомзкі Remuaid Zytnie 89 
Katz Marjem Gęsia 15 90 
Ш. 
Fajnsetajn Ruchla Lwowska 11 8420 


Wiśniewską Wladyslawa Fabryczna 8 
Majewska Józefa Bydowiana 23 
Jaskużski Wajelech PI, Parygowski 19 
ike Andrżej Spokojna 11 
alendzik Stafanją Wiailczka 33 
Białagrod Sziamą Mila 13 
Sztybciman Hersz Bugaj 18 
Kidziński Taodor Antoni Krucza 46 
iipkowska Władyską Brudnowska 1 
Wasilewska Michalina pow. Płocki 
m. Макоіе 


Gęjawska Józcia Fabryczna 16 · 
Sanabsnd Kazriei Twarda 7 
Mazaręwięz. Halena Browarna 16 
Guigojd Estera Twarda 13 
Pruszyński Paws} Grudzińska 45 
Pruszyńska Petranela Grydzińska 45 
Gołębiowski Józef Będnąrska 18 
Muszkatel Borech Dawid Piękna 1 
Abramson Benjamin Smocze 4 
Bleiawska Fntonina Środkowa 4 
Dziedzięki Henryk Pawia 80 
Frydrychowież Sabina Hożą 68 
Lewkowicz Gustawa Próżna 12 
gehleitsztęja Sara Marszałk. 151 
Siewierski Leonard Siaszyca 3 
Siewierska Stąnisiawa Stąazyca 3 
Klarzyńska Antonina Mlodowa 15 
Taraszkiewicz Marja Krak. Przede 
mieście 4 5 
Jagoda Аргат Muranawska 44 
Szpira Josek Ber Sta-Jerska 34 
Lech Stefan Mita 41 
Lech Władysława Miła 41 
Giorerszaewska Wanda Złota 33 
daworek Juljąnna Qlkuska 4 
Piodowski Gabrjęl Вірйака 7 
Kowalske Marja Parysowska 7 > 
Marmeisziagt Вепсјап  Śspisżyńe 
ska 7-а - 


99202 ARZSEZSNKZUPSIEBZBE NEWNERBEB 


zadowolona ze wszystkiego, czarnowłosa dama. 
W równym rzędzie z damą pod tą samą ścią- 
ną, gdzie połyskiwała biała cerata bufetu, sie” 
działy obok. drzwi do kuchni dwie „krakowian= 
ki“; jedna z nich srodze zamyślona podrapy- 
wała się co chwilę w głowę szpilką оа wło- 
sów; druga, równie. zamyślona, przesypywała, 
ruchem oddawna do tej czynności nawykłym, 
z ręki de ręki garść wytartych miedziaków. 
W rogu, a raczej w najodięgiejszym ad wejścia 
i bufetu kącię, pod piecem deilektowało się 
sobą nawzajem i піе nawzajem dwoje izraeli- 
Ona złożywszy na stolik oplęty w aksa- 
mit biust swój, niby wielkie brzemie nięuni- 


SZE 


` 


góry, 


gowata. ` 


nabierały kształtu 
chłopskiej kołyski. 
przerwy, jakby recytował jakieś poemy о mi- 
łości. Оа czasu do czasu ruda owłosienie ję- 
go głowy jeżyło się, a binokłe spadały z поза, 
zawisając na złotym łańcuszku, przerzuconym 
przez ucho, | 
sią krótka, nięzmiernie puichna i biała dłoń, 
do której wnet podpełzała dłoń czerwona i pia- 


knionego, codziennego trudu, rechotała z ros- 
kaszy słuchania jego mowy. Twarz jej chw! 
lami prawie ża puchła z zadowolenia, a zam» 
knięte usta rozciągając się.wszerz, kątami de 


bieguna szerokiej, 
On mówił do niej bez 


Co chwila z za biustu wysuwała 


С. d. n.) 


Wajsbrot Sura Wileńska 5 79 
Nowak Marjanną Warecka 9 80 
Kobylińska Kazimiera Fabryczna 6 81 
Kawąlewski Antani Ząbkowska 19 83 
Wojtełewska Michalina Kiejce ul. 
Саа!ала 16 84 
Markowski Walarjan M. Miasto 8 88 
Cięchański Jasef Strzelecka 29 89 
Michałowska Аппа Krak. Przadm. 63 9! 
Przyjemski Stamisiaw St. Miasto 16 94 
Matuszewska Józefa Młynarska 10 95 


Kamar Weronika Browarna 18 97 
Wojciechowski Stanisław, str. agnio- 

wą V oddziąi 98 
Wyszyńska Władysława Solną 7? 550] 
Bilik Franciszek Chmieina 55 02 
Szpigielman Chil Niską 29 03 
Suikawski Stefan Zórawia 4-а 9701 
Bolek Frenciszka Śliską 50 02 
Szerman $zmu! Ostrowska 05 
Gjrochor Menachem Pawia 10 07 
Stobnicka Janina Preiatowska 2 08 ' 


Kowajska Franciszka Rodwał 22 10 


Paprocki Józef Pańska 93 11 
Godlewski Henryk Dobrzyńska 11 12 
Zegrze Chaim Elektoralna 13 14 
Kronengold Jankiel Złota 57 19 


20 
nkięikraut Janosz бгап!стпа 11 21 
psztact Belbina Królewska 7—18 24 
yrembkowski Aięksander Kolaątae 

ja 3 (Stare Miasto) 26 


ZAGUBIONE: 
: І 


Przybłąkał się ples „Wilczek“ mož- 
na odebrać za udowodnieniem w ciągu 
2 tygodni i zwrotem kosztów, Święto” 
krzyska 9—25 9886 

Skradzione kartę demobiiiz. бида 
Piotra, ВіІаіоміеѓа z. Grodzieńska 9797 

Zgubiona paszp. I kartę demobiliz, 
Girjotasa Marjana, Pańska 52 9798 

Zgubiano paszp. + kartę powołanią 
Waczkawskiegę Wiktora, Окорруа 61 


KA Marla Szczyglą 7 


Zgubienę kartę pawol wyd, przez 
komisję Przegiądawą w Radomsku, Bra- 
піскіедо izraela, Przedbórz 9803 


Zgubiono dokum, podróży № 15140: - 


Mendraluka Włodzimierza. Powązki Ва: 
гакі. . 1 9811 
Skradziona kartę zwolnienia Wi- 
śniewsklego Moszką, Targowa 35-37 9815 
Skradz. paszport | kartę роо, Bo- 
rząckiego Stanisławij AL ae 55 


ubiono paszport zagran. wydany 

w ә Seinfęida Abrahama y. Adol- 
fa, Chmielną 43 9818 
Skradziono paszp. I dawód kolejor 

wy Kumura Bronisława, Twarda 53 9820 
“Zgubiono paszp. i kartę demobilizacji 
Żołądka 1сКа Jeska, Złotą 51 9821 
Zgubioną paszp. i kartę demobiliz. 
Wineką Antoniego, Łucka 36 9823 
га l ryja орар ә 4 Ф a 
ybiono kartę powolanie Chojnic- 
kiago Вагеѕіачте, Śto-Jerska 20 2 
Zgubiono kartę powołania Hermana 
Botmija, Soina 15 9833 
Zgub 6 19 paszp. I kartę powołania 
dowskiegę Stefana. sia © 


Рага 


Zgubiono kartę автора, | paszp. 
Biedermana Chaskla Chaima, Francjsz" 
kańsga 24 9840 

Zgubioo pw familijmy Rajzen- 
sztadt Benjamin, Grzybowską 14 9841 

Zgubiono paszp. 1 kartę demobliiz. 
Brick Gustaw Waliców 6 9844 

Skradziono kartę demehiliz. metry- 
kę | papiery szkolne Romanowskiego 
Alaksandra, Pańska 48 9843 
, Zgubiono kartę demobiliz. Bibiiel- 
zař Jakób, Sławki 10: ; 9848 

Zgubionę psszp. zagran, z wizą £- 
merykańską Łapidysa Mozesą, Wołko” 
wysk ul, Kolejowa 87 9850 

Skradziono paszp. kartę zwolnienia, 
bilet rosyjski i swiadectwa Wąsityńskie- 
go Edwarda, Częstoch. 6 9857 

Zgublano kartę demobil. i metrykę 
Tamhoryna Abrama gm. Skorosze 9859 

Skradziono kartę demobil. Sabiera- 
ja Чапа, N. $trz iecka Ы А 9860 

Zgubione kartę деторШхасу]па Qo- 


Zgubione paszpart i metrykę Mepe- , 


DN I А. 


łemkiowskiego Witolda Nowowiejska 11 


Skradziono kartę demohiliz. I świa 
dectwa szk, Roinicza-Ogrodowej w |50 
kolówku Baranowskiego Franciszka, 
Wolburg. . 
>. Skradziono kartę demobil. Магсіліа" 
ką Stanisława, Karmelicka 6 9864 

Zgubiono paszp. kartą, odroczenia 
| matrykę Муѕепрашта Symchy, Dziel- 
ną 54 9872 

Zgubiono dowód osobisty wydany 
przez Starostwo Krzemienieckie, odpis 
dyplomu prowizara farmacji wydany 
przez Uniwersytet w Charkowie ląszpe 
Uszera red. „AOMENT* Naiewki 38 9873 

Zgubiono paszp. familijny Czarniec= 
ki Rubin Nojech, Pańska 78 87a 

Zgubiono kartę powołania Werthaj- 
ma Izaaka, Dzielna 49 . 9 

Zgubiono paszp. zagran. Obojskią» 
go Franciszka, Stalowa 16-a 9888 


Zgubiono kartę demobil. Poter Stg- 
fana. ui. Oszmiańska 4 97, 
«Zgubiono kartę demobil. Dobrą= 
ezyńskiego Mieczysiawa, Młynars, 12 9725 
Zgubiono kartę powałąnią Piarnika 
Moszka, Smaczą 27 972 
Zgubiono paszp. | książkę służbą» 
wą Rosieniec Hnny, Towarową 40 9732 
Zgubiono kartę demobil. Pankjewje 
cza Jana, Przemysiowa 9 9734 
Zgubiono paszp, i różne dokumen- 
{у Stasiaka Stefana, Grzybows. 36 9736 
Zgubiono kartę demobil. Kowalczy« 


ka Jana, Litewska 3 9733 
Zgubiong paszp. zagranicz. Zemsza 
Noego, Chlodna 32 9743 


Zgubiono kartę demobiiiz. Muiar- 
czyka Antoniego, Krzywe Koło 12, 9749 . 
Zgubiono paszport i kartę powołą* 
nia Duszyńskiego Józefa, Freta 49 9751 
Zgubiono paszp. zagran. Ne 445-760- 
22 Majłana Basia, Nowolipki 15 9753 
Zgubiono paszp. i bilsi woinaj jaz- 
dy Pfuf Moszka, Marjensztadt 9755 
Zgubiono paszp. familijny Hesko— 
Kołodziańskiej Anny, Marsząłk. 71 9760 
Zgubiono kartę demobiliz. Ryjaka 
Wincentego, Gęsia 57 762 
Zgubiono paszp. i kartę powoł. Faj- 
ganbauma Nuchema, Nowolipie 36 977} 
Zgubiono paszp. kartę demobiiiz, 
1 metrykę Wernera Fitera, Gesla 17 9772 
Zgubionc paszport | książkę Kaş 
chorych Gińko Jana, бавіла i 


Zgubiono paszp. zagran. 
Спајі ldesy, Elektoraina 18 

Skradziono tabliczkę rowerową 
3543 i legitymację Truszczyńskiego Eu- 
genjusza, Gniewkowska 21 9785 


Zgub. kartą zwolnienia Zagórskiego - 
Ране а АР. 13 g 5482 
Zaub. paszport, dow. wpłacenia dae 
піпу i Inne papiery Boss Amatia Osz- 
miąńska 38 5427 
Przybłąkała się suka „wilk“ do odę- 
brania Rozbrat 1 Patecki „Józef 5428 
Zqub. paszp. | metrykę urądzenia 
Krajewskiego Juljąna Górczewska 7 542 
Zgub. karte demobil, Żerańskiegę 
Stanisława Woiska 53 : 
Zgub. kartę odroczenia Kidzińskie» 
go Włądysława Ostrowiec ul. Dyfikow- 
skiego 36 5436 
Zgub. kartę zwolnienia Rekus Ale- 
ksander z Siediecka gm. Sodowne pow- 
Ochów 5449 
Skrądziano kartę demobilizacji Bro- 
niszewskiego Stanisława Panieńskię" 
go 19 - 5442 
Zgub. kartę odroczenia Szwergoida 
Chaima Райѕка 49 5 
Zgub, kartę odrąaczenia 
Piotra Rybaki 7 
Zgub. porifel zawierający nasięp. 
домоду: paszport, karta powołania, іе. 
gitymacja na samochód na nazw. Bram= 
Berga Adolfa i inne dowody, Krasno- 
brada Salomoną Pańska 59 5449 
Zgubiono kartę zwolnienia Jawor$= 
kiego Jana Staszyca 2 
Zgub. paszp. і metrykę 
Józefą Chaima Leszno 110 


Kaczary 


Sobotki 
544 


5451 
Zaldiak 


300 (16) 


Zgubiono kartę pobytu z dn. 14-3- 


-20 r. L. 3841 Pliniera Izaaka Wro- 
nia 23-A 5469 
Zgubiono kartę demobil. 1 dowód 


osobisty Sobieskiego Mieczysława Gę- 
sia 77 5472 

Zgub. paszp. 1 kartę powołania 
Chmięiewskiego Walentego z Radomska 
pow. Kozieniecki gm. Grabów nad Pi- 
иса 5473 
: Zgub, paszp. 1 szyfkartę Dudziak 
Karoliny Marszałkowska 114 5476 
, Zgubiono książkę wojskową Surmic= 
kiego Bolesława Podwal 22 5478 

Zqub. dowód osobisty wyd. przez 
ІХ komis. Masłowskiej Antoniny Na- 
tolińska 7 5482 
Skradz. paszp. i dokumenty kolejowe 
Matejczuka Jana Targówek Utrata ul. 
Kazimierowska 9 5486 

Zgub. paszp. ! kartę demobilizacyjną 
Wolmana Mordki Lejby Szczęśliwa 3 5487 

Zgub. paszport zagraniczny Pry- 
łuckiej Pesy Bonifraterska 31 5490 

Zgub. paszp. zaświadczenie na kartę 


owofania Badowskiego Władysława 
okotowska 24 5492 
Skradz. paszport | kartę demobii. 


Uszyńskiego Józefa Sienna 38 5493 
Zgub. paszp. i kartę demobii. Ko- 
stalkowicza Marjana Mokotowska 71 5496 
Zgub. paszp. | расоле Wysockiego 
Józefa Płocka 65—6 5439 
Zgub, kartę demobiliz. Hdamsbauma 
Josefa Złoia 20 5500 
Zgub. paszport zagraniczny Sztein- 
lofa Leweka—Żelmana Pawia 49 9703 
Zgubiono kartę demobiiizacyjną Kre- 
mera Adama Nowy-Swiat 24 9703 


Zgub. kartę demobił. dowód oso- 
bisty 1 metrykę Prasznika Cnaima Ry- 
marska 14 9706 

Dała 11 kwietnia zaginął pies rasy 
„doberman”, bronzowy, podpaiany, Uszy 
długie, ogon krótko obcięty, wabi się 
Bubi. Odprowedzić za sowltę nagrodą. 
Senatorska 37, tei. 201-03, hr. Potocki 
Tomasz 9709 

Zgub. раѕ2р. kartę zwoln'enia i me- 
trykę urodzenia -Owczarka Franciszka 
Gostyńska 19-21 9713 

Źgub. legitymację urzędniczą Vor- 
bradta Juijusza Radom ui. Trawna 9 9715 

Zgub. kartą powołania dowód oso- 
bisty pozwoieriie na wyjazd za granicę 
2 i okręgu Skarbowego Gliickseligera 
Władysława Piekarska 16 9716 

Firma Splitagen zgubiła dokumenty 
samochodu ciężarowego L. 2293 Dłu- 
ga 55 9717 
Zgub. kartą demobilizacji ! metrykę 
urodzenia Szajnfalda Maskla, Ргайғуй. 
skiego 47 9718 

PŁOCK. 

Zgubiono kartę demobliiz. wydaną 
przez 24 p.p. na imlę pob. 1898 г, Szla: 
my Zeimana Wajcenwasza 2 Wyszogrodu 

Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez P.K.U, 6 р.р. Leg. na imię pobo- 
rowego 1836 r. Mordki Bursztyna z Płocka 

Zgubiońo dokumenty wojskowe wyd. 
przez P.K,U, w Kaliszu na imię Wolfa 
Goldberga z Wyszogrodu, portfel, 10000 
mk. i inne dokumenty. 

Zgubiono kartę demobiiizacyjną wy- 
daną przez P.K,U. 6 p.p- Leg. w Płocku 
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Wyszedł z druku oczekiwany 


INFORMATOR POWSZECHNY RZECLYPOSPOLITEJ” 6 


z Ralendorzem Policji Państwowej _· 
zawierający najdokładniejsze informacje, dotyczące Instytucji Pań- 
stwowych, Samorządowych i Społecznych na całym obszarze Rze- 
czypospolitej, oraz bogaty dział sprawozdawczy uplastyczniający . 
strukturę naszej państwowości i prace organów państwa w r. 1921. 


łacza politycznego i społecznego, dla każdego kupca, przemysłowca, 
lekarza, prawnika, wyższego urzędnika i dła wszystkich, mających 
styczność Z instytucjami państwowymi i samorządowymi. 
CENA WIELKIEGO TOMU, OBJĘTOŚCI PRZESZŁO 1500 STRONIG, W GRUBEJ 
OPRAWIE Z GRZBIETEM PŁÓC. MK. 2000— (Z PRZESYŁKĄ POCZT.) MK. 2100. 
Zamówienia prosimy nadsyłać do Administracji „Gazety Policji 
Państwowej”. 


poświęcony nauce i życiu prawnemu i gospodarczemu. 


RUCH PRAONICZY I ERONOMICZNY 


| | 

© 
; @ 
| Informator Powszechny jest książką niezbędną dla każdego dzia- | 
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Wychodal w pierwszym miesiącu każdego kwartału. 


Redaktor naczelny: Frof. Dr. Antoni Peretiatkowicz. 


Kierownik działu prawniczego: Prof. Dr. Alfred Ohanowicz. 


Kierownik działu ekonomicznego: 


Dr. Stefan Rosiński. 


Czasopismo to zawiera w każdym zeszycie oprócz działu rozpraw z dzie- 


dziny prawa i bieżących zagadnień gospodąrczych, bogaty dział bibłjografji 


i sprawozdań krytycznych z literatury prawniczej i ekonomicznej poiskiej, 


francuskiej, angielskiej i niemieckiej; zamieszcza regularnie przegiąd pra- 


wodawstwa w Polsce, oraz przegląd orzecznictwa Sądu Najwyższego діа 


wszystkich dzielnic; daje w stałym dziale kroniki ekonomicznej przegląd 


rze Rzeczypospolitej (roinictwo, przemysł | górnictwo, handelt 1 
cje. stosunki robotnicze, stosunki kredytowe, walutowe i bankowe, spół- 
dzielczość, gospodarka komunaina). 

Przegląd prawodawstwa polskiego jest układany w sposób systematyczny 
1 przystępny ażeby ułatwić zapoznanie się z prawem obowiązującem na 
obszarze Rzeczypospolltej. 

ABONAMENT (tylko roczny) wynosi w Poznaniu 3000 mk., z przesyłką 
w kraju 3100 mk. — za granicą 3200 тїк, — Cena zeszytu pojedyńczego 
1500 mk., — Zamówienia proslmy skierowywać do administracji i ekspedycji: 


Кел 


Бер 


KSIĘGARNIA ŚW. WOJCIECHA, Poznań, pl. Woiności № 1. sz=== 


Prenumeratę przyjmują również wszystkie księgarnie w Polsce. 


CENY OGŁOSZEŃ: czwarta strona okładki: cala 18.000 mk, Ч, str. 9.000 mk., 


tekstem: cała strona 9.000 m 


! 
1 
i 
Orgna wydziału prawno-gkonomicznego Uniwersytetu Poznańskiego 


1, str. 4,500 mk. 


Adres REDAKCJI: Poznań, Zamek, parter. pokój Na 9. Teiefon 37—16. 
Fidres ADMINISTRACJI I EKSPEDYCJI: Księgarnia Św. Wojciecha, Poznań, 


pl. Wolności № 1. 


| 
rozwoju poszczególnych gałęzi gospodarstwa narodowego na całym obsza- | | 
omunika- | 


trzecia strona okladki: cała 15.000 mk., 'h str. 7.500 mk., сдісѕгепіе za 


Telefon 36—13. Konto P. K. O. Poznań 200.032, 
ROC POSTOW 


GRŻETA ADMINISTRACJI 1 POLICJI PAŃSTWÓWEJ, 


na imię Franciszka Trzcińskiego z Kol- 
сгупа, pow. Sierpski. 

Zguvlono kartę odrocz. wyd, przez 
P.K.U. 6 p.p. Leg. w Płocku na imię Jae 
na Lipińskiego ur. 1895 r. 


Zagubill paszporty: 

Мај ОП Guterman z Płocka, Cha- 
imowicz Dobry z Bodzanowa, Łukaszew- 
ski Franciszek z Płocka, Elijasz Lejba 
z Płocka, Hekman Fiaja z Płocka, Win- 
centy Dopieralski z Kobiernik, Edmund 
Budziński z Płocka i Boruch Rozensztajn 
z Płocka. : 


PIOTRKÓW. 


Następujące osoby zagubiły doku: 
menty: 

Wacław Stawirej kartę bezterm urlopu 
Józef Kewalski „ 
Hii Еџепрога x 
Wiadysław Madejak 
Jan Martela К 
Stanisław Pieczyński 
Jan Ciesielski 
Antoni Kałuzlński „ 
Moszek Niechcicki „ 
Zelmau Zając д 
Rafa! Dawid Wajs „ 
Jakób Majerowicz „ 
Stanisław Widuliński 


r в 

т Г 

Е zwoln. 
- r 

zwolnienie 


powołania 
* 


zdemobiliz. 


SOSNOWIEC. 


Zgubiono legltymację służbową wy- 
daną przez Gł. Kom, P.P. w Warszawie 
na rok 1922 za Ne 933-c Grabowskiego 
Kazimierza, 


№ 20 


OPOCZNO. 


Zgubiono kartę powołania wydaną 
w P.K.U. Tomaszowie Rawskim, Brener 
Kopel. 


Drohiczyn-Poleski. 


Zgubiono legitymację urzędniczą 
wydaną przez Sąd Okręgowy w Pińsku 
Ne 3311 Jeżykowskiej Anny 

pow. Opoczyński. 

Zgubiono dokumenty wojsk. zwoł- 
nienia Morawskiego Józefa. 

pow. Kozienicki. 

Skradziono kartę demobilizacji wyd. 
w P.K.U. w Kozienicach. Tyburczego Jul- 
jana, gm. Góra Pulawska. 

pow. Włodawski. 


S$kradzłono 17,000 mk. I kartę de- 
Mobil. wyd. w P.K.J. w Blalaj Podlas: 
kiej Kowalskiego Jana, wieś Агќорої 
gm. Cpole. 


pow. Słonimski. 


Zgubiono kartę damobiliz. wydaną 
przez P.K.U. Słonim, Olszewskiego Jú- 
zefa, 


pow. Opatowski. 


Zgubiono kartę powołania wydaną 
przez PAGU. w Ostrowcu, Mąki Józefa. 


тва’ 


PTE С сто у) 
Nakładem Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 


wychodzi w Poznaniu 


Przegląd Administracyjny 


Miesięcznik poświęcony teorii I praktyce prawa administracyjnego 
Naczelny Redaktor: Dr. Stanisław Celichowski 


KOMITET REDAKCYJNY: Czesław Czypicki — Prezes Senatu Administrae"]- 

nego, Julian CA Radca Krajowy, Konstanty Lenc—Dyrektor De- 

artamentu Min. S. Wew., Пт. Jan Podkomorski — b. Naczelnik Wydziału M. 

. Dz. Pres Dr. Adolf Варрё — Naczelnik wydziały M. 3, W. Stefan Urbano. 

wiez — Dyrektor Departementu M. S. W, Dr. Bołdan Wasiutyński — Profesor 

Uniwersytetu Pozn. Wradystaw Węeisebrad—Maczelnik Wydzia! m. S. W. Wa- 
claw Wyczyński — Starosta Krajowy w Poznaniu. 


„PRZEGLĄD ADMINISTRACYJNY" powołany początkowo do źycia 

w pierwszej linji dia b. zaboru pruskiego rozszerza od 1 kwietnia 1922 r. — 
ро przejęciu zarządu spraw wewnętrznych w b. dzizlnicy pruskiej przez Mi- 
nislerstwo Spraw Wewnętrznych — swą działalność na cły obszar Rzeczy- 
PRE a Poiskiej. Zadaniem czasopisma będzie nadal: Naukowe pogle- 
ienie i uporządkowanie prawa administracyjnego obowiązującego obecnie 
w Polsce, praca nad jego rozwojem w kierunku je 'noiltości 1 praworząd- 
ności oraz współpraca z władzami administracyjnemi przy stosowaniu te- 
goż prawa. 
Czasopismo wychodzi rez na miesiąc w objętości 4 arkuszy (64 stron). 


Adres Redakcji i Administracji: POZNAŃ, Zamek. 
Adres Ekspedycj!: 


Pocztowa 9. 


Zamawlać można w b. dziełnicy pruskiej na poczcie, poza tem w ad- 
ininistracji oraz za pośrednictwem wszystkich księgarni. ABONAMENT 
KWARTALNY (3 zeszyty — 192 str.) wynosi z pł ы pocztową 300 mkp. 
Cena pojedyńczego zeszytu w handiu księgarskim (bez dodatku drożyznia» 
nego) 170 mkp. 

Pierwszy rocznik (15 zeszytów — 480 str.) nabywać mogą nowi abo- 
пепсі w administracji — póki zapas starczy — w cenie 700 тїр. Cena 
księgarska wynosi 1000 mkp., w oprawie dia abonentów 1000 mkp. dla nie- 
abonentów 1500 mkp. 

Jako osobna odbitka wychodzi oprócz tego: „ORZECZNICTWO SE- 
NATU ADMINISTRACYJNEGO*". kazało się dotychczas 5 zeszytów w cte- 
nie po 50 mkp. 

Poza tem Redakcja „Przeglądu FAdministracyjnego* podjęła osobne 
wydawnictwo podręczników 1 komentarzy do:prawa administracyjnego pod 
бл Т tytułem: „BIBLJOTEKA PRZEGLĄDU ADMINISTRACYJNEGO". 

Ukazały sie dotychczas: 

№ 1, Kazimierz Kierski: Likwidecja majątków niemieck'ch wedlug 
Traktatu pokoju. Z dodaniem odnośnych przepisów Traktatu oraz ustawo* 
dawstwa polskiego, 

№ 2. Juljan Hubert: Sprawa! nowego podziału Rzeczypospolitej na 
województwa. 6 

"Ne 3. Dr. Madurowies: Urzędy ziemskie. 

"W druku: Juljan Hubert: Ustawa o ogólnej administracj! kraju z dnia 
30 lipca 1333 r. (Zb. Ust. pruskich str. 591). W przekładzie polskim uzupel- 
niona ро dzleń 10 kwletnia 1922 r. I objaśniona okólnikami ministerjałnymi 
oraz orzecznictwem Senatu Administracyjnego. 


Do nabycia w księgarni F. Hósicka, Warszawa, Senatorska 22. 


8 
ў 
Drukarnia „Dziennika Poznańskiego”, Poznań, 


`` _ ааа аа айл лч 


CENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstam (wiersz nonparelowy 6-cio szpaltowy) mk. 200, (tylko urzędowe) — w tekście rak. 150, — za tekstem mk. 100, — nakrologi mk. 100, — pasz- 
portowe (3-krotna). z podaniem tylko nazwiska ł adresu mk. 500, — © zagubieniu Innych dowodów wlersz mk. 275 (trzykrotnie). i 


| TELEFON 55-73. 


REDAKTOR Е. GRABOWIECKI. 
e 


REDAKCJA І ADMINISTR.: WARSZAWA, — DŁUGA 38. | 


REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 


++ KOMITET REDAKCYJNY: 


M. BORZĘCKI, H.CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI. Z, DE- . 
ВІСКІ, Е. GRABOWIECKI, W. HENSZEL, W. HOSZOWSKI, 
Z. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ: 
SKi, K, LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 

i І. J. КЕМВІЕЦМ5КІ, S. URBANOWICZ. 


4. PRZEDPŁATA 300 M. MIESIĘCZNIE WRAZ 
m Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE Р, К, O. № 30192, 

CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 80 MAREK. , 


‚ ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP. TEL. 511-25. 


= 
Drukarnia GŁ Кот. P P, w zarzadzie „Gazety Palicji Państwawej* 


